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L  u  n  o  n  s  k i e
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W  ko le jce  po d ow ód  re jes tracy jn y
B eznadz ie jna  o b s łu g a  f i l i i  w yd z ia łu  k o m u n ik a c ji w  L u b o n iu

N arasta jący  prob lem  braku w y d o ln o ­
ści f ilii w ydziału  k om unikac ji sta rostw a 
pozn ań sk ieg o  w U rzędzie  M iasta  w  L u­
boniu  w yw oła ł w iele  in terw encji i sygna­
łów  od  m ieszkańców . Z n iec ie rp liw ien i, 
n ie  sz c zę d zą c  o d p o w ie d n ic h  ep ite tó w  
pod adresem  U rzędu M iasta, p rosili o z a ­
in te reso w an ie  się  spraw ą. P rob lem  n a ­
b rzm iał pod  kon iec  lipca. P ow stały  za ­
le g ło ś c i  i k o le jk i  p e te n tó w , k tó re  
doprow adziły  do tego, że  n iem ożność  ich 
o b słu żen ia  w ym u siła  sięg n ięcie  do zn a ­
nych  z  m in ionych  lat zap isów  na m iej-
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G d zie  b ęd ziem y  
re jes tro w a ć  au ta?
D e fin ityw n a  lik w id a c ja  f i l i i  w yd z ia łu  k o m u n ik a c ji w  U rzędzie  M ie jsk im  
w L u b o n iu

Z  ostatnich decyzji starosty pow iatow e­
go w ynika, że  lubońska filia w ydziału ko­
m unikacji zostanie  zlikw idow ana. Pozo­
s ta n ie  w p o w ie c ie  6 o d d z ia łó w  
zlokalizow anych w urzędach gm in najbar­
dziej oddalonych od siedziby starostw a w 
Poznaniu (B uk, K ostrzyn, M osina, M uro­
w ana G oślina, Pobiedziska, Stęszew ). Tam 
też  d z ięk i w p ro w ad zan em u  sy stem o w i 
kom puterow em u, lubonianie będą  m ogli 
załatw ić form alności zw iązane z rejestracją 
pojazdów. N ajbliżej będziem y m ieli więc 
do Poznania (ul. Jackow skiego), M osiny

, KOMUNIE 
RTAŻE

WYWOŁYWANIE FILMÓW 

ODBITKI BARWNE, ODBITKI CYFROWE 
CYFRA - FOTO! cy frow a obróbka  zdjęć, 
reprodukc je , re tusz , m ontaż 
CYFROWE STUDIO HITI
zdjęcia paszpo rtow e, dow odow e, 
dyp lom ow e , m a tu ra ln e , leg itym acy jne  
□□ESrj podg ląd  u j,«  nn m on ito rze

APARATY FOTOGRAFICZNE O
A lB U M Y , R A M K I, AH IY R A M Y I  2-^^^ W
BATERIE ■  " L—

JPOKROW CE 0 0  APARATÓW

u l.  7 8  CZERWCA I9 5 6 r .  3 2 3 , POZNAŃ - DĘBIEC
(n a p rz e c iw  k o ś c io ła  p w . Św . T ró jc y ), t c l .  8 3 5 -0 3 -9 4 ,  k o m . 0 5 0 5 -1 7 0 -4 7 7

sce  w  ko lejce  oczeku jących .
Jak  nas po inform ow ano, p rob lem y z

obsługą  petentów  w ynikały z nasilenia ru­
chu interesantów  w  zw iązku z boom em  na 
sprow adzanie sam ochodów  z państw  Unii 
E uropejskiej spow odow anym  likw idacją  
ceł. Ponadto n ie bez znaczenia było przej­
ście na em eryturę w ieloletniego i dośw iad­
czonego pracow nika filii -  pani D anuty 
Kropińskiej. N a je j m iejsce, na  prośby bur­
m istrza Lubonia, starostw o oddelegow ało 
pracow nicę z Poznania.

lub Stęszew ia. Lubońska placów ka zosta­
nie zlikw idow ana w e w rześniu lub w  paź­
dzierniku. O szczegółach, które m ają  być 
znane pod koniec sierpnia, poinform uje­
my. (R )

S z c z e g ó ło w e  in fo rm a c je  na  
tem a t fo rm a ln o ś c i i  p ra c y  p la ­
có w e k  d la  lu b o n ia n  m ożna też 
u zyska ć  w  s ta ro s tw ie  p o w ia ­
to w ym  p o d  n r  te l. 8 410 606

Żeby zdobyć dokument i tablice 
rejestracyjne nie dość, że  trzeba płacić, 
ostatnio również należało się uzbroić w 
silne nerwy.

Z o s ta tn ie j c h w ili

Ś m ie rć  
w  G es ie

5 sierpnia ok. 23.00 w łaścicielka je d ­
nej z p lacó w ek  h an d lo w y ch  na te ren ie  
G esy zauw ażyła w pobliżu czynnego 24 h 
sklepu „A s” od strony ul. Paderew skiego, 
leżącego tw arzą  do chodnika człow ieka. 
Z aw iadom iła pogotow ie, które stw ierdzi­
ło, że m ężczyzna nie żyje co najm niej od 
godz. 20.00. Lekarz pow iadom ił policję, 
która p rzyjechaw szy na m iejsce zdarzenia, 
prow adziła rutynow e w yjaśnienia do godz. 
ok. 3.00.

Zm arły byl ok. 40-letniin  m ieszkańcem  
L u b o n ia n k i, c zę s ty m  b y w a lcem  G esy. 
D ochodzenie je s t w toku, ale policja w y­
klucza raczej udział osób trzecich w  zda­
rzeniu, które doprow adziło  do jeg o  śm ier­
ci.

Z daniem  w łaścicieli sk lepików  Gesy, 
rejon placów ki „A s” jes t publiczną p ijal­
n ią  napojów  alkoholow ych, która w ym a­
ga skutecznego zainteresow ania ze strony 
służb porządkow ych.

(ck)
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Na tych  szp a lta ch
p rze d s ta w ia m y  szcze g ó ln ie  c iekaw e  zdarzen ia , z jaw iska , sp raw y, o k tó ry c h  s y g n a ły  o d b ie ra m y  o d  P aństw a  

Z achęcam y do n a d sy łan ia  c ie ka w ych  zd ję ć  i  g o d n y c h  u w a g i m a te ria łów .

D O B R E , B O  —

D o b r e , b o  o ry g in a ln e

Piłka
plażowa 
w  Luboniu

Przy ul. Ź ródlanej, tuż za po­
to k ie m  Ż a b in k a , n a p rz e c iw  
M O PS -u  u tw orzono bo isko  do 
siatków ki plażow ej. W  tym  celu 
u su n ię to  k i lk u c e n ty m e tro w ą  
w arstw ę ziem i i naw ieziono syp­
ki piasek. C odziennie przycho­
dzi tu m łodzież L ubonianki, za­
kłada siatkę i gra. (I)

i
z.3□£

D o b r e , b o  tro s k liw e

Opieczętowane
mienie

N a jednym  z now ych dom ów  w  Żabi- 

kow ie zaobserw ow ać m ożna takąprzestro - 
gę. W idać, że  sąsiedzi ż y ją w  zgodzie. (R)

W

D o b re , b o  o k o lic z n o ś c io w e

J u b ile u s zo w e  logo
Jak państwo wiecie, w październiku tego 

roku przypada 50. rocznica uzyskania przez 
Luboń praw miejskich. W  związku z 
tym  został opracow any przez 
plastyków okolicznościowy 
znaczek. Pom im o że funk­
cjonuje prawie od początku 
roku, n ie  rzuca się w oczy.
M oże lepiej sp e łn ia łb y  sw o ją  
funkcję, gdyby um ieścić go na autobusach, 
przystankach, urzędach, szkołach itd.

Podzielone na trzy  części logo sym bo­
lizuje w sie, z  k tórych w  1954 r. pow stało

m iasto. Szkoda, że nie dostosow ano kolo­
rystyki do h isto rycznego  znaczenia wsi. 

Plam a czerw ona oznacza w ieś Luboń, 
jeg o  przem ysłow y charak ter i 

robotnicze tradycje. G dyby 
pole oznaczające Ż abikow o 
było niebieskie, a  n ie żółto­

zie lone, oddaw ałoby  h is to ­
ry czn ą  m artyrologię tych ziem . 

D olna część logo sym bolizu jąca  L asek, 
ukazana w  kolorze zielonym , oznaczała­
by charakterystyczne dla tego rejonu rol­

nictwo. (red .)

R e g io n a ln e  In fo rm a to ry  S p is o w e

t .p l  (V
ź ró d ło  in fo rm a c ji- '

D obre, bo  p o m ys ło w e

S ta w ia ć

D obre , bo  lu b o ń s k ie

J a źw ie c

.oix

n a  re k la m ę
Właściciel jednej z  firm zajmujących się m.in. 
pielęgnacją zieleni w  Luboniu w  niekonwen­
cjonalny sposób prezentował swój zakład. Od­
remontowany sprzęt ozdobił kolorowymi ba­
lonami i wyeksponował przed siedzibą na ul. 
Kościuszki. (I)

O śm ioosobow a drużyna rycerska, k tó rą  
tw orzą pasjonaci historii i zw yczajów  z po­
czątków  państw a polskiego. Posługuje się

istnieje od 2 lat i należy  do kapitu ły  rycer­
stw a polskiego. „Jaźw iec” to po staropol- 

sku borsuk. (H )

w iernie zrekonstru­
ow aną b ron ią  (m ie­
cze, topory, tarcze) 
oraz strojam i (ko l­
c z u g i ,  g a la n te r ia  
sk ó rz a n a  i in . ) z 
p rz e ło m u  X i X I 
w ieku. Jej członko­
w ie  to  b y l i  lu b  
obecni m ieszkańcy 
n a sz eg o  m ias ta , a 
w ś ró d  n ic h  l id e r  
grupy -  pan Tomasz 
Kruczek (na zdjęciu 
z  lew ej). D ru ży n a
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Topola nad  
Żabinką

D obre ,
bo  w yko rzys ta n e

Sposób
na...

W ycinane w  L uboniu 
drzew a tra fia ją  do  p ieca  
lub leżą  do czasu  aż za­
ro sn ą  albo  zgniją . P rzy ­
kładem  m oże być w ycię­
ta w  2001 r. topola przy 
ul. N ad  Ż abinką, o  której 
w ielokrotn ie pisaliśm y.

D ziś p rz ed s ta w iam y  
kolejny sposób w ykorzy­
s tan ia  s ta reg o  pn ia . N a  
zdjęciu ław ka w  kształcie  
jam nika. (N)



upiec u wieści2004 łfc u b o  ns k i eC O  N O W E G O
IV tym  m iejscu, oprócz in fo rm a c ji o tym, co s ię budu je  w  Luboniu , będziem y sygna lizow ać o przedsięw zięc iach pub licznych  -  m ie jsk ich  i  pryw atnych. 

Je że li je s te ś c ie  P aństw o  a u to ra m i tych  p u b lic z n y c h  zm ian, b ie rze c ie  w n ic h  u d z ia ł lu b  za u w a ży liśc ie  je , p o d z ie lc ie  s ię  tym  z in n y m i!

N ogi n ie  b ę d ą  b o leć
N a  p rz y s ta n k u  a u to b u so w y m  p rz y  k o śc ie le  pw . św. J a n a  B o sk o  p o s ta ­

w io n o  w ia tę  z  m ie jsc a m i s ie d z ą c y m i d la  p a sa ż e ró w . To b a rd z o  d o b ry  p o ­
m y sł, d o c e n ią  g o  z w ła s z c z a  s ta rsz e  osoby . M ie jm y  n a d z ie ję , ż e  j u ż  w k ró t­
c e  p o d o b n e  w ia ty  p o ja w ią  s ię  ró w n ie ż  n a  p rz y s ta n k a c h , k tó re  n ie  p o s ia d a ją  
ta k ic h  u d o g o d n ie ń . (M W ) E

P a n o r a m a
f ir m

To m ie jsce  p rzeznaczone  je s t  na bezp ła tną  in fo rm a c ję  o p la c ó w ­
k a c h  h a n d lo w y c h  i  u s łu g o w y c h  p o w s ta ją c y c h  w  L u b o n iu .  
W szys tk ich  za in te re so w a n ych  p ro s im y  o k o n ta k t z redakc ją  -  
d o trze m y do  Państw a, w yko n a m y zd jęc ie , sp o rzą d z im y  no ta tkę .
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MONOPOLOWY

Sklep „Bociek" przy u l Sobieskiego 24, vis a vis 
stacji benzynowej -  kolejna w Luboniu placówka  

spożywczo-monopotowa czynna całą dobę

B

GENERALI
GROUP

Nowe biuro ubezpieczeniowe w Cen­
trum Handlowym „ Gesa ” na ul. Pa­
derewskiego 18 (vis a vis Pajo Cen­
trum). Można tu zrealizować ubez­
pieczenia majątkowe, komunikacyj­
ne i osobowe. (K.K.)

O cieplanie kom unalnego
Z a m ie s z k a ły  p rz e z  k ilk a  ro d z in  d o m  n a le ż ą c y  d o  m ia s ta  p rz y  u l. P o ­

n ia to w sk ie g o  13 z o s ta ł o c ie p lo n y . (S)

O F E R T A  E D U K A C Y J N A : 

s p e c ja liz a c je  w  try b ie  ro czn ym  
i d w u le tn im

za ję c ia  z  p ro fe s jo n a lis ta m i 

n o w a to rs k i p ro g ra m  k s z ta łce n ia  

s ty p e n d ia  n a u ko w e  

b e z p ła tn ie  p o d s ta w o w y  z e s ta w  
p o d rę c z n ik ó w

k o rz y s ta n ie  z  ks ię g o z b io ru  
in fo rm a ty c z n e g o

MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET 
TYTUŁ TECHNIKA INFORMATYKA

/I /  .J
K O M I S  D Z I E C I Ę C Y

Przy u l Żabikowskiej 39, naprzeciw OSP otwarto 
komis dziacięcy „ Wojtuś "

i i w w w .s tu d iu m .p l

Kawiarenka internetowa oraz telefony 
komórkowe sieci G SM  wraz z  osprzętem  w 

pawilonie handlowym  w Gesie od  strony u l
Żabikowskiej. (KK)
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Nowa siedziba Towarzystwa Ubezpie 
czeniowego SA HDI Samopomoc w 
Luboniu przy ul. Sikorskiego (obok 

jubilera). (K.K.)

Samopomoc
„ . . U * " * 1

W salonie fryzjerskim  „Eleganza” p rzy  ul. 
Leśmiana otwarto klimatyzowane solarium

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAN 27,
tel. (61) 8102-278, tel./fax 8102-046, kom.600-447-886
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, (przy Gimnazjum nr 12), tel. 8241-651

© O FE R TA  E D U K A C Y JN A : 

czesne  ty lko  140 z ł m ies ięczn ie  

p rzy jazna  i kam era lna  a tm osfe ra  

s typend ia  naukow e i soc ja lne  

indyw idua lne  pode jśc ie  do ucznia 

now oczesna  pracow n ia  kom pu te row a  

różne  fo rm y  za jęć  poza lekcy jnych  

rów n ież k lasy te rapeu tyczne  - 

o rgan izo w a n e  d la  uczn iów  m ających  

p rob lem y e d ukacy jne  typu dysgra fia , 

dys lekc ja , dyso rtog ra fia , itp.

(czesne  170 zł)

w w w .liceum kiedacza .poznan.p l

J a n  i W ie s ła w  B la s z k a  

C e n t r u m  S a m o c h o d ó w  J a p o ń s k ic h

z a t r u d n i  la k ie r n ik a  s a m o c h o d o w e g o  z  p r a k t y k ą .

O fe r ty  p is e m n e  n a  a d r e s :

L u b o ń  u l. A r m ii  P o z n a ń  3 7

BEKI
I owj

W Y T W Ó R N IA
B E TO N Ó W

TO W A R O W Y C H

BET 0 IM
Luboń, ul. R. M aya 1

’  J  (P6044

http://www.studium.pl
http://www.liceumkiedacza.poznan.pl


S O L  W  O K U 5
Ta ru b ryka  p rzeznaczona  je s t  w szys tk im  sp raw om , k tó re  rażą, bo lą , p rzeszkadza ją , b u lw e rsu ją ...

Je że li w  w aszym  n a jb liż szym  ś ro d o w is k u  sp o ty k a c ie  ja k ie ś  nega tyw ne  p rzyk ła d y , in te rw e n iu jc ie  na łam ach  „W ie ś c i ” , b y  to z m ie n ić !

P rzys tan ek  „Ć p u n ” Pozostawione  
sterty śmieci

Zdewastowane mienie szkoły -  dobudowanej 
kilka lat temu sali gimnastycznej (N)

W skazane p rzez m ieszkańców  jed n o  z  
miejsc w  Luboniu -  tyły Szkoły Podsta­
wowej nr 2 w Luboniance. Dobrze było­
by, gdyby oprócz prasy trafiły tam rów­
nież inne służby.
Mieszkańcy skarżą się na burdy i haias. 
Wskazują na miejsce schadzek amatorów  
innych niż alkohol używek.

fo t .  P io t r  P a w e ł R u s z k o w s k i

C zas re m o n tó w
S egm en t S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  2 w y b u d o w a n y  w  1996 r. i 
je g o  o b e jśc ie  -  w w a ka cy jn ym  fo to re p o rta żu , p rze d s ta w io n ym  
w czasie , g d y  trw a ją  n iezbędne  re m o n ty  szkó ł. (R)

fo t .  P io t r  P a w e ł R u s z k o w s k i

Zadaszenie sali gimnastycznej o d  strony boiska sportowego. Ten rażący stan przedstawialiśmy 
J"- W’ „ 1)7.” Qzas najwyższy, by ceramiczną dachówkę zastąpić elementami bardziej trwałymi.

Stosunkowo 
młoda -  8- 

letnia -  sala 
gimnastyczna  

wymaga 
naprawy 

spękań 
elewacji

Jedna z  rozbitych 
dachówek

Tak wyglądają klomby i przyszkolny  
trawnik.

ZADZWOŃ

0  8 0 1  1 2 4  1 2 4 *
* koszt co łe i rozm ow y te le fon iczne j wynosi 0.

P R O y iD E N T
PO LSKA

POŻYCZKI
GOTÓWKOWE

(p6055a)

W 48 g o d z in . Od 300 z ł do  5000 z ł.
B e z p o ś re d n io  w  d om u  K lie n ta . 

__________ Bez ży ra n tó w .__________

Niewidoczny
próg

ry
s.

 M
ag

da
le

na
 W

oź
ni

ak

Jeden  ze  zn ak ó w  o strzeg a ją ­
cych o progu zw alniającym  na ul. 
O sied low ej je s t  zu pełn ie  n iew i­
doczny dla użytkow ników  drogi. 
Z aslan ia jągo  liście drzew a. W jazd 
na próg bez przyham ow ania, na­
w et m im o zachow ania  p rzep iso ­
w ej p ręd k o śc i, g roz i u sz k o d z e ­
niem  podw ozia pojazdu. (M W )
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W  okolicach cm entarza w  Ż abikow ie, na  jednej z dróg dojazdow ych do autostrady, 
pojaw iła się tabliczka z  napisem  U LICA  ZŁO D ZIEJSK A . Tej nazw y nie znajdziesz w 
spisie ulic!

N azw a je s t adekw atna do czynów  jak ie  m ają  m iejsce na tej trasie. Spacerow icze i 
row erzyści poruszający się po  „ulicy Z łodziejsk iej” , zazw yczaj jak o  m iejsce odpoczyn­
ku w ybierają  p rzydrożny sad i w  nim  aktyw nie w ypoczyw ają, „częstując” się przepysz­
nym i ow ocam i lata... (AB)

Ż a rt czy p rzestro g a?

to
t. 

A
da

m
 H

ła
sz

cz
ak

C h o d n ik o w y
to r p rzeszkó d

C hodnik  przy ul. K ołłątaja  na drodze do G im nazjum  nr 2 stanow i pew nego rodzaju 
to r przeszkód. U szkodzone płytki chodnikow e, a często ich brak w w ielu m iejscach, 
un iem ożliw iają  sw obodne dotarcie dzieci i m łodzieży do szkół, m ieszkańców  do ko­
ścioła, sklepów  czy na przystanek autobusow y. To nie je s t problem  sezonowy. W iosną, 
latem  i je s ie n ią  tw orzą  się tu kałuże, z im ą  natom iast, gdy c h o d n ik je s t bardzo śliski, pod 
p o w łoką  śniegu trudno dostrzec popękane, w ystające płytki chodnikow e. K .G .

Po kilkum iesięcznej przerw ie, z przej­
ścia d la pieszych na w iadukcie kolejow ym  
nad au tostradą znów  g in ą  m etalow e ele­
m enty konstrukcji. (I)

R ecyd yw a

ry
s.

 M
a

rt
e

n
a

 V
lo

żn
\a

k 
fo

t.
 W

an
na

 S
ia

tk
a

 
fo

t 
P

fo
tr

 P
aw

eł
 R

u
sz

ko
w

sk
i

W yp raw k i
Jak  nas p o in fo rm ow ano  w  W ydziale 

Z a g o s p o d a ro w a n ia  P rz e s t r z e n n e g o  i 
O chrony  Ś rodow iska  U rzędu  M iasta  w 

Luboniu, firm a N O R TEX , która w ygrała 
przetarg  na napraw ę naw ierzchni luboń- 
sk ich  ulic w yrów nała  w  lipcu dz iury  w 
asfalcie ul. Z ielonej, Poniatow skiego (od­
cinek pom iędzy ul. Jod łow ą i C m entarną) 
oraz w e w skazanych m iejscach ulic 11 L i­
stopada, Szkolnej, Żabikow skiej, Puszki­
na i Sobieskiego. Prace te były efektem  
d łu g o trw a ły c h  sy g n a łó w  z g ła sz a n y c h  
U rzęd o w i M iasta  p rzez  m ieszk ań có w . 
Szkoda tylko, że zlecając robotę, pracow ­
nicy  U rzędu nie w zięli pod uw agę w szyst­
kich ubytków  w  odnaw ianych odcinkach 
jezdni.

Zdjęcia ilustru ją  dw a przykłady. (H S)

Na ul. Zielonej firm a  wykonała swoje 
zadanie rzetelnie, ale zalepiła tylko te 

dziury, które zostały wcześniej wskazane 
przez pracownika lubońskiego magistratu, 

pomijając inne, widoczne i też uciążliwe.

Wyrwa pozostawiona  w jezdn i ul.
Żabikowskiej (rejon skrzyżowania z  

Sobieskiego)

U lica a b s u rd ó w
M ieszkańcy ul. W esterplatte z  zaniepokojeniem  obserw ują  ruchy ; 

czaniem  now ych działek budow lanych w pasie istniejącej drogi.
Jak pokazuje schem at, zam iast poszerzyć 

w ylot ul. W esterplatte w K lonow ą do rozm ia­
rów, jak ie  m ają  sąsiednie ulice, n iepo trzeb­
nie go zw ężono.

O innych absurdalnych rozw iązaniach na 
ul. W esterplatte pisaliśm y ju ż  n iejednokrot­
nie. T rafiły naw et na okładkę naszego czaso­
pism a (patrz styczeń br.). (I)

Westerplatte

Granicę dziatki budowlanej i skrzynkę z  
prądem usytuowano praw ie na środku 
istniejącej drogi wylotowej (patrz czerwona 
linia na zdjęciu).

Budowane raptem 2 lata temu studzienki 
telekomunikacyjne wystąją ponad powierzch­
nię drogi na kilkadziesiąt centymetrów, 
natomiast leżące w sąsiedztwie, wykonane 
również niedawno zawory wodne znajdują s it  
kilkadziesiąt centymetrów poniżej gruntu. Kto 
odpowiada za to, że  w XXI wieku różnica w 
projektach wykonawczych poszczególnych 
mediów wynosi prawie pó l metra?
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„ W e s e l i  S p o r to w c y ”  (P r z e d s z k o le  n r  5 )
p la c ó w k a  p u b lic z n a , d y re k to r: V io le tta  T om czak

M o c n ą  s tro n ą  p la c ó w k i s ą  z a jęc ia  ru c h o w e  i sp ra w n o śc io w e . C o ro c zn ie
z  o k a z ji D n ia  D z iec k a  o d b y w a  s ię  O L IM P IA D A  S P O R T O W A . P lac  z ab a w  o raz  
w n ę trz e  p rz e d sz k o la  sp rz y ja  te ż  w y c h o w a n iu  m ło d y c h  ek o lo g ó w  i u c z y  sza c u n k u  d la  
p rz y ro d y . P rz e d s z k o le  z a p e w n ia  ta k ie  z a ję c ia  ja k :  ry tm ik a ,  n a u k a  ję z y k a  
a n g ie lsk ie g o , ta n ie c , z a jęc ia  lo g o p e d y c zn e , n a u k a  re lig ii. A k tu a ln ie  b u d y n e k  je s t  
w  ro z b u d o w ie , d z ię k i c ze m u  z y sk a  s a lę  o ra z  p o m ie s z c z e n ia  so c ja ln e , k tó re  
u m o ż liw ią  o tw a rc ie  d o d a tk o w eg o  od d z ia łu . W  p rz e d sz k o lu  p ra c u ją  22  osoby , są  
3 o d d z ia ły  +  2 g ru p y  „ 0 ” . R az e m  p rz e b y w a  tu  ok . 130 dz ieci.

O c h r o n k a
K a to lic k ie  P rz e d szk o le  S ió s tr  S łu ż e b n ic ze k  im . b ł. E d m u n d a  B o ja n o w sk ie g o  
d y rek to rk i: s io s try  R em ig ia  P rus i L a u ra  L isk o w sk a

P rze d szk o le  w y w o d zi s ię  z  idei E . B o ja n o w sk ie g o , k tó ry  w  1820 r. u tw orzy ! 
w  P o d rze c zu  k . G o sty n ia  p ie rw sz ą  w ie jsk ą  o c h ro n k ę  d la  dz ieci. U ło ż y ł p ro g ram  
w y c h o w a n ia  a  o p ie k ę  nad  p o d o p ie c zn y m i p o w ie rz y ł d z ie w c z ę to m , k tó re  sam  
p rz y g o to w y w a ł d o  p ra c y  z  n a jm ło d s z y m i. Id e a  ta  s ta ła  s ię  z a lą ż k ie m  
Z g ro m a d ze n ia  S ió s tr  S łu żeb n iczek  N a jśw ię tsze j M ary i Panny. W  1920 r.
Z g ro m ad zen ie  z ak u p iło  d o m  w  Ż a b ik o w ie  p o  b y ły m  n ie m ie ck im  szp ita lu .
15 .04.1921 r. o tw a rto  o c h ro n k ę  pw . św. A lo jz e g o . U c z ę sz c z a ło  do  n iej
p o c zą tk o w o  20 d z iec i, a p rzed  w y b u ch em  II w o jn y  ju ż  60 . Po  w o jn ie  (w rz e sień  1945) o c h ro n k ę  o tw a rto  po n o w n ie . 
28 .0 6 .1 9 6 2  s io stry  o trz y m a ły  z  W ydziału  O św ia ty  w y p o w ie d ze n ie  i n a s tą p iło  p rz e ję c ie  o c h ro n k i p rz e z  w ła d z e  św ieck ie . 
R eak ty w o w an o  j ą  w  la tach  90.

W  p ro g ram ie  p rzed szk o la  je s t  nauka  ję z y k a  a n g ie lsk ieg o , ry tm ik a  i lo g o p ed ia . U czę szc z a  tu  65 dz ieci p o d z ie lo n y ch  
na  d w ie  g ru p y  w ie k o w e  - m ło d sze  o raz  g rupa  n a u czan ia  p o czą tk o w eg o . P e rso n e l -  9  osób .

„ C a l in e c z k a ”
p rz e d sz k o le  n iep u b liczn e , d y re k to r -  w łaśc ic ie l: C ec y lia  S ie radzka

P rze d szk o le  d z ia ła  o d  2 8 .0 8 .2 0 0 3  r. P ro p o n u je , o p ró c z  w y c h o w a n ia  o p arteg o
o  p ro g ram  M in is te rs tw a  E d u k a c ji N a ro d o w e j, n a u k ę  ję z y k ó w : n ie m ie c k ie g o  
i a n g ie lsk ieg o , ry tm ikę, p la sty k ę , p ły w a n ie , ka ra te  o raz  n a u k ę  ja z d y  n a  nartach . 
P la c ó w k a  p o s iad a  4  oddziały , w  k tó ry c h  je s t  60  d z ie c i i z a tru d n ia  4  w y ch o w aw có w .

O f t S K IC

f i K
S i e r p i e ń

2 0 0 4
)

C z y li,  c o  k a ż d y  lu b o n ia n in  o  s w o im  m ie ś c ie  w ie d z ie ć  p o w in ie n

Z b ió r  p o d s ta w o w y c h  in fo rm a c ji w  o d c in k a c h ,  p u b l ik o w a n y c h  z  o k a z ji 5 0 . ro c z n ic y  p r a w  m ie js k ic h .

Instytucje użyteczność publicznej

U w aga! 
P rz e rw a  

śn iadan iow a 
godz. 11.00-11.15

U r z ą d  M ia s t a  L u b o ń
s ied z ib a  w ład z  sam o rzą d o w y c h  gm in y  
b u rm istrz : W ło d z im ie rz  K aczm arek , 
te l.8 1 3 -0 1 -4 1
d y ż u ry  d la  
m ieszk ań có w : 
pon ied z ia łk i 
od  9 .30  do  16.00
B iu ro  R ady  M iasta  L uboń  
(p rze w o d n ic zą c y  R ady  
- Z d z i s ła w  S zafrańsk i): tel. 8 1 3 -1 9 -1 6 , 
e -m a il: ra d a .m ie jsk a @ lu b o n .p l

B u d y n ek , w  k tó ry m  m ie śc i s ię  U rząd  
M ia s ta , w z n ie s io n o  w  1904  r. w ra z  
z  k o m p le k s e m  o s a d y  n ie m ie c k ie j .  
Z a w s z e  b y ł  s i e d z ib ą  w ła d z .  O d  
u tw o rz e n ia  m ia s ta  (1 9 5 4  r.) k ilk a k ro tn ie  
p rzeb u d o w y w an y . Z u p e łn ie  p o z b aw io n y  
e le m en tó w  p ie rw o tn e j a rch itek tu ry .

C zy  w ie sz , ż e  L u b o ń  m a  21 ra d n y ch , k tó rz y  d y ż u ru ją , p rz y jm u ją c  
m ie szk a ń c ó w  w  p o sz c z e g ó ln y c h  o k rę g a ch  w  k a żd y  p ie rw szy  i trzec i 
p o n ie d z ia łe k  m ie s iąc a , w  godz . 16 .00  - 18.00. W  d o b ie  so c ja liz m u  b y ło  
60  ra d n y c h , od  u tw o rz e n ia  sam o rząd u  (1 9 9 0 ) do  200 2  ro k u  -  28 .„ C z a r o d z ie js k i  O g r ó d ”

p rz e d sz k o le  n ie p u b lic zn e , d y re k to r -  w łaśc ic ie l: M iro s ław a  B laszk a
P rz e d szk o le  d z ia ła  od  1 .09 .2003  r. O fe ru je  z a jęc ia  p la s ty cz n e , m u zy czn e

o ra z  p ra c o w n ię  re la k sa c y jn ą . W y c h o w a n ie  o p a rte  je s t  o  p ro g ra m  M E N  
(M in is te rs tw a  E d u k a c ji N a ro d o w ej). W  p rz e d sz k o lu  s ą  2 oddzia ły , 2 0  dzieci.

„ C h a t k a  S k r z a t k a ”
p rz e d sz k o le  n iep u b lic zn e  
d y re k to r  -  w ła śc ic ie l: B arb ara  W ęg rzy n

P o w sta ło  w  1987 r. D z ia ła  w  p ry w a tn y m  do m u . O b e jm u je  o p ie k ą  je d n ą  g ru p ę  
dz ie c i z ró ż n ic o w a n y c h  w iek o w o . Z a ję c ia  s ą  d o s to so w y w a n e  do  in d y w id u a ln y c h  
m o ż liw o śc i d z ie c i. O fe ru je  n a u k ę  ry tm ik i, ję z y k a  a n g ie lsk ie g o  i p ływ an ia . 
W y ch o w an ie  op a rte  na p ro g ram ie  M E N . W  p rz e d sz k o lu  p rz e b y w a  15 d z iec i, 
p ra c u ją  3 osoby.

U rz ą d  M ia s ta  L u b o ń  -  p l. E. B o ja n o w sk ie g o  2 , tel. 8 1 3 -00 -11 , e -m a il: o ff ice@ lu b o n .w o k iss .p l 

K o m is a r ia t  P o l i c j i - u l .  P o w sta ń có w  W lkp . 34 , tel. 81 3 -0 9 -9 7 , 81 3 -0 3 -4 2  

S t r a ż  M ie js k a  -  u l. P o n ia to w sk ie g o  20 , tel. 8 1 3 -9 0 -9 1 , 0 6 0 2 -6 1 8 -4 2 8  ( 2 4 h ) j  
O c h o tn ic z a  S t r a ż  P o ż a r n a  -  u l. Ż a b ik o w sk a  36 , te l. 8 13 -09 -98  

M ie jsk i  O ś r o d e k  P o m o c y  S p o łe c z n e j
-  u l. Ź ró d la n a  1, te l. 8 10 -50 -85  

K o m -L u b  -  ul. N ie p o d le g ło śc i 11,
te l. 8 1 3 -0 5 -5 1 , e -m a il: k o m -lu b @ k o m .lu b .c o m .p l 

T r a n s l u b - u l .  P rz e m y sło w a  13, te l. 8 13 -01 -45
w w w .tran s lu b .p l

„ P o g o d n e  P rz e d s z k o le ”  (P rz e d s z k o le  n r  1)
- u l .  S o b ie sk ie g o  19, te l. 813 -09 -02  

„ T ip -T o p k a  -  O d k ry w c y ”  (P rz e d s z k o le  n r  4)
- u l .  K o n a rz ew sk ie g o  10, te l.8 1 0 -2 3 -0 6  

„ W e se li S p o r to w c y ”  (P rz e d s z k o le  n r  5)
-  u l. O sied lo w a  19, te l.8 1 3 -0 9 -4 0  ,—

O c h r o n k a  -  p i. E . B o jan o w sk ie g o , te l.8 1 3 -0 1 -2 2  w. 61 ,
e -m a il: s io s try s lu z e b n ic zk i@ w p .p l 

„ C a l in e c z k a ”  -  ul. P o n ia to w sk ie g o  4 2 a , tel. 8 1 3 -95 -55 ,
e -m ail: s ie rad z k a @ p o cz ta .o n e t.p l 

„ C z a ro d z ie js k i  O g r ó d ”  -  ul. M . K o n o p n ick ie j 14, tel. 81 0 -2 0 -3 2  

„ C h a tk a  S k r z a tk a ”  -  ul. 11 L is to p a d a  63 , te l. 8 10 -27 -53

P o r a d n ia  P s y c h o lo g ic z n o -P e d a g o g ic z n a  -  u l. Ż a b ik o w sk a  4 0  (b u d y n e k  S P  2 ), tel. 813-01 -73

P o r a d n ia  P s y c h o lo g ic z n o -P e d a g o g ic z n a
p la c ó w k a  p o w ia to w a , k ie ro w n ik : H a n n a  Ł ab u z iń sk a

W  ro k u  1977 w  n ie is tn ie jąc y m  ju ż  b a ra k u  n a  te re n ie  b o isk a  p rz y  S zk o le  n r  2 p o w sta ła
P o rad n ia  W y ch o w a w c zo -Z a w o d o w a . O p ie k ą  o b e jm o w a ła  L u b o ń  i S tęszew , w  1999 r. do  
o ś ro d k a  p rz y łą c z o n o  k o le jn e  filie: S u c h y  L as, T arnow o  P o d g ó rn e  o raz  B uk . Z a k re s  d z ia łan ia  
o ś ro d k a  to: d ia g n o sty k a , w a rsz ta ty  p sy ch o te ra p e u ty c zn e  i e d u k ac y jn e  o raz  p o rad n ic tw o  
zaw o d o w e . Z  u s łu g  po rad n i m o g ą  k o rz y s tać  w sz y s tk ie  d z ie c i i m ło d z ie ż  w  w ie k u  szko lnym , 
ro d z ic e  o ra z  n a u cz y c ie le  (n ie  o b o w ią zu je  re jo n iz a c ja ). W e w sz y s tk ic h  fd ia c h  p racu je  obecn ie  
16 p e d a g o g ó w  (3 w  L u b o n iu ) o ra z  2  p sy ch o lo g ó w  i logopeda .

W ydaw ca : S tow arzyszen ie  K u ltu ra lno-O św ia tow e  „Fo rum  Lubońsk ie ” , O pracow anie : 
K a ta rzyna  Frąckow iak, P io tr P aw e ł R uszkow ski, H anna S ia tka. II U IIC S C IWuBonsme

mailto:rada.miejska@lubon.pl
mailto:office@lubon.wokiss.pl
mailto:kom-lub@kom.lub.com.pl
http://www.translub.pl
mailto:siostrysluzebniczki@wp.pl
mailto:sieradzka@poczta.onet.pl


K o m is a r ia t  P o l ic j i
p o d le g a  K o m e n d zie  M iejsk ie j w  P o z n a n iu
k o m e n d a n t: H e n ry k  Z a p a rt (o d  2 0 0 4  r.)

K ró tk o  po  w y z w o len iu  w  1945 r. z o rg a n iz o w a n o  p ie rw szy
p o s te ru n e k  M ilic ji  O b y w a te lsk ie j w  L u b o n iu , p o d le g a ł on  
K o m e n d z ie  P o w ia to w ej w  P o z n a n iu  n a  u l. W y sp iań sk ieg o . N a  
s ie d z ib ę  lu b o ń sk ą  p rz e z n a c zo n o  w ó w cz a s  sk o m u n a liz o w a n y  d o m  
p o n ie m ie ck i p rz y  u l. O krze i. Z  o b s a d ą  7 m ilic ja n tó w  fu n k c jo n o w a ł 
do  ro k u  1974, k ie d y  to  w  g ru d n iu  o d d a n o  d o  u ż y tk u  n ow y , o b e cn y  
b u d y n e k  p rz y  u l. P o w sta ń có w  W lk p . L u b o ń sk ą  p la c ó w k a  p o s iad a  
d z iś  4  sam ochody , z a tru d n ia  25 p o lic jan tó w , w  ty m  4  kob iety .

Budynek policji wzniesiono w oparciu o projekt połączonych dwóch typowych domów mieszkalnych i w takiej 
architekturze funkcjonuje do dziś.

S t r a ż  M ie js k a
je d n o s tk a  p o d le g ła  b u rm istrzo w i
k o m e n d a n t: P a w e ł D y b c zy ń sk i (o d  1996 r.)
P o w o ła n a  p rz e z  p ie rw s z ą  g m in n ą  w ła d z ę  sa m o rz ą d o w ą  31 lipca  1991 r. Z a tru d n ia  
7 strażn ików . D y sp o n u je  1 sam o c h o d e m  i 3 ro w eram i.

Funkcję dzielnicowych w Luboniu, oprócz policji, pełnią również strażnicy 
miejscy, w tych samych rejonach.

W czasie okupacji sztandar straży i sprzęt 
p rz e c h o w a ła  p a n i W y s z k o w s k a  
zamieszkała przy ul. Długiej.

O c h o t n ic z a  S t r a ż  P o ż a r n a
n a le ży  do  K ra jo w e g o  S ystem u  
R a to w n icz o -G a śn icz e g o  (K S R G ) 
k o m e n d a n t:  Z e n o n  T w a rd o w sk i 
(o d  1969 r.)

O S P  p o w o ła n o  p rz e z
m ie s z k a ń c ó w  L u b o n ia  w  1926  r., a  p ie rw s z ą  s ie d z ib ę  m ia ła  
w  n ie is tn ie jąc y m  ju ż  d z iś  b u d y n k u  p rz y  s tarej S z k o le  P o d staw o w ej 
n r 3. W y p o sa ż o n a  w  s ik aw k ę  k o n n ą  lic z y ła  w te d y  34  c z ło n k ó w  
c z y n n y c h  i 20  w sp ie ra ją c y c h . T u ż  po  w o jn ie  re a k ty w o w an o  O S P  
w  g a ra ż u  ceg ie ln i F ech n era . W  1946 ro k u  ro z p o c zę to  b u d o w ę  now ej 
re m iz y  p rz y  ul. Ż ab ik o w sk ie j 36 , a  je j z n ac z ą ca  ro z b u d o w a  n a stą p iła  
w  ro k u  1986. W  la ta ch  1969-1 9 7 2  re m iz a  b y ła  te ż  s ie d z ib ą  
P o w ia to w ej K o m e n d y  S traż y  P o ż a rn e j, a  w  la ta ch  1998 do  20 0 1 , 
o p ró c z  O SP, w  b u d y n k u  b y ła  P ań s tw o w a  S traż  P ożarna . W  1997 
lu b o ń sk ą  O S P  z o sta ła  w łą cz o n a  do  K S R G , c o  o z n ac z a ło  ro z sze rz e n ie  
k o m p e te n c ji o  ra to w n ic tw o  d ro g o w e  o ra z  ek o lo g ic zn e . D z iś  je s t  
28  s trażaków , a  z ap lec z e  sp rz ę to w e  s ta n o w ią  2 w o z y  ty p u  śre d n ieg o  
i 1 w ó z  ty p u  c iężk ieg o .

M ie js k i  O ś r o d e k  P o m o c y  S p o łe c z n e j
z ak ład  b u d ż e to w y  p o d le g ły  U rz ę d o w i M ias ta  i s tru k tu ro m  
w o je w ó d zk im
k ie ro w n ik : Jo lan ta  P ie p rz y c k a  (od  1991 r.)

P o w o ła n y  1 m a ja  1990 r. p rz e z  R a d ę  M ie jsk ą  L u b o n ia .
N a jp ie rw  z a jm o w a ł je d e n  p okó j w  U rz ę d z ie  M ie jsk im , p o te m  
p rz e k az a n o  m u  d o  d y sp o zy c ji k o m u n a ln y  b u d y n e k  p rz y  
u l. O k rz e i (d a w n a  s ie d z ib a  P o lsk ie j Z je d n o c z o n e j P a rtii 
R o b o tn ic ze j) . O d  1992 r. m ie śc i s ię  p rz y  u l. Ź ró d lan e j. 
O b e jm u je  o p ie k ą  861 ro d z in , tj. ok . 2 8 0 0  osób . P o s ia d a  
n o c le g o w n ię , k tó ra  m o ż e  p rz y ją ć  do  25  o só b . Z a tru d n ia  12 
p ra c o w n ik ó w  i 5 te re n o w y ch  o p ie k u n e k  spo łeczn y ch .

Willa z ogrodem, w której dziś mieści się MOPS, należała do przedwojennego właściciela cegielni Ryszarda 
Fechnera. Po raz pierwszy na użytek publiczny wykorzystano ten obiekt w latach 90. na żłobek i przedszkole.
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K O M - L U B
P rze d s ięb io rs tw o  U słu g  K o m u n a ln y c h  sp ó łk a  z  o .o . n a le żą c a  do  m iasta  
d y re k to r: T a d eu sz  U rb a n  (o d  1993 r.)
D z ia ła  o d  1 s ty cz n ia  1993 r. i m ie śc i s ię  n a  te re n ie  b y łe g o  fo lw a rk u  A u g u sta  
hr. C ie sz k o w sk ie g o .

W  z a k re s  d z ia ła ln o śc i K O M -L U B U  w c h o d zi: w y w ó z  śm iec i i n iec zy s to śc i 
p ły n n y c h , z im o w e  i le tn ie  u trz y m a n ie  u lic , w sz e lk ie  p ra c e  p o rz ą d k o w e , 
k o n se rw a c ja  p io n o w e g o  o z n ak o w a n ia  d ró g  o ra z  k a n a liza c ji b u rzo w ej. F irm a  
p o s ia d a  w ie le  w y ró ż n ie ń ,  m .in . „ W ie lk o p o ls k a  J a k o ś ć ” . Z a tr u d n ia  25 
p ra c o w n ik ó w , p o s ia d a  3 śm ie c ia rk i p ra su jąc e , so la rk ę , 3 w y w ro tk i i ty le ż  
c ią g n ik ó w  o ra z  in n y  sp rz ę t k o m una lny .

T r a n s lu b
P rz e d s ięb io rs tw o  U słu g  T ran sp o rto w y c h  
S p ó łk a  z  o .o . n a le żą c a  do  m ia s ta  
d y re k to r: C ze s ła w  L e p ie sz a  (o d  1991 r.)

IKANSUB
T ran s lu b  d z ia ła  od  1 lipca  1991 r. O b słu g u je  w  L u b o n iu  

6 lin ii ( L I ,  L 2 , L 3 , L 4 , L A , L B ) o raz  lin ię  n o c n ą  o  łączne j 
d łu g o śc i 5 3 ,4  k m , z  c ze g o  3 /4  p rz e b ie g a  p rz e z  te re n  n asz e g o  
m iasta . W  L u b o n iu  u sy tu o w an o  60  p rzy stan k ó w . R o czn ie  
firm a  p rz e w o z i ok . 1,4 m in  pasażeró w . Z a tru d n ia  57  osób . 
P o s ia d a  16 a u to b u só w  o ra z  2 a u to k a ry  tu ry s ty c z n e .

Wśród 16 autobusów Translubu 4 to pojazdy niskopodłogowe

& KOM -LUB
Funkcjonującym od 11 lat 
i kilkakrotnie nagradzanym 
program em  selektyw nej 
zbiórki odpadów, wprowadzo­
nym w Luboniu jako w jednej 
z pierwszych gmin polskich, 
objętych jest zdecydowana 
w iększość m ieszkańców 
Lubonia. W ramach tego 
system u każda posesja 
otrzymała oznakowane kubły 
do oddzielnego składania 
śm ieci, s tłuczk i szklanej 
i opakowań ze złomem, (przy 
segregacji odpadów pracują 
też bezrobotni w ramach 
ogó lnopo lsk ie j fundac ji 
BIEDA)

O

W Luboniu is tn ie je  siedem  przedszkoli. W szystkie spe łn ia ją  w ym ogi ustawy o system ie ośw ia ty  i są 
dotowane przez m iasto. (Szkoły w Luboniu przedstawiliśmy w poprzednim odcinku.)

„ P o g o d n e  P r z e d s z k o le ”  (P r z e d s z k o le  n r  1 )
p la c ó w k a  p u b lic z n a , d y re k to r: B ea ta  P rzy sz cz y p k o w sk a

B u d y n ek , w  k tó ry m  m ie śc i s ię  p la c ó w k a , p o w sta ł w  ro k u  1900
z  in ic ja ty w y  P o lsk ie g o  K lu b u  R o ln ic ze g o . Z  p ie n ię d zy  o fia ro w a n y c h  p rzez  
g o sp o d arzy  z  L a sk u  p o w sta ła  w ó w cz a s  szk o ła , k tó ra  fu n k c jo n o w a ła  do  
w y b u c h u  II w ojny . P óźn ie j d o m  z a m iesz k iw a ł k ie ro w n ik  szk o ły  w raz  
z  ro d z in ą . W  ty m  c z a s ie  fu n k c jo n o w a ło  ju ż  p rz e d sz k o le  Z a k ła d ó w  
F o s fo ro w y c h . J e d n a k  z  p o w o d u  u c ią ż liw e j i s z k o d liw e j p ro d u k c ji,  
w  s ty cz n iu  1978 r. z ak ład y  p rz e ję ły  b u d y n e k  i p rz e n io sły  do  n ieg o  
p rz e d sz k o le . O d  ro k u  1991 p la c ó w k a  je s t  p rz e d sz k o le m  p u b lic z n y m , k tó re  
z a p e w n ia  b o g a ty  p ro g ram  - n a u k ę  ję z y k a , ry tm ik ę , z a ję c ia  n a  p ły w a ln i, 
n a u k ę  ja z d y  n a  n a rta c h , g im n a s ty k ę  k o re k c y jn ą , lo g o p e d ię , n a u k ę  re lig ii.
W  m ia rę  m o ż liw o śc i je s t  o tw a rte  n a  d z ie c i n ie p e łn o sp raw n e  a  w  p rz y sz ło śc i
(po  ro z b u d o w ie ) z  in ic ja ty w y  d y re k to rk i m a  p o w stać  o d d z ia ł in te g ra c y jn y  d la  d z ie c i n ie p e łn o sp raw n y c h . D z iś  p laców ka  
z a tru d n ia  19 p raco w n ik ó w , p o s ia d a  3 o d d z ia ły  +  z eró w k ę, w  k tó ry c h  je s t  m ie jsc e  d la  100 dz ieci.

„ T i p - T o p k a  -  O d k r y w c y ”  (P r z e d s z k o le  n r  4 )
p la c ó w k a  p u b lic z n a  z a rz ą d z a n a  p rz e z  f irm ę  p ry w a tn ą  
d y rek to r: E lż b ie ta  P ia sec k a
B u d y n ek  w z n ie s io n y  w  1958 ro k u  p rz e z  Z a k ła d y  Z ie m n ia c z an e  
na  c e l p rz e d sz k o la  d la  d z ie c i p rac o w n ik ó w . W  ro k u  1970 
p la c ó w k ę  p rz e k az a n o  m iastu . P rze d szk o le  z ap e w n ia  d z ie c io m  
tak ie  z a ję c ia  ja k :  ry tm ik a , g im n a s ty k a  k o re k c y jn a , n a u k a  ję z y k ó w  
ob cy ch , z a ję c ia  lo g o p e d y c zn e , re lig ia . P e rso n e l to  15 o só b , 
3 o d d z ia ły  +  z e ró w k a , o k o ło  100 d z iec i.
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O l.07. -  k ra d z ież  dw óch  ro w eró w  z 
ul. 11 Listopada. Straty 550 zł;

01/02.07. -  k rad z ież  18 sz tu k  tu i na 
szkodę Spółdzielni M ieszkaniowej przy ul. 
Arm ii Poznań;

01/02.07. -  k rad z ież  sam o ch o d u  m ar­
ki Volkswagen Polo z  ul. Sikorskiego. Stra­
ty 46,5 tys. zł;

01/02.07. -  k ra d z ież  k o m p u te ra  i in­
nego w yp o sażen ia  z  w arsz ta tu  przy  ul. 
Podgórnej;

06/07.07. -  k ra d z ież  dw óch  row erów  
z  ul. W esterplatte. Straty 1420 zł;

10-29.07. -  zgłoszono zag in ięc ie  b iżu ­
te rii z m ieszkania przy ul. Kościuszki na 
łączną w artość 700 zł;

11/12.07. -  k ra d z ież  ko łp ak ó w  od sa­
m ochodu  m ark i R e ­
n a u lt M e g a n e  z  ul.
Kościuszki;

1 2 .0 7 . -  po
uprzednim  zgłoszeniu 
zaginięcia osoby, w nurcie W arty z n a le ­
z io n o  z w ło k i 3 0 -le tn ie g o  m ężczy zn y . 
P rzyczyna zgonu  -  najpraw dopodobniej 
utonięcie. Spraw a w toku;

12.07. -  o godz. 0.30 na terenie Lubo­
nia grupa m łodych ludzi p ob iła  m ężczy­
znę. Spraw a w toku;

12.07. -  zgłoszono k ra d z ież  telew izo­
ra  SONY z w ynajm ow anego pokoju;

12/13.07. -  k ra d z ie ż  c h ło d z ia rk i do 
n a p o jó w  na  s z k o d ę  f irm y  C o c a -C o la  
sprzed sklepu przy ul. Arm ii Poznań;

12-17.07. -  k ra d z ież e  z w łam an iem  
do p iw nic  przy  u licach : 11 L istopada  i 
Z a b ik o w s k ie j.  S k ra d z io n o  ro w e ry  na 
łączną w artość ok. 1500 zł;

W  l ip c u  s k ra d z io n o  w L u b o n iu  
2 sa m o ch o d y . O 4 m n ie j n iż  w  

cze rw cu .

N ow y za s tę p c a  
ko m en d a n ta
Ocł 1 s ie rp n ia  zas tępcą  kom e n d a n ta  p o l ic j i  w  L u b o n iu  je s t  p a n i Ewa  
S za ła -G ó rna . D o tych cza so w y, d łu g o le tn i za s tę p ca  k o m e n d a n tó w - E d­
m u n d  N o w a ck i -  p rze sze d ł na em ery tu rę .

Urodziła się w Bydgoszczy, a lubonianką 
jest od 20 lat. W yższą Szkołę Policji w  Szczyt­
nie ukończyła w roku 2000. Z  zawodu jest 

Pracownikiem socjalnym, z  wykształcenia pe­
dagogiem resocjalizacji. W policji pracuje od 
i 4 lat. Pierwszą pracę na policji pani Ewa 
Podjęła w 19 9 Ir. w  lubońskim komisariacie 
na stanowisku sekretarki. Następnie pracowa­
ła w wydziale kryminalnym w  komisariacie 
Poznań-Rataje, a potem Poznań-Północ jako 
specjalista prewencji do spraw nieletnich.

Zasadniczym  celem  pracy pani kom en­
dan t je s t  z ap o b ieg a n ie  p rzes tęp stw o m , 
duży nacisk kładzie w ięc na w ychow anie 
młodzieży. We w spółpracy ze społeczeń­

13/14.07. -  se ria  w łam ań  do sam ocho­
dów : fiata  Seicento  z ul. Z ab ikow skiej, 
po loneza z ul. Ż ab ikow skiej, fiata  126p 
(kradzież dokum entów  i narzędzi), daewoo 
N exia  (kradzież saszetki z  dokum entam i) 
z  ul. Kościuszki, fiata Punto (kradzież p le­
caka) z  ul. Sikorskiego;

14.07. -  zatrzym ano n ietrzeźw ego  k ie­
row cę;

15.07. -  u jaw n io n o  fa lsy fik a t bank­
notu 10-złotow ego w  trakcie w płacania do 
banku utargu ze sklepu;

16.07. -  w łam an ie  do sam ochodu m ar­
ki Peugeot przy ul. K urow skiego. Straty 
4,5 tys. zł.

17/18.07. -  k ra d z ież  z w łam an iem  do 
altany przy ul. N ow ej. Straty 3,5 tys. zł;

17.07. -  k rad z ież  
s a m o c h o d u  m ark i 
O p e l R e k o rd  z  ul. 
C hudzickiego. 

2 4 .0 7 . -  p i ja n y  
k iero w ca  spow odow ał na ul. K ościuszki 
kolizję d rogow ą z  innym  sam ochodem ;

27/28.07. -  k ra d z ież  z w łam an iem  do 
fiata Punto  na ul. Rydla. Skradziono ra- 
d io o tw a rz a c z  o ra z  10 p ły t C D . S tra ty  
1200 zł;

29/30.07. -  w łam an ie  do d o m u  przy 
ul. B uczka. S k rad z io n o  sp rzę t RTV  na 
łączn ą  w artość 2 tys. zł;

29/30.07. -  w łam an ie  do sam o ch o d u  
m arki Peugeot. Skradziono poduszkę po­
w ietrzną. Straty 4 700 zł;

30/31.07. -  w łam an ie  do  k iosku  przy 
ul. Ż abikow skiej. Skradziono papierosy i 
karty telefoniczne.

O pracow ała : K a ta rzy n a  F rąck o w iak

Pisałem  ju ż  na łam ach „W ieści Luboń- 
skich” o w ystępującym  nie tylko na tere­
nie Lubonia z jaw iska kradzieży kratek i 
w łazów  od kanalizacji burzowej i sanitar­
nej oraz innych urządzeń drogow ych ta ­
kich ja k  np. słupy od znaków  drogow ych. 
Z w racałem  uw agę na n iebezpieczeństw o 
w ynikające  z tych  kradzieży, i znaczące 
straty  d la m iasta. By tem u zapobiec, Sejm 
uchw alił zm ianę ustaw y o odpadach, k tó ­
ra w łaśnie zaczęła obow iązyw ać. N ajisto t­
n iejsze innow acje to:

- obow iązek w ypełniania w  dw óch eg­
zem plarzach form ularzy  przyjęcia odpa­
dów  m etali zaw ierających imię i nazwisko, 
adres oraz num er dow odu osobistego lub 
innego dokum entu stw ierdzającego tożsa­
m ość osoby przykazującej odpady,

- konieczność w skazania źródła pocho­
dzenia odpadów,

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

W  lip c u  n a sz a  je d n o s tk a  o d n o to w a ła  22  
in te rw e n c je  -  14 m ie js c o w y c h  z a g ro ż e ń  i 8 
p o ż a ró w . A k c je  m ia ły  m ie js c e  w  L u b o n iu , 
P u s z c z y k ó w k u , K o m o rn ik a c h , S z re n ia w ie , 
R o sn ó w k u , G łu c h o w ie  o ra z  W a le r ia n o w ie . 
D o  n a jw a ż n ie js z y c h  n a le ż y  z a licz y ć :

1) w y p a d e k  d ro g o w y  w  S z re n ia w ie  (2 .0 7 .)  
- j e d e n  z  p o s z k o d o w a n y c h  o d w ie z io n y  z o ­
s ta ł  d o  sz p ita la . O b e c n e  b y ły  ta k ż e  p o lic ja  
d ro g o w a  o ra z  h e lik o p te r  L P R ,

2 ) w y p a d e k  d ro g o w y  n a  s k rz y ż o w a n iu  ul. 
D ę b ie c k ie j  i P u s z k in a  w  L u b o n iu  (6 .0 7 .) ,  
g d z ie  z d e rz e n iu  u le g ły  d w a  sa m o c h o d y  o so ­
b o w e . O b e c n e  b y ły  ta k ż e : p o g o to w ie  ra tu n ­
k o w e , p o lic ja  d ro g o w a  o ra z  fu n k c jo n a riu s z e  
z  w y d z ia łu  p re w e n c ji i p o m o c  d ro g o w a ,

3 ) p o ż a r  s to la rn i w  L u b o n iu  (7 .0 7 .) , g d z ie  
s p a le n iu  u le g ły  tro c in y  o ra z  d w a  s iln ik i e le k ­
try c z n e .  D z ię k i s z y b k ie j  i s p ra w n e j a k c ji 
s tra ty  o c e n io n o  je d y n ie  na  o k . 3 0 0 0  z ł. W  
a k c ji te j o p ró c z  n a s  u c z e s tn ic z y ły  je d n o s tk i

stw em  widzi szansę zapobiegania narko­
m anii u dzieci i m łodzieży.

K atarzyna Frąckow iak

Wypadek na skrzyżowaniu ul. Wojska Polskiego i Kołłątaja

fo
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- obow iązek przechow yw ania  w ypeł­
nionych form ularzy przez 5 lat, licząc od 
końca roku kalendarzow ego, w którym  je  
sporządzono,

- w ym óg okazania ww. form ularzy na 
żądanie organów  prow adzących kontrolę: 
policji, straży  m iejskiej i służb ochrony 
kolei,

- groźba kary aresztu lub grzyw ny dla 
osoby prow adzącej punkt zbierania odpa­
dów  w  w ypadku  braku  form ularza , czy 
przyjęcia złom u innego niż m etalow e od­
pady opakow aniow e po produktach spo­
żyw czych bez po tw ierdzenia  tożsam ości 
osoby przekazującej te odpady.

M yślę w ięc, że ten akt praw ny w  spo­
sób istotny w płynie na ukrócenie tego ne­
gatyw nego zjaw iska.

K om endant Straży M iejskiej 
M iasta Luboń

Paweł D ybczyński

z  JR G  4  o ra z  S z k o ły  A s p ira n tó w  P o ż a rn ic ­

tw a ,
4 ) w y p a d e k  d ro g o w y  na  sk rz y żo w a n iu  ul. 

W o jsk a  P o ls k ie g o  z  K o łłą ta ja  w  L u b o n iu  
(1 9 .0 7 .) , g d z ie  z d e rzy ły  się  d w a  sam ochody . 
Dwńe o so b y  z o sta ły  p rz e w iez io n e  d o  szp ita la . 
O b e c n e  b y ły  ta k ż e : p o g o to w ie  ra tu n k o w e , 
p o l ic ją  s tra ż  m ie jsk a  o ra z  p o m o c  d ro g o w a .

5 ) w y p a d ek  d ro g o w y  w  L u b o n iu  n a  sk rz y ­
ż o w a n iu  u l. K o ś c iu s z k i i P o n ia to w s k ie g o  
(2 6 .0 7 .)  -  z d e rz y ły  s ię  d w a  sa m o c h o d y . K ie ­
ro w c y  p o ja z d ó w  z o sta li p rz e w iez ie n i d o  szp i­
ta la . O p ró c z  n a s  o b e c n e  b y ły : p o g o to w ie  ra ­
tu n k o w e . p o lic ja  o ra z  p o m o c  d ro g o w a .

6 . p o ż a r  b u d y n k u  m ie s z k a ln e g o  n a  u l. 
K s .S tre ic h a  w  L u b o n iu  (3 0 .0 7 .)  -  s p a le n iu  
u le g ło  w y p o sa ż e n ie  k u c h n i. O p ró c z  n a s  w  
a k c ji te j u d z ia ł  w z ię ła  S z k o ła  A s p ira n tó w  
P o ż a rn ic tw a . O b e c n e  b y ły  ta k ż e : p o lic ja , s tra ż  
m ie jsk a  o ra z  p o g o to w ie  e n e rg e ty c z n e .

S e k re ta rz  O ch o tn icze j S traży  
P ożarne j w  L u b o n iu  -  R. S oboc ińsk i

O fiara  zn ie c zu lic y
24 m aja pow racający do dom u z pracy w K om lubie Jan N. uległ nieszczęśliw em u 

S p a d k o w i.  Od godz. ok. 15.00 do 2 1.00 leżał z  w ylew em  krwi do m ózgu w pobliżu 
sklepu spożyw czego na ul. Ks. Steicha. Zam iast udzielić pom ocy bezradnem u i nieprzy­
tom nem u m ężczyźnie, bestialsko go ograbiono. Z djęto i zabrano mu buty, zegarek, port­
fel i inne przedm ioty. D opiero w ychodzące ze sklepu pracow nice pow iadom iły policję 
(kroniki policyjne tego nie odnotow ały). W ów czas nieprzytom nego i w ychłodzonego 
m ężczyznę pogotow ie zabrało  do szpitala  H. C egielskiego w Poznaniu, gdzie leżał przez 
P°nad 2 m iesiące. N ie odzyskaw szy św iadom ości trafił na dalsze leczenie do szpitala na 
uk Szkolną, gdzie po tygodniu  zm arł. Pogrzeb odbył się 24 lipca.

T rag ed ia  nad W a rtą
W piątek 9 lipca rodzina Przem ysław a R., po tym  jak  ten nie w rócił znad Warty, 

dokąd w ybrał się na ryby, zg łosiła  jeg o  zaginięcie. N a  brzegu rzeki pozostał sprzęt w ęd­
karski, a w łaściciela  nie było. Po nieudanych poszukiw aniach w  poniedziałek 12 lipca 
zwłoki zaginionego znaleziono w W arcie w  Poznaniu. Policja nie chce na razie ujaw nić 
szczegółów  tragedii. Istn ieją  jed n ak  p o d e jrzen ią  że do  utonięcia m łodego m ężczyzny 
przyczyniły  się osoby trzecie. (N)



SIERPIEŃ
200410 Ś R O D O W IS K O

M M M M — — M— — HM M HRHM HM HM I

WIEŚCI
U B O fIS K IE

W i ę c e j  s z c z e g ó ł ó w  o  s t r e f a c h
Do re d a k c ji „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ”  tra fia  w ie le  p y ta ń  d o tyczą cych  o d szko d o w a ń  zw ią za n ych  z w p row adzen iem  w  zw ią zku  z lo tn is k ie m  w K rzes i- 
nach  obsza ru  o g ra n iczo n e g o  u ży tkow an ia . Na te m a t ten s ta ra m y  s ię  p a ń s tw u  p rze ka zyw a ć  w szys tko , co  w o k ó ł te j s p ra w y  s ię  dz ie je . D la tego  
s y s te m a tyczn e  in fo rm a c je  zna leźć  m ożna  p ra w ie  w  każdym  num erze  „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ” .

Dziś w zw iązku z pytaniam i o szcze­
góły oraz z  w ysokim  kosztem  -  60 zł -  
D z ien n ik a  U rz ęd o w eg o  W o jew ó d z tw a  
W ielkopolskiego, w którym  znajduje się 
rozporządzenie W ojewody, gdzie określo­
ne są  dokładnie g ranice poszczególnych 
stref, pub liku jem y  za  tym  dokum entem  
fragm enty granic dotyczące bezpośrednio 
terenu m iasta Lubonia. (M apkę L ubonia i 
krótki opis poszczególnych stre f publiko­
w a liśm y  w lis to p a d z ie  2003 r. o ra z  w 
styczniu br. D uża m apka stre f  ukazała się 
też  w  lu tow o-m arcow ym  „Inform atorze  
M iasta Luboń” .)

Zew nętrzna granica obszaru ograniczo­
nego użytkow ania w Luboniu przechodzi 
przez działki:

Począw szy od rzeki W arty -  Luboń, 
obręb Luboń: działki nr 3, 2/2, 2 / l 0, 2/8, 
2/7, 2/12, 2/4, ul. Arm ii Poznań, działka 
n r 7 l  (torkolejow y), ul. D w orcow a,działki 
nr 51, 50, ul. P. Skargi, działki nr 29, 30, 
3 1, ul. St. O krzei, działki nr 9, 8, 7, 6/2, 5, 
2/3, 88/5, 88/6, 8 7 /l,  87/4, 87/3, 86, 85, 
82/2, 16/I1, 16/10, ul. Pułaskiego, działki 
nr 13/19, 13/17, 15, ul. Pułaskiego, dział­
ka nr 13/3, ul. Żabikow ska.

Luboń, obręb  Żabikow o: działki nr 28 / 
l ,  ul. II L istopada, działki nr I 4 l ,  202 
(d ro g a ) ,  u l. S ło w a c k ie g o , d z ia łk i  n r 
2 l l , l l 6 ,  l l  7 , l l  7, 96, ul. II L istopada, ul.
i . K asprow icza, działki nr 3 19 (droga), 3 18 
(droga), 262, 2 5 1, 250, 249, 248, 247/2, 
257, 256, 255, 254, 253, ul. M. K asprza­
ka, ul. M . Reja, ul. M. K asprzaka, działki 
nr 203, 202/6 , 202/4, 202/1 (droga), ul. 
Szkolna, działki nr 119 , 118 , 117 , 116 , 115,
112, ul. L im bow a, działki nr 88, 87, 7 9 /l, 
77, 75, 72, 7 1 ,6 8 , ul. H. Kołłątaja, działki 
nr 193/12, 50, 49, 74/3, 4 7 3 /I , 7 2 /l,  57, 
ul. H arcerska, 6 9 /l,  69/4, 68/2, 66/2, 65/

3, 64/8, 64/2, 64/4, ul. W ojska Polskiego, 
działki n r 94/7, 9 4 /8 , 92, 9 1 ,9 0 , 8 9 /l, 89/ 
3, 89/2, 87, 85/4 . L uboń, ob ręb  Lasek: 
działka n r 29/3, ul. M. Buczka, działki nr 
1, 17, 14/1, 13/3, 11/1, 1 0 /1 ,9 /1 ,7 /1 ,6 /1 , 
5 /1 ,4 /1 ,3 /1 1 ,3 /2 ,  ul. Polna.

Dalej przez Wiry, Kom orniki, Kotowo, 
Plew iska, Palędzie, D opiew iec, D ąbrów ­
kę, G ołuski, Skórzew o, Plewiska, Juniko- 
wo, D ębiec (Św ierczew o) do rzeki Warty.

S tre fa  A o najm niejszej uciążliw ości 
(gdzie d ługotrw ały poziom  hałasu w po­
rze nocnej m oże dochodzić do 50 dBA ) 
o b sza ru  o g ran iczo n eg o  u ży tk o w an ia  w 
L uboniu  zn ajdu je  się  pom iędzy  p o d an ą  
wyżej g ran icąa  granicam i pom iędzy stre fą  
A i B przechodzącą przez działki:

Od rzeki Warty, obręb Luboń: działki 
nr 194/1, 192, 190/4, 192/1, 190/ 3 ,186/ 
3 ,1 8 5 ,1 8 6 /2 ,1 8 5 ,1 8 2 ,1 8 1 , ul. 3 M aja , 
działki n r 217, 167, 168, 169, 170, 171, 
220, ul. J. Tuwim a, dziatki nr 122, 23, 22, 
ul. S trum ykow a, działki nr 17/1, 17/3, 16, 
1 5 ,1 4 ,1 3 ,1 2 ,9 ,8 , ul. Armii Poznań, dział­
ki nr 130/1, 128, 127/2, 127/1, 102/5, 102/ 
1 (tor kolejow y), ul. D w orcow a, działki nr 
76, l i n ,  79, 78/ 5, ul. ks. Streicha, działki 
nr 17, 16, ul. W ładysław a Jagiełły, działki 
nr 146, 1 4 5 ,1 4 4 ,1 3 2 , ul. Kościelna, dzia ł­
ki nr 121, 113, 112, 109, ul. S. O krzei, 
działki nr 50, 49, 42/2, 42/1, 41, 40, 38, 
37, 36, 35/2, 23/3, 22, 21, 20, 18, 17, ul. 
Pow stańców  W ielkopolskich, ul. Ż abikow ­
ska.

Luboń, obręb  Żabikow o: działki n r 11, 
12/2, 13/60, ul. O siedlow a, działki nr 13/ 
58, 1 4 /5 ,2 , 1, 176, 177 (droga), ul. T. Ko­
ściuszki, działki n r 76, 59, 58, 57, 56, ul. 
Ił. S ienkiew icza, działki nr 106/8, 106/11, 
106/10, 105/2, 104/2, 101/2, 101/3, 9 9 /3 , 
99/4, 97/3, 94/4, 95, 92, 89/1, 86, 85, 80,

77/3, 74, 75, 61, 49/1, 49/34, 49/33, 49/5 
(droga), 4 8 /2 0 ,4 8 /1 9 ,4 8 /1 4 ,4 8 /1 5 ,4 8 /3 6 , 
ul. Szkolna, działki nr 45/2, 44/2, ul. O l­
szynow a, działki nr 43 / 3, 42/2, 41/16, 41/
6, ul. Jaw orow a, działki nr 40/3, 39/8, 39/
7, 39/6, 39/5, 39/4, 38/14, 38/13, 38/12, 
38/11, 38/10, 38/1 (droga), ul. H. K ołłąta­
ja , działki nr 17/2, 16, 15/19 (droga), 15/ 
14, 15/13, 15/12, 15/11, 13, 10/11, 10/4 
(droga), 10/13, 10/14, 10/15, 10/ 16, 10/
17, 10/18, 10/19, 10/20, 19, 48 /1 1 ,4 7 /1 2 , 
4 7 /1 1 ,4 6 ,4 5 , 43, 38/38, 38/35, 38/39, 38/ 
22, 38/39, 37, 36, 35, 34, 33/1, 60, ul. 11 
Listopada, działki n r 8 1 ,120/1 ,120/2 ,119 , 
118, 117, 125, 121, ul. M orelow a, dziatki 
nr 111, 104, 108, 107, 106, 105, 196, ul. 
W iśniow a, dziatki nr 99/7, 125/15, 125/
18, 126 (droga), 128, 127/4, 127/3, 127/1.

Luboń, obręb  Lasek: ul. R. Traugutta,
dziatki nr 4/1, 3/4, 2/4, 1/6, 1/5, ul. N ow i­
ny, działki nr 7, 8, ul. S tudzienna, działki 
nr 43/2, 44, 42, 49, ul. W czasowa, działki 
nr 61/1, 61/2, 1/2, 1/4 (droga), 2, 3, 7, 9 
(droga), 13/1, 12, 17, 18, 22, 2, 12, 1 ,5 , 6, 
9, 10, 13, 14, 15, 16.

Dalej przez W iry i K om orniki w raca do 
Lubonia, obręb  Żabikow o: ul. K anonie- 
rów, działki nr 38/2, 37/ 2, 37/1, 36, 35/1, 
35/2, 22, 21/4, 21/5, 20, 19/2, 19/1 (dro­
ga), 10, ul. T. Rejtana, działki nr 14/4, 14/ 
5, 14/2, 14/1, 7/10 (droga), U l ,  7/3, 4/2, 
3/1 (droga), 3/2, ul. R. Traugutta, działki 
nr 18/2, 17/ 2, 53/2, 53/1, ul. C m entarna.

Później przez K otowo, Plew iska, Juni- 
kowo, Dębiec, do W arty i dalej na w schód.

S tre fa  B o średniej uciążliw ości (gdzie 
długotrw ały poziom  hałasu w porze noc­
nej m oże dochodzić do 55 dB A ) w Lubo­
niu znajduje się pom iędzy podaną wyżej 
g ra n ic ąa  granicam i pom iędzy stre fą  B i C 
przechodzącą przez dziatki:

Od W arty p rzez  te ren y  D ębca, dalej 
Luboń, obręb Luboń: działki n r 138, ul. 
J.H . D ąbrow skiego, działki nr 130, 118/2, 
118/3, 118/2, 118/1, 117/1, ul. 3 M aja, 
działki nr 82, ul. L em ańskiego, działki nr 
31/3, 31/2, 31/1, 33, ul. Armii Poznań w 
rejonie ul. J.H. D ąbrow skiego i Pow stań­
ców  W ielkopolskich, działki nr 140, 152, 
150 ,149 ,148 ,146 , 89/3 , p rzec ina  tereny  
PKP, działkę n r 88, ul. R ivoliego, działki 
nr 63, 64, ul. N iepodległości w rejonie ul. 
Pow stańców  W ielkopolskich , dzia łk i nr 
19/1, 12/1, 14/1, sk rzy żo w an ie  ul. Al. 
Puszkina i Faustm ana, działki nr 101,102, 
103, 104, 106, 107, 112, 113, 114, 111, ul. 
.1. Krasickiego, działki nr 37, 36, 55/2, 55/
1, 56, 57, 58, 59, 60, 61, 62, 63, 64, 17/2, 
8, ul. Ż ab ikow ską w pobliżu skrzyżow a­
nia z  ul. 1. Paderew skiego.

Luboń, obręb  Żabikow o: działki nr 6/
2, 6/3, 6/4, 8/21, 8/22, 8 /1 8 , 8/23, 8 /2 4 ,3 /
8, 3/12, 3/17, ul. Źródlaną, 3/19, 3/13, 2/ 

21, L 122/3, 159, 158, 157, 122/1, 120/1, 
120/2, 121/2, 102, 104, 218, 217, 192/2, 
201, 203/4, 203/2, 204/4, 205, 206, 207.

Poznań, W ilda, O bręb Dębiec: skrzy­
żow anie ul. Opolskiej z  ul. Św ierczew ską, 
działki nr 10/3, 20/4, 20/3, 63/3, 196/13, 
196/14, 196/10, 8/2, 8/3 w pobliżu Gór- 
czynki.

Luboń, obręb Luboń: działki nr 4/2, 5/ 
1, 5/2, 8/4, tereny PKP, 8/3, 11/6, 11/8, 11/
9, 11/10, 11/15, 13/15, 13/17, 13/16, 13/9, 
ul. Arm ii Poznań, D ębiną przez teren uję­
cia wody pitnej przez Wartę.

Pom iędzy  p o w y ższą  g ra n ic ą  a rzeką 
W artą dla L ubonia określono najbardziej 
uciążliw ą s tre fę  C , gdzie długotrw ały po­
ziom  hałasu w porze nocnej m oże docho­
dzić do 60 dBA a obszar ten posiada naj­
w ięcej ograniczeń, (patrz  „W L ” nr 11 z 
2003 r„ str. 2) (I)

2S

P ad ły  lipy
W  sobotę 10 lipca ścięto przy p la­

cu E. B ojanow skiego dw ie zabytko­
w e lipy drobnolistne. Jak dow iedzie­
liśm y się w W ydziale Z agospodaro­
w a n ia  P rz e s trz e n n e g o  i O c h ro n y  
Środow iska (W ZPiO Ś) Urzędu M ia­

sta, obie były spróchniałe i stanow iły 
zag rożen ie  d la  zm o to ryzow anych  i 
pieszych. Drzew o, które stało u w y­
lo tu  d ro g i p ro w a d zą c e j od s tro n y  
Urzędu M iasta w ul. Poniatow skiego, 
ujęte było w planie w yrębu sporzą­
dzonym  przez pracow nika W ZPiOŚ 

na początku br. D rugą lipę -  rosnącą 
przed Szkołą  Podstaw ow ą nr 1 -  w y­
cięto na  żądanie dyrektora SP 1. Była 
zagrożeniem  dla przechodzących tam ­
tędy dzieci.

U sunięcie drzew  w ym agało  zgo­
d y  W o jew ó d zk ieg o  K o n se rw a to ra  
P rzy ro d y . P rzy  o k az ji p o rz ąd k ó w  
w ycięto też lipę przy ul. W ojska Pol­
skiego, naprzeciw  G im nazjum  nr 2. 
W tym przypadku obyło się bez zgo­
dy konserw atora , pon iew aż drzew o 
nie było zabytkiem . (H S)

M iejsce po  lipie w okolicy przystanku autobusowego (od 
strony Urzędu Miasta). Przy okazji sfrezowano wystający 

pień po  lipie wyciętej wcześniej (miejsce widoczne w głębi 
zdjęcia).

S iła  n atu ry
W ystarczy szczypta ziemi i trochę wilgoci, a  roślina znajdzie warunki, by ro­

snąć. Jak widać na zdjęciu, na ul. Żabikowskiej, naprzeciw  Biblioteki Miejskiej, 
w nieuprzątniętych resztkach piasku na chodniku pod barierkami zadom owiła się 
zieleń. Ten reprezentacyjny ciąg kom unikacyjny przydałoby się czasami przyciąć 
i posprzątać. Podobnie w ygląda latem wiele innych m iejsc w  Luboniu. Sygnały o 
braku zabiegów  pielęgnacyjnych, które otrzymaliśmy, dotyczą m.in. ulic: Szkol-
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2. n o ta tek  
o b y w a te la

Raczej form alny charakter m iały czte­
ry uchwały, które Rada M iasta przyjęła 
praw ie jednogłośnie.

Nowy patron
Pierw sza uchw ała  do tyczy ła  nadan ia  

im ienia Szkole Podstawow ej nr 4. Spośród 
trzech kandydatur: H enryka Sienkiewicza, 
Józefa W awrzyniaka i A dam a W odziczki 
proponow anych w  szkole, tam tejsza spo­
łeczność w ybrała tę trzecią. Radzie m iasta 
nie pozostało nic więcej, ja k  zaakceptow ać 
w olę obyw ateli i w se tną  rocznicę istnie­
nia placówki nadać imię profesora Adam a 
W odziczki -  w ybitnego m iłośnika przyro­
dy i inspiratora utw orzenia kilku parków  
n aro d o w y ch , w  tym  w ie lk o p o lsk ie g o . 
N ow a nazw a szkoły obow iązyw ać będzie 
od l września. W arto przypom nieć, że SP 4 
od roku 1965 (oddania do użytku obecne­
go obiektu przy ul. I M aja) do lat 90. pa­
tronow ała M ałgorzata Fornalska.

W spraw ie „s ia n a ”
W związku z  likw idacją instytucji Z a­

rządu M iasta na rzecz burm istrza jak o  w ła­
dzy wykonawczej oraz po wprow adzeniu 
ustawy o instytucjach pożytku publiczne­
go i stosow nych uchw ał RM L dokonano 
zmiany uchwały z 2000 r. w sprawie proce­
dury uchw alania budżetu m iasta oraz m a­
teriałów  inform acyjnych tow arzyszących

D o m in o  czy  p uzzle  (II)
Często w rozm ow ach  na tem at m o jego  a rtyku łu  pt. „D o m in o  czy p u zz le ”  ( „W L ”  6 str. 2 i  13) spo tykam  się  z 
Pytaniem , d laczego tak późno  u jaw n iam  fa k ty  do tyczące  bezpraw nego dz ia łan ia  w ładz, zw iązane z p rzy jęc iem  
m ie jscow ego  p la n u  zagospodarow an ia  p rzes trzennego  d la cm entarza  kom una lnego  p rz y  ul. A rm ii P oznań?  
N iektó rzy ra d n i s taw ia ją  m i z tego p o w o d u  naw et za rzu t tw ierdząc, że n iepo trzebn ie  ukry łem  te fakty.

Chcę pow iedzieć, że niczego nie ukry­
wałem  i gdybym  o tym  w iedział (albo pa­
m iętał), to z p e w n o śc ią  i ten  argum en t 
Przedstawiłbym  na Sesji, kiedy podejm o­
wano uchw ałę o przyjęciu planu budow y 
cm entarza. N iestety, na to, że w iadukt i 
Pętla m ają być dokładnie w m iejscu cm en­
tarza, trafiłem  przypadkow o dużo później. 

O lśnienie
Podczas posiedzen ia  K om isji K om u­

nalnej (15 grudnia 2003), gdy om aw iano 
Pewne spraw y gruntow e, zażądałem  roz­
patryw ania tego  tem atu  przy m apie. (W  
biurze Rady M iasta brakuje m apy Lubo- 

n 'a  z p raw dziw ego  zdarzen ia , na której 
m ożna by pracow ać, a której dom agam  się 
°d  początku kadencji. Wisi jed y n ie  typo­
wy plan Poznania, na którym  fragm ent sta­
nowi nasze m iasto.) Burm istrz K ędra przy­
niósł w ięc ze sw ojego gabinetu m apę, k tórą 
miał pod ręką  -  Plan O gólny Z agospoda­
row ania P rzestrzennego  z  nan iesionym i 
rozwiązaniam i kom unikacyjnym i i kana­
lizacyjnymi. W ów czas dokładnie w  m iej­

scu cm entarza, dostrzeg łem  w rysow any  
' v?zel. Doznałem  olśnienia! Z robiłem  kil­
ka zdjęć planu, by to spraw dzić. Zacząłem  
'eż  porów nyw ać go  z innymi obow iązują­
cymi dokum entam i i planam i. (M ap jako  
dokum en tów  lub za łączn ik ó w  do  n ich , 
dotyczących naszego m iasta z naniesiony­

mi na nich różnym i spraw am i, je s t przy­
najm niej kilkanaście. Na co dzień pocho-

25. Ses/a  
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projektowi budżetu. Tu warto przypom nieć 
par.2, pkt.2, który m ówi, że grupy m iesz­
kańców  m ogą składać Burm istrzow i wnio­
sk i do projektu budżetu m iasta na  rok na­
stępny  w term inie do 10 października.

To sam o -  za zajęcie d rog i
W  zw iązku z w ym ogiem  w ynikającym  

z par. 40 ustaw y o  drogach publicznych 
przyjęto uchw ałą  w  spraw ie wysokości sta­
w ek za  zajęcie pasa drogow ego. N a przy­
kład za  każdy m 2 pow ierzchni zajętej dro­
g i w  w y n ik u  p ro w a d ze n ia  p rac  trzeb a  
zapłacić 3,5 lub 8 zł dziennie (drogi grun­
tow e połow a staw ki) w  zależności od sze­
rokości zajętego pasa określanego w  pro­
centach (do 20% , do 50%  ponad 50% ). 
Zm ieniły  się także opłaty za  reklam y usta­
w ione na m iejsk im  gruncie . N a  ulicach 
o k reślonych  ja k o  stre fa  I (Ż ab ikow ska, 
Sobieskiego, Kościuszki, Poniatow skiego, 
11 Listopada, W ojska Polskiego, Fabrycz­
na i Pow stańców  W lkp.) je s t  to  2 zł dzien­
nie za  1 m 2 (ponad  700 z ł roczn ie). N a  
pozostałych ulicach staw ka wynosi 1,5 zł. 
U chw ała zaw iera w iele innych szczegóło­
w ych zasad i stawek, które w  m niejszym

w yw ane s ą  w  gab in e tach  u rzęd n ik ó w  i 
rzadko tra fia jąn a  posiedzenia K om isji, by 
się nimi posługiw ać. Jestem  też przekona­
ny, że w ielu  radnych nie oglądało  ich ni­
gdy, no m oże podczas uchw alania tychże.) 
N atom iast to, do czego doszedłem , stara­
łem  się  w  sp o só b  m o żliw ie  p rzystępny  
przedstaw ić w e w spom nianym  artykule.

M yślę, że ja k o  radny  należycie  o raz  
w nikliw ie tem at rozpoznałem  i przeanali­
zow ałem . Jako  dzienn ikarz  p rzygotow a­
łem  odpow iedni -  szczegółow y m ateriał 
prasowy. Z aś jak o  obyw atel pokusiłem  się 
o re fle k s ję  i s to so w n y  k o m en ta rz , n ie 
szczęd ząc  słów  k ry ty k i. Tyle od n o śn ie  
odpow iedzi na pytanie D laczego P an P iotr  
P aw eł R uszkow ski w yciąga tę „ciężką ar­
ty lerię  " ta k  p ó źn o ?  zaw arte  w  artykule  
„Skandal” z  poprzedniego num eru „W ie­
ści” oraz, by urwać w szelkie spekulacje na 
ten tem at, tw orzone  w  celu  odw rócen ia  
uwagi od sedna sprawy.

W szystko  można napraw ić
C zy stałoby się inaczej, gdyby o tym  

w iedzieli radni w lutym 2003 r., gdy po­
dejm ow ano uchw ałę o przyjęciu m iejsco­
w ego planu na budow ę cm entarza kom u­
nalnego przy ul. Arm ii Poznań? Osobiście 
uw ażam , że nie. Przypom nę zdarzenia z 
sesji 27 lutego 2003 r. (patrz też „W L” 0 3 ’ 
2003 -  „Z notatek obyw atela” ), na której 
przedstaw iłem  w iele m erytorycznych ar­
gum entów  przeciw ko lokalizacji now ego

sto p n iu  d o ty c z ą  je d n a k  m ieszkańców . 
P ie n ią d z e  u z y sk a n e  z w p ro w a d z e n ia  
uchw ały tra fią  na środek specjalny -  re­
m onty i utrzym anie dróg. Luboń je s t jed n ą  
z p ierw szych gm in w pow iecie, która i tak 
z opóźnieniem  ustanow iła to  prawo.

Zw oln ien ie  dla biznesu
K olejny akt praw ny szczebla central­

nego w prow adził na w szystkie podm ioty 
gospodarcze obow iązek zgłoszenia zm ian 
do rejestru ew idencji działalności gospo­
darczej zw iązanej z  now ym  określeniem  
PK D  (Polskiej K w alifikacji D ziałalności) 
oraz uzupełnieniem  w pisu o num er PESEL 
przedsiębiorcy. O płata zw iązana z  w pro­
w adzaniem  zm ian do rejestru w ynosi każ­
dorazow o 50 zł. RM L zw olniła  w szystkie 
podm ioty gospodarcze od uiszczenia opła­
ty, jeżeli do końca br. dokonają  tych n ie­
zależnych od siebie -  koniecznych usta­
w ow o - zm ian. Szacow ane w pływ y z  tego 
tytułu m ogły w ynosić ok. 125 tys. zł (2500 
firm zarejestrow anych w  Luboniu).

Spraw ozdania i „bezzdan ia ”
N ajpierw  trzej burm istrzowie pokrótce 

opowiedzieli jedynie o działaniach zw iąza­
nych z bieżącym i pracami, każdy w e w ła­
ściwym  sobie przedziale. Jak wspominałem  
w  ostatnich „Notatkach obywatela” w  Lu­
boniu burm istrzowie nie rozliczająsię przed 
R adą M iasta z  wykonania uchw ał i wnio­
sków  kom isji czy radnych. Jest to  łam anie 
p raw a oraz n iedopilnow anie  p rzez p rze­
w odniczących rady paragrafu 39 Statutu 
M iasta Luboń (lokalnej konstytucji): Porzą­
dek obrad  obejm uje w  szczególności: pkt. 3. 
spraw ozdanie z  działalności Burm istrza w

cm entarza przy ul. A rm ii Poznań (opisa­
nych w ów czas obok). U jaw niłem  też  n ie­
praw dziw e inform acje, którym i się posłu­
giw ano. O dpow iedziałem  na w iele pytań i 
w ątpliw ości. W aga użytych argum entów  
m usiala m ieć znaczenie d la w ielu  radnych, 
gdyż w  obaw ie przed oddaleniem  podję­
cia  d ecyzji w  sp raw ie  cm en tarza  m iała  
m iejsce sy tuacja bez precedensu. B ezpo­
średn io  przed g łosow an iem  nag le  p rze ­
w odniczący Rady zarządził przerw ę. Jak 
się później okazało, była ona potrzebna na 
sp o tk an ie  „W sp ó ln eg o  L u b o n ia” (k lu b  
radnych -  koalicji rządzącej „W spólnota 
L ubońska” i „Lubonianka z  M iastem ” ) na 
spow odow anie dyscypliny partyjnej pod­
czas głosow ania. N igdy więcej takiego try­
bu prow adzenia sesji (z resz tą  n iezgodne­
go z  obow iązującym  dziś Statutem  M iasta) 
nie było. N ie  sądzę w ięc, by dodatkow e 
argum enty  natury  form alnej zostały  po­
traktow ane inaczej niż te m erytoryczne. A 
jeżeli tak, to do spraw  zw iązanych z  za­
niedbaniam i proceduralnym i i działaniem  
w brew  obow iązującym  w  Luboniu prze­
pisom  prawa, m ożna pow rócić zaw sze. Jest 
przecież K om isja R ew izyjna Rady, o pozy­
cja  itd.

O dw racanie  kota ...
Czy uwagi i zarzuty kierow ane do m nie, 

s ą  pod  o d p o w ie d n im  a d re se m ?  K ażda  
uchw ała Rady M iasta staje  się  po je j przy- 

________  cd. na str. następnej

okresie m iędzysesyjnym, zw łaszcza z  w yko­
nania uchwał Rady. M oże warto w prow a­
dzić na stałe do poiządku obrad sesji dwa 
punkty: sprawozdanie burm istrza z  w yko­
nania uchwał Rady M iasta Luboń oraz spra­
w ozdanie z  realizacji w niosków  zgłasza­
nych przez radnych na sesjach, spotkaniach 
kom isji o raz  w pisyw anych  do zeszy tów  
podczas dyżurów, które s łużą  kontaktom  
radnych z  m ieszkańcami.

N a s tę p n ie  p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is ji 
opow iedzieli krótko o tym , czym  zajm o­
w ały się kom isje R ady w  okresie m iędzy 
spraw ozdaniam i.

Prawda w  w iększośc i
Tego jeszcze nie było! Protokół z  sesji 

Rady M iasta przyjęty był w iększością gło­
sów bez uwzględnienia uwag! Dw óch rad­
nych wyraziło uwagi co do protokołu po­
p rz ed n ie j se s ji;  ich  zd an iem  d y sk u s ję  
dotyczącą wniosku dla niepełnospraw nych 
przedstawiono zbyt jednostronnie. Jeden z 
radnych stw ierdził, że w dokum encie za­
brakło jeg o  wypowiedzi. Pom imo tych uste­
rek, zam iast uzupełnić braki, zarządzono 
głosow anie. Czterech radnych było prze­
ciwko przyjęciu protokołu, kilku się wstrzy­
mało, lecz w iększością dokum ent przyjęto.
.. Protokół sesji musi w iernie odzwierciedlać 

j e j  przeb ieg  " m ówi par 53 w spom inanego 
ju ż  Statutu M iasta. Okazuje się jednak, że 
tak w iernie ja k  się tylko da przegłosować.

O brady trw ały od 17.00 do 19.10. Sier­
pień je s t  m iesiącem  przerw y urlopow ej. 
N ie  m a sesji, spotkań kom isji i dyżurów, 
zostają  jed n ak  diety! K o le jną  sesję zapo­
w iedziano w stępnie na 16 września.

Piotr Paweł Ruszkow ski

Z d a n ie m
b u rm is trz a
S p ro s to w a n ie

W naw iązaniu do artykułów  pt. „Fakty” 
i „Fakty (II)”, zam ieszczonych w  kwietnio­
w ym  i m ajowym  num erze „W ieści Luboń­
skich”, informuję Czytelników, iż artykuły 
te zaw ierają nie fakty, lecz nieprawdę. N ie 
w iem  z jakiego pow odu, czy to z  braku do­
statecznej wiedzy, czy z  braku rzetelności, 
czy też w  wyniku m anipulacji autora arty­
kułów, Czytelnicy zostali wprow adzeni da­
nym i liczbowym i i ich interpretacjąw  błąd. 
O tóż n iepraw dąjest, że Tarnowo Podgórne 
zbudow ało w  roku 2002 118,9 km kanali­
zacji sanitarnej i 206,2 km sieci w odocią­
gowej, nieprawdziw e s ą  także dane o dłu­
gości sieci zbudow anych w  roku 2002 w 
innych gm inach, nieprawdziw e są  też  dane 
o ilościach wykonanych w  roku 2002 pod­
łączeń do sieci kanalizacyjnej i w odocią­
gowej. M ogły zwieść C zytelników napisy 
w  ram kach „dane w edług G U S”, szkoda, 
że nie podano, pod jakim  tytułem  i gdzie 
dane te są  przez GUS opublikow ane.

Jest d la m nie rzeczą oczyw istą  iż z  nie­
prawdziwych „faktów ”, nie m ożna w ycią­
gnąć prawdziwych wniosków. Tak też sta­
ło się w  tych artykułach.

Burm istrz Lubonia -  
dr W łodzim ierz K aczm arek

P om im o u siln e j c h ęc i o p u b liko w a n ia  w 
„ W ieściach Lubońskich  "p o p ra w n ych  da­
nych. posia d a n ych  p rze z  burm istrza  L u ­
bonia, nie udało m i się  ich uzyskać. P o  w y­

ja śn ien iu  spraw y do  tem atu p o w rócim y by  
d o k ła d n ie  w ska za ć  P a ństw u  g d zie  tkw ił 
b łąd  w  „Faktach (I) " i „F aktach (II). ”

Piotr Paweł Ruszkowski
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O k o n ie c z n e j p rze b u d o w ie  fra g m e n tu  o b w o d n ic y  L u b o n ia  -  sk rzyżo w a  
n ia  ul. U n ijn e j z K o ś c iu s z k i i  P o n ia to w sk ie g o

Hit do rem ontu

R ozw iązan ie  teg o  sk rzy żo w an ia  po o ddan iu  pod ko ­
niec u b ieg łego  roku  drogi w zd łu ż  au to s trad y  okaza ło  
się  n iew ypałem . Z  uw agi na b liskość  w iad u k tu  au to ­
stradow ego  o raz  zastosow an ie  barierek  ogran icza jących  
w id o czn o ść , a  także  zw ięk szo n y  ruch  sam o ch o d o w y  
sta ło  się  ono n a jn ieb ezp ieczn iejszy m  punktem  nasze ­
go m iasta . N ie  m a tygodn ia , by n ie dosz ło  tu  p rzy n aj­
m niej do  stłuczek . O praco w an a  je s t  ju ż  koncep c ja  o p ty ­
m alnego  p rzeb u d o w an ia  teg o  m ie jsca  (p a trz  m apka), 
k tó ra  zo sta ła  p rzy ję ta  ja k o  zad an ie  p rio ry te to w e  przez 
K om isję  K o m u n a ln ą  R ady M iasta. O becn ie  pow sta je  
p ro jek t w yk o n aw czy  i, je ż e li nie będzie  w iększych  p ro ­
blem ów  z tzw . uzgodn ien iam i (zgoda  na budow ę bez 
po trzeby  p rzenoszen ia  istn ie jących  instalacji in frastruk ­
tu ry  p o d z iem n ej) być m oże je sz c z e  w tym  roku  roz- 
poczn ie  się  p rzebudow a skrzyżow ania . Jeśli koszt okaże 
się  zb y t w ysok i, rem on t odbyw ać się  będzie  e tapam i. 
W edług zap ow iedzi, w najgo rszym  w yp ad k u  je szc ze  w 
tym  roku  za in sta lo w an a  zostan ie  p rzynajm niej sy g n a ­
lizac ja  św ietlna . T ym czasem  u staw iono  lustro  u ła tw ia ­
ją c e  w idoczność.

Przebudow a jezdni w g zało­
żeń polegać m a na dołożeniu w 
trzech m iejscach dodatkow ych 
pasów  ruchu -  prawoskrętów .

N ajm niej problem ów  będzie 
z  b u d o w ą  d o d a tk o w eg o  pasa  
praw oskrętu przy sklepie „M a- 
x b u d -u ” z  u l. K o śc iu sz k i w 
Unijną.

Następny dodatkowy pas ru­
chu w dwóch kierunkach: „w  pra­
w o” i „na w prost” zbudow any 
zostanie u wylotu ul. Poniatow­
skiego. W  tym przypadku prze­
sunięciu ulegnie też przystanek 
autobusowy, dla którego przewi­
duje się dodatkowo zatokę na wysokości ul. Korczaka. Z 
tego też względu uliczka ta będzie zaślepiona, a dojazd do 
posesji i sklepów zostanie od strony ul. Leśmiana.

Trzeci praw oskręt p lanow any je s t z  ul. Unijnej na w ia­
dukt autostradow y w  ul. K ościuszki. Tutaj problem  m oże

Koncepcja przebudowy

stanow ić m iejsce, gdyż dodatkow a nitka częściow o mu- 
siałaby biec po gruncie należącym  obecnie do autostrady.

Istniejące teraz pasy jezdni zostaną  gdzieniegdzie zde­
finiow ane na nowo, np. jak o  lewoskręt.

(PPR )

H ie ra rc h izac ja
c h o d n ik ó w
C zy li w  k o le jce  do  b u d o w y  c h o d n ika

W styczniu  p rzedstaw iliśm y państw u hierarchizację 
ulic -  specjalny spis ulic gruntow ych, który po zastoso­
w aniu odpow iedniego a lgorytm u uw zględniającego róż­
ne dane, ustaw iał nieutw ardzone jeszcze  ulice L ubonia 
w edług kolejności potrzeby ich utw ardzenia. D okum ent 
ten  stanow i podstaw ę, w edług której K om isja K om unal­
na Rady M iasta podejm uje decyzję o budow ie.

Tym razem  przedstaw iam y podobny spis chodników  
czekających na ułożenie. W arto w iedzieć, że w naszym  
m ieście są je szc ze  ponad 23 kilom etry ulic, gdzie brakuje 
chodnika -  przynajm niej jednostronnego. Stanow i to po­
nad l/4  (27% ) w szystk ich  dróg i dotyczy praw ie 13% 
(3 200) m ieszkańców  często najstarszych ulic m iasta. 

N ajbliższe plany
Przypom nijm y, że  na rok bieżący zaplanow ano budo­

w ę chodników  w ulicach: K ozińskiego (530 m), K urow ­
skiego (530 m), Śliwkowej (? 150 m), M iodowej ( l 50 m), 
K a rło w icza  (300  m -  do  K asp rzak a ), Z iem n iaczan e j 
(100 m) i Leśm iana razem z naw ierzchnią ulicy. N atom iast 
w  2005 r. p lanuje  się w stępnie zbudow anie  chodników  
na ulicach: Polnej, L ipow ej, Rydla, Pogodnej, D ługiej 
(końców ka), Ratajskiego (?), K ilińskiego i Strum ykowej 
razem  z  jezdnią.

Przypom nijm y, że istnieje m ożliw ość „om inięcia ko­
lejki” w przypadku partycypacji m ieszkańców  w kosz­
tach budow y jezdni lub chodnika (przynajm niej 10%).

(PPR )

D om ino czy puzzle (II)
cd. ze s tr. 11

jęc iu  obow iązującym  prawem  lokalnym . K ażda też  zaw ie­
ra p a rag ra f określający, kom u pow ierza się jej w ykona­
nie. O dpow iedzialność za w ykonanie w szystkich przyta­
czanych w  artykule z  czerw cow ych „W ieści” -  „D om ino 
czy puzzle” dokum entów  L ubonia („Studium  uw arunko­
w ań i k ie ru n k ó w  zag o sp o d aro w an ia  p rzes trzen n eg o ” , 
„O gólny plan zagospodarow ania przestrzennego” i „M iej­
scow y plan zagospodarow ania przestrzennego centrum ” ) 
została pow ierzona burm istrzow i Lubonia (daw niej Z a­
rządow i). D laczego tego nie dopełnił?  D laczego przynaj­
m niej nie zw rócił uwagi Radzie, że podejm ując taki plan 
d la cm entarza, działa w brew  obow iązującem u prawu, usta­
now ionem u przez poprzednie kadencje Rady?

Zapraszam  do refleksji na ten tem at.
Piotr Paweł Ruszkowski

K o le j­
ność

hierar­
ch ii

Nazwa u licy , 
naw ierzchnia i je j 

charakter

Okręg
w yborczy

Ilość
miesz­

kańców'

D łu ­
gość
u licy
(m )

1 Leśmiana tg) Żab ikow o 136 140

2 Polna (g) (zb) Lasek 281 455

3 L ip o w a  (a) Żab ikow o 355 590

4 Dąbrowskiego (g) Luboń 86 175

5 Pogodna(g) Żab ikow o 63 100

6 Długa (końców ka) (g) Żab ikow o 79 170

7 Ratajskiego (g) Luboń 92 200

8 S trum ykow a (g ) (zb) Luboń 136 280

9 K iliń sk ie g o  (a) (zb) Żab ikow o 103 310

10 Z ło ta  (g ) Żab ikow o 17 60

U W rzosowa (g) Żab ikow o 13 50

12 Górna (g) Lasek 25 110

13 Jesienna Ig ) (zb) Żab ikow o 27 100

14 K w ia tow a (g) (zb) Lasek 76 370

15 Pszenna (g) Lasek 36 180

16 Krucza (g) Żab ikow o 17 85

17 Czajcza (g) Lasek 20 100

18 Bluszczowa (g ) Lasek 12 50

19 Ż y tn ia  (g ) Lasek 39 215

20 W esterplatte (g ) (zb) Żab ikow o 83 465

21 R um iankow a (g ) (zb) Lasek 23 100

22 Kasztelańska (g) Lasek 13 75

23 N ow a (g) Lasek 107 660

24 K onw a liow a  (g) Lasek 21 110

25 Staszica (g ) Żab ikow o 65 345

26 M o kra  (g ) Lasek 28 180

27 W iejska (g ) Lasek 68 440

28 D ojazdowa (g) Lasek 105 705

29 Grodzka (g ) Lasek 12 75

30 Owsiana (g) Lasek 18 135

31 K arłow icza  (g ) (zb) Żab ikow o 32 245

32 Dębowa (g) Żab ikow o I I 65

33 Kasztanowa (g) Lasek 19 150

34 Graniczna (g) Żab ikow o 118 940

35 Kasprow icza (a) (zb) Żab ikow o 34 280

36 Orzechowa (g) Żab ikow o 17 120

37 Północna (g) Żab ikow o 28 245

38 Faustmana (g) Luboń 6 55

39 N o w in y  (g) (zb) Żab ikow o 75 735

40 Buczka (g) Żab ikow o 82 820

41 Spokojna (a) Lasek 42 430

42 M ore low a (a) (zb) Żab ikow o 32 350

43 Parkowa (g) Lasek 102 1125

44 D w orcow a (g ) (zb) Lasek 73 830

Dane z  12 lipca 2004 r. Oznaczenia w nawiasach:
(e) - ulica gruntowa: (a) - ulica asfaltowa: (zb) - chodnik zbiorc

K o le j­
ność

hierar­
ch ii

Nazwa u licy , 
naw ierzchnia i je j 

charakter

Okręg
w yborczy

Ilość
m iesz­
kańców

D łu ­
gość
u licy
(m )

45 B rzoskw in iow a  tg) Żab ikow o 23 225

46 K orczaka (g) Żab ikow o 12 130

47 Nad W artą (g ) Luboń K) 120

48 Stawna (g) Lasek 14 180

49 O liw k o w a  (g) Lasek 5 50

50 S. Faustyny (g) Lasek 9 92

51 Przem ysłowa (g ) (zb) Luboń 7 100

52 W iosenna (g) Żab ikow o 7 100

53 M a linow a  (g) Lasek 47 585

54 Szym anowskiego (g) Luboń 22 320

55 S kośna(g) Lasek 11 155

56 Samotna (g) Żab ikow o 18 330

57 Słoneczna (g) Luboń 4 75

58 Ś w ierkow a (g ) (zb) Żab ikow o 7 135

59 M akuszyńskiego (g) (zb) Luboń 7 114

60 Tom iaka  (g) Żab ikow o 4 85

61 W arzyw na (g) Lasek 9 180

62 K a lin o w a  (g) Lasek 18 300

63 Jaworowa (g) Żab ikow o 7 125

64 F io łkow a  (g) (zb) Lasek 11 200

65 Harcerska (g) Żab ikow o 11 200

66 N agie tkowa (g ) (zb) Lasek 10 190

67 S kow ronkow a (g) Żab ikow o 7 160

68 W czasowa (g) Ż ab ikow o 13 320

69 Sporna (g) (zb) Lasek 6 170

70 Andersena (g) Luboń 6 155

71 K anon ierów  (g ) (zb) Ż ab ikow o 12 410

72 Studzienna (g ) ża b iko w o 8 310

73 R ydla (g )(z b ) Lasek 21 740

74 M akow a (g) Lasek 3 120

75 M odrakow a (g) 1 .asek 4 180

76 Sowia (g) Żab ikow o 7 305

77 O lszynow a (g) Żab ikow o n 120

78 M a lw ow a  (g) Lasek 7 370

79 W irow ska  (g) Lasek 9 705

80 Słonecznikow a (g) Lasek 1 165

81 O w ocow a (g) Żab ikow o 0 104

82 Przejazd (a) Żab ikow o 0 135

83 Targow a (a) I .asek 0 205

84 Czereśniowa (g) Ż ab ikow o 0 70

85 A za liow a  (g) Lasek 0 170

86 C hem ików  (g) Lasek 0 420

87 Nad Ż a b in k ą (g )

Razem

Żab ikow o 0

3 191

280 

23 02"

•zy dla innych ulic.
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B u d yn e k  n o w e go  s u p e rm a rke tu  s ie c i s k le p ó w  d y s k o n to w y c h  
„P lu s ”  p rz y  ul. Ż a b iko w sk ie j, k tó re g o  o tw a rc ie  p rze w id yw a n e  
je s t  na je s ie ń  br., ro ś n ie  w tem p ie  zaskaku jącym . D la tego  też 
co m ie s ią c  p o ka zu je m y  p o s tą p  na p la c u  budow y.

P rzy  o k a z ji p rz e d s ta w ia m y  też p a ń s tw u  k ilk a  szcze g ó łó w  na te ­
m a t te j s ie c i han d lo w e j.

P LU S  s tan ow i część m ię d zyn a ro d o w e ­
go  kon ce rnu  Tange lm anna dz ia ła jącego  w  
16 k ra ja ch  na św iec ie . S k łada  się na n iego 
ok . 7000 p la có w e k , k tó re  z a tru d n ia ją  p o ­

nad 185 000  p ra c o w n ik ó w . R o czn y  d o ­
chód kon ce rn u  to  ponad 26  m ld  euro.

D o  te j m ięd zyna rodo w e j f irm y  na leżą 
prócz Plusa: A & P  oraz K e ise r’s Tangelm ann 
(s iec i superm arke tów ), O B I (m a rke ty  bu- 
d o w la n o -p rz e m y s ło w e ), K D  (d ro g e rie ) , 

W isso l ( fa b ryka  czeko lady), In te rfru c t (sieć 

cash & ca rry ) o raz K iK  (d ysko n t te ks ty ln y ).

P ó jd z iem y  z  to rb am i...
Z p o w s ta n ia  ko le jn e g o  m a rke tu  w  L u b o n iu  c ieszą  s ię  zapew ne m iesz ­
kańcy. Ja k  m ó w ią : Im w iększa  k o n ku re n c ja  -  tym  n iższe ceny. C zy p o ­
d o b n e g o  z d a n ia  są  p r y w a tn i  p rz e d s ię b io r c y ,  k tó r z y  o d  w ie lu  la t  
prow adzą  s k le p y  i  s tra g a n y  na te ren ie  m ia s ta ?
Nie ważne gdzie, ważne za ile ...

O tw arcie  kole jnego marketu w  Lubon iu  
(D yskont „P lus”  na ul. Żab ikow skie j -  przyp. 
red.) na pewno przyczyni się do „cenow ych 
w a lk”  wśród lubońskich kupców. Jednak „b i­
tw y ”  dotyczyć będą nie ty lko  wartości ofe ro­
w anych p roduk tów , lecz ró w n ie ż  samego 
klienta. To w łaśnie on w  dużym  stopniu sko­

rzysta z „m arke tow e j”  ryw a liza c ji w  Luboniu. 
Gdy bieda zagląda do naszych dom ów  i port­
fe li, p rzy robieniu zakupów  w ie lu  kieru je się 

zasadą: wszystko jedno do jak ieg o  sklepu pó j­
dę, by le  b y ło  ja k  na jtanie j. W  rozm ow ie  z 
dziennikarzam i „ W L ”  lubonianie podkreśla­
li, że postępują tak nawet je ś li różnica m iędzy 

cenami w  dw óch różnych sklepach w ynosi 
zaledwie k ilka  g roszy...

Pan Janusz od lat m ieszkający na ul. Osie­
d lowej m ów i -  Im większa konkurencja, tym 
niższe ceny.

Sprzedawcy będąm usie li się zatem natru­
dzić, stosując różne sztuczki marketingowe, 
aby to w łaśnie ich sklep odw iedz iło  ja k  naj­
w ięcej kupujących.

Nie chcem y nowego m arketu!
Lokaln i handlow cy nie u k ryw a ją  że m ają 

duże obawy wobec następnego sklepu, który 

swoją pow ierzchn ią  i asortymentem przew yż­
szać będzie ich lokale. Lęk przed now ym  mar­
ketem jest w  pełni uzasadniony. D la  w iększo­

ści z nich prowadzenie np. boksu z ow ocam i i 
Warzywami stanowi jedyne źród ło  dochodu, a 
otwarcie drugiego megasklepu może spowo­
dować w ykruszenie się drobnych kupców  z 
oko lic  osiedla. Sprzedawcy zauw ażyli, że po 

otwarciu Pajo Centrum, większość dotychcza­
sowych sklepów zm ien iła branżę. Część utra­
ciła sporo wcześniejszych dochodów. C o się 
stanie, gdy zostaną otwarte d rzw i do marketu 
„P lus” ? m yślą  o tym  fakcie ze strachem ...

Oni m ogą obn iżyć ceny, a my...?
W śród lubońskich sprzedawców w zros ły  

obawy co do ich handlowej przyszłości. U w a- 
^ ją ,  że powstanie dyskontu przy ul. Ż a b i­
kow skie j spowoduje spore zm nie jszenie i tak 

Jt*ż n isk ich dochodów. -  Każdy lubonianin z 
Clekawości zajrzy do ..Plusa", wystarczy, że  
' nz zauważy coś tańszego i przekaże to swo- 
"1 znajomym. 11'tcdy sukces hipermarketu  
gwarantowany, a my pójdziemy z torbami, nie 
"ytrzymamy kolejnej konkurencji. Zastana­
wia mnie, kto wyda! zgodę na budowę tego 

jk le p ą  ) Miastu wielkości naszego, w  którym

•oOO«0
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W  Polsce P L U S  dz ia ła  od  p a źd z ie rn i­

ka  1995 r. i u ru c h o m ił do tąd 156 sk lepów , 
g łó w n ie  na p o łu d n iu  k ra ju . W  w o je w ó d z ­

tw ie  w ie lk o p o ls k im  p la c ó w k i te j s ieci zna j­
d u ją  się ju ż  w  K a lis z u , K ro to s z y n ie , Lesz­

n ie  i P ile .

je s t  ju ż  jed en  market, a  w  sąsiednich Komor­
nikach od  kilku lat funkcjonuje „Auchan", 
nie je s t  potrzebny kolejny duży sklep! -  po­
w iedzia ła  nam sprzedawczyni w arzyw  z osie­
d low ego  ryneczku. Podobnego zdania je s t 
pani E lżbieta, k tóra  od 1995 r. prow adzi w  
L u b o n iu  sk lep  spożyw czy. Z  m ies iąca  na 
m iesiąc, zauważa spadek obrotów. Sądzi, że 
era drobnych kupców' dobiega końca, oraz że 
szansę przetrw an ia m a ją ju ż  ty lk o  piekarnie , 
bo w ed ług  niej po świeże bu łeczki ludzie  ran­
k iem  do m arketu nie pojadą. -  Nie mogę po ­
zwolić sobie na tak intensywne obniżenie cen 
ja k  w  marketach, poniew aż towary, które  
kupuję na G iełdzie Rolno-O grodniczej we 
Franowie, sprzedaję po  cenie detalicznej, a 
dyskont czy hipermarkety kupują te same pro­
dukty w  gigantycznych partiach do całej sie­
ci sklepów i mogą sprzedawać j e  parę gro­
szy taniej — wyjaśnia.

Zam kną w  niedzielę czy nie?
K o le jną  spraw ą która „spędza sen z po­

w ie k ”  lubońskich przedsiębiorców, jes t w ciąż 
powracający pom ysł w prow adzenia zakazu 

handlu w' niedzielę. -  Gdyby Sejm podją! de­
cyzję o zakazie sprzedaży  w  niedziele i dni 
świąteczne, nasze obroty spadtybyjeszcze bar­
dziej. Jesteśmy za tym, aby to markety zamknąć 
w  niedziele, a  nie nasze małe sklepiki! W  in­
nych krajach jes t ju ż  tak od  dawna -  pow ie­
dzia ł jeden ze sprzedawców. Każdy dzień, w  
któ rym  sk lep ik i są otwarte, to  ko le jny  zaro­
biony pieniądz dla ich w łaśc ic ie li. Nadzieje, 
że ty Iko markety by łyby zamknięte w  dni świą­
teczne, są na razie dla handlujących jedynym  
pocieszeniem. M n ie jsze sklepy m og łyby  w  
tym  czasie zarobić na siebie, a nie ty lk o  przy­

nosić s tra ty ...

D obrze nam w szys tk im  w iadom o, że w  
w alce zazw yczaj w yg ryw a  w iększy i s iln ie j­
szy. Pozostaje m ieć nadzie ję, że n o w y dys­
kon t, k tó ry  w  szybk im  tem pie  powstaje w  
Lu bon iu , je s t ju ż  osta tn im  dużym  sklepem 
w  naszym m ieście , oraz że m a li sprzedaw­
cy u trzym a ją  się w  dotychczasowej branży, 
nie stracą i nie będą zm uszeni „p ó jść  z to r­

ba m i” ...
M agda lena W oźn iak , A d a m  B łaszczak

P.S. W iadom o też. że przygotowywana jest de­
cyzja o m ożliw ości budow y opodal kolejnego 
na jw iększego h ipe rm arketu , być m oże nie 

ostatniego (patrz „W L  (D br.)._____________

P L U S  to  sk le p y  o  charakte rze  dysko n ­
to w y m  -  o fe ru ją c e  d o b ra n y  a s o rtym e n t 

to w a ró w  o szyb k ie j ro ta c ji po cenach n iż ­
szych  od  p rze c ię tn ych  cen d e ta lic zn ych , 
o s ią g a n y c h  d z ię k i k u p o w a n iu  to w a ró w  
b e z p o ś re d n io  u p ro d u c e n tó w  o ra z  ic h  

szyb k ie j sprzedaży przed te rm in e m  p ła t­

Inwestycje kom unalne -  lipiec 2004r.
1. K ana liza c je  san ita rne :
-  F irm a L IT Z  z Poznania zakończyła bu­

dow ę kan a łów  san ita rnych  w  o d c in ku  u l. 
D w orcow ej, Powstańców W lkp . i Paderew­
skiego. K ana ły są przygotowyw ane do prze­
kazania do eksploatacji -  trw a odbudowa na­
w ie rz c h n i pasa d ro g o w e g o  o d c in k a  u l. 
Powstańców W lkp .

-  F irm a A N D E R -87 z Puszczykowa zakoń­
czyła budowę kanałów sanitarnych w  odcinku 
ul. R ivoliego, ul. Kozińskiego i N iepodległo­
ści. Kanały zostały przekazane do eksploatacji 
A Q U A N E T  Sp. z o.o. w  Poznaniu. Trwająprace 
związane z odbudową nawierzchni pasa dro­
gowego ul. N iepodległości.

- F irm a L IT Z  z Poznania rozpoczęła bu­
dowę kanałów  sanitarnych w  ul. Puszkina i 
Połudn iowej oraz w  ulicach Faustmana, N o ­
ga li i Krasickiego.

2. S ieci w odociągow e:
- F irm a „W o d A n ”  Instalacje Sanitarne z 

Lubonia w ygra ła przetarg na budowę w odo­
ciągu w  ul. K o lon ia  P ZN F; planowana reali­
zacja -  do końca września br.

- Przedsiębiorstwo U sługow o-Budow lano- 
Transportowe A N D E R -87  Tomasz i Grzegorz 
Janaszak z Puszczykowa rozpoczęło budowę 
w odociągu w  ulicach D olne j i Stawnej.

3. M o d e rn iza c je  naw ie rzch n i u lic  i chod­
n ik ó w :

- Zakład Robot D rogow ych M arek Dach- 
tera zakończył modernizację nawierzchni ul. 
W schodniej na odcinku od ul. Żab ikow skie j 
do K opern ika . O dcinek u lic y  o trzym a ł na­
w ierzchnię b itum iczną.

- Przedsiębiorstwo W ielobranżowe TO R - 
B R U K  Sp. z  o.o. z Poznania przystąpiło  do 
realizacji zadań inw estycyjnych:

a) modernizacja nawierzchni odcinka ul. 
Leśmiana,

nośc i. A r ty k u ły  eksponow ane są na eu ro - 
pa le tach i p ó łka ch . O fe rta  sk le p ó w  P LU S  
to  a s o rtym e n t o g ra n ic z o n y  d o  o k . 1000 

p ro d u k tó w  sp o żyw czych  o raz  na jp o trze b ­

n ie js z y c h  a r t y k u łó w  p r z e m y s ło w y c h .  

Z n a c z n ą  je g o  część s ta n o w ią  p ro d u k ty  
w y tw a rza n e  spe c ja ln ie  d la  s iec i P LU S .

b) budowa chodnika z betonowej kostk i 
brukow ej w  ul. Kurowskiego,

c ) budowa chodnika z betonowej kostk i 
brukow ej w  odcinkach ul. Kozińskiego i M io ­
dowej,

d ) m odernizacja chodnika w  odcinku ul. 
Poniatowskiego.

- Zakład Robót D rogow ych M arek Dach- 
tera z Puszczykowa rozpoczął budowę chod­
nika z betonowej kostk i brukow ej w  ul. K ar­
łow icza.

4. R ozbudow a przedszko la :
- Przedsiębiorstwo P rodukcyjno-H andlo- 

w o-U sługow e F R A N E X  Franciszek Pietrusz­
ka z Poznania przystąpiło do rozbudowy o je ­
den oddzia ł istniejącego przedszkola przy ul. 
O sied low ej.

5. Cmentarz kom unalny:
- Zakład B udow lany inż. Z b ign iew  O le j­

n ik  z Różanek w yg ra ł przetarg na budowę 
kap licy cmentarnej. P lanowana re a liza c ja - do 
końca październ ika br.

6. H a la  sp o rtow o -w idow iskow a :
- Ogłoszono przetarg na budowę stanu su­

rowego otwartego hali spo rtow o-w idow isko­
w ej przy G im nazjum  nr 2. Składanie o fe rt -  
do 10.09.2004 r „  a zakończenie tego etapu 
realizacji szacowane jes t na koniec września 
2005 r. Docelow o będzie to ob iekt o kubatu­
rze 26 960 m 3, powierzchni zabudowy 2794 
m 2 i pow ierzchni użytkow ej 2 2 0 1 m 2.

7. Przebudowa budynku poszkolnego na 
lokale m ieszkalne:

- Ogłoszono przetarg na przebudowę bu­
dynku poszkolnego przy ul. Sobieskiego na 
lo k a le  m ie szka ln e . S k ładan ie  o fe r t -  do 
07.09.2004 r „  a realizacja szacowana jes t na 
ok. 150 dni roboczych.

Leszek M ic h a lik  -  B iu ro  M a ją tk u  
K om u na lne go
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R usza budow a

Początkow ym  etapem  budow y no­
w ego cm entarza przy ul. Armii Poznań 
będzie: ukształtow anie terenu, w yko­
nanie prow izorycznego ogrodzenia dla 
ok. l/4  pow ierzchni ostatecznego te ­
renu (p ierw szy fragm ent cm entarza), 
postaw ienie bram y w jazdow ej, drogi 
dojazdow ej i alejki głównej z  pozbru- 
ku. Rozstrzygnięto przetarg na kwotę 
209 tys. zł, który w ygrał Zakład R obót 
D rogow ych M arka D achtery z Pusz­
czykow a. (PPR)

W oda na ka p licę

184 tys. zł d la  L ubonia uzyskał od 
„A quanetu” burm istrz Lechosław  Kę- 
dra w ram ach dofinansow ania budow y 
w odociągów  w  naszym  m ieście. Ko­
m isja K om unalna R ady M iasta Luboń, 
na w niosek burm istrza, przeznaczyła te 
pieniądze na budowę kaplicy w  nowym  
cm entarzu przy ul. Arm ii Poznań. Po 
zm ianie cen m ateriałów  budow lanych 
i VAT-u w prow adzonej w  m aju w łaśnie 
tyle brakuje do sfinansow ania tego za­
dania. O becnie łączny koszt budow y 
kaplicy to 460 tys. zł. Przetarg w ygrał 
Zakład B udow lany inż. Z bigniew  O lej­
nik z  Różanek. (PPR )

K o m u n a liz a c ja

M iasto  L uboń  sk o m u n a liz o w ało  
działkę 2,8h lezącą przy Warcie nale- 
żącąn ieg d y śd o  Zakładów  Ziem niacza­
nych na której znajduje się była p rzy­
stań kajakow a. (R)

K aplica  cm en ta rn a
Niebaw em  rozpoczn ie  s ię  budow a ka p lic y  na po w sta ją ­
cym  w łaśn ie  cm entarzu  kom una lnym  p rz y  ul. A rm ii Po­
znań.

Tuż za m iedzą

D o c z e k a li s ię  a s fa ltu
U tw a rdzen ie  ul. Ż a b ik o w s k ie j w  K o m o rn ika ch

Po latach utrapień ze sw o ją  d rogą  m ieszkańcy ul. Ż ab i­
kow skiej w  K om ornikach (przedłużenie ul. 11 Listopada 
w  Luboniu) praw dopodobnie jeszcze  w  tym  roku docze­
ka ją  się u tw ardzenia drogi oraz chodnika. K ończą  się ju ż  
prace zw iązane z  doprow adzeniem  deszczów ki.

Jak nam udało się ustalić, przetarg na utwardzenie trasy 
w ygrała firma budow lana „Skanska SA ”, a  prace rozpoczną 
się natychm iast po podpisaniu wszystkich umów. N ajbar­
dziej realnym  term inem  jes t koniec sierpnia, a realizacja ca­
łego projektu potrwa około 2 miesięcy. M ieszkańcom  Żabi­
kowskiej po sąsiedzku życzymy, aby tegorocznej zim y ju ż  
bez „przeszkód” m ogli poruszać się po swojej ulicy... (AB)

Utwardzone połączenie Komornik z  Luboniem.

O czam i lubonian

O biek t o c a łk o ­
w ite j p o w ie rz c h n i 
135 m 2 w  zew nętrz­
nym  obrysie 8,8 m x 
17 m m a być u d o ­
stępniony ju ż  pierw ­
szego listopada bie­
ż ą c e g o  ro k u .
Pow ierzchnia samej 
kaplicy, w  której od­
byw ać się będ ą  ob ­
rzędy pogrzebow e, to  praw ie 75 m 2. Dla 
p o ró w n a n ia  p o w ie rz c h n ia  k a p lic y  na  
cm en tarzu  w  Ż ab ik o w ie  razem  z w ia tą  
przed w ejściem  wynosi ok. 20 m 2, a  więc 
now a je s t prawie 4 razy w iększa. Obiekt 
architektonicznie naw iązyw ać ma do są­
siadujących zabudow ań zabytkow ych Z a ­

kładów  Z iem niaczanych i dom ków  na ul. 
K olonia PZNF, dlatego z zew nątrz zosta­
nie obłożony ceg łą  klinkierow ą. C ałkow i­
ty kosz t p rzed sięw zięcia  z  in stalacjam i 
w yniesie  460 tys. zł. O biek t nie będzie 
ogrzewany.

(PPR)

■

Słoneczna, bczdeszczow a pogoda na przełom ie lipca i sierpnia zosta­
ła w ykorzystana przez lubońskich rolników  do zbierania zbóż. K om ­
bajny na polach pracow ały bez przerw y, a  m iały co kosić. Jak m ów ią 
rolnicy, tegoroczne lato przyniosło um iarkow aną ilość plonów  i nie 
m usim y się obaw iać, że zabraknie nam chleba. (AB)

B u d o w a  kanalizac ji deszczow ej w  K om o rn ik ach  na  ul. Ż ab ik o w sk ie j, trw a jąca  od  d łuż­
szeg o  czasu , w łaśn ie  s ię  zakończy ła . Jak  w iadom o , ul. Ż a b ik o w sk a  stanow i je d e n  c iąg  kom u­
n ikacy jny  z  ul. II L istopada  w  L uboniu . P o łączen ie  k an a łó w  o k aza ło  s ię  u trudn ione  ze  w zglę­
du  na k on ieczność  w y p o z io m o w an ia  o bu  o d c in k ó w  -  ul. Ż a b ik o w sk a  leży w  obn iżen iu  terenu. 
Z ad e c y d o w a n o  o  bud o w ie  p rzepom pow ni w  końcow ej części ul. 11 L istopada. Z e rw an o  na­
w ie rzch n ię  a s fa lto w ą  na  d ługości ok . 150 m , ro zk o p an o  środek  je z d n i na  g łęb o k o ść  ponad 

2 m  i zało żo n o  d o d a tk o w ą  tzw . b o c z n ą  rurę, k o n ie c zn ą  d o  po łączen ia  ob u  odcinków .
N ie  by łoby  w  ty m  nic d z iw nego , gdy b y  n ie fak t zup ełn eg o  zask o czen ia  m ieszk ań có w  tego 

re jonu  ul. 11 L istopada, tym  bardzie j, że  w łaśn ie  na  dw ó ch  posesjach  trw a  b u d o w a  dom ów  
je d n o ro d z in n y c h , a  na kolejnej k ap ita lny  rem o n t d o m u . K on ieczny  je s t  za tem  d o w ó z  m ateria­
łó w  bud o w lan y ch , zam ó w io n e  s ą  ek ipy  w y k o n u jące  prace. T rudno  z  d n ia  na  dz ień  odw ołać 
w cześn iej z ap lan o w an e  roboty , a  ludzi rozpędzić  na  urlopy, b ow iem  po w szech n ie  w iadom o, 
że  w ięk szo ść  p rac  b u d o w lan y ch  w y k o n u je  s ię  w łaśn ie  latem .

Szkoda , że  n ik t n ie  w p ad ł na  pom ysł, aby  z aw ia d o m ić  m ieszk ań có w  o  p lan o w an y ch  robo­
tach  p rzynajm n ie j z  k ilk u d n io w y m  w yprzedzen iem . M oim  zd an iem , pow in ien  to  zrob ić  in­

w estor, czyli g m in a  K o m o rn ik i, z leca jąca  i fin an su jąca  te  prace.
U trudn ien ia  trw ały  p rzez  d w a  ty g o d n ie  -  od  19  do  3 1 lipca, a le  za  to  z a fu n d o w an o  nam  na 

ty m  o d c in k u  z upełn ie  n o w ą  n aw ierzch n ię  a s f a lto w ą  b ardzo  s tarann ie  i fach o w o  w y k o n a n ą  
Bogumiła Kurzawska

Ku p rzes tro d ze , a le  czy je j?
W zw iązku z  treścią  artykułu „K u prze­

strodze” autorstw a Pani K aroliny W ojcie­
chowskiej zam ieszczonego w  nr. 6 z  czerw ­
ca 2004 r. „W ieści Lubońskich” w  imieniu 
Pani Barbary Fim m el w łaścicielki sklepu 
C hata Polska „K asandra” położonego przy 
ul. 11 Listopada 5 1 w Luboniu stw ierdzam , 
iż opis zdarzenia dokonany w  niniejszym  
artykule nie odpow iada praw dzie i stano­
wi próbę zniesław ienia m ojej m andantki. 
Jest p ra w d ą  iż 27 m aja 2004 r. kasjerka 
sklepu uznała, że Pani K arolina W ojcie­
chow ska nie uiściła kwoty 6 zł za zaku­
piony tow ar w  sklepie. D latego też 30 m aja 
w ym ieniona kasjerka g rzecznie  zw róciła  
autorce artykułu  uw agę, iż zapom niała za­
p łacić  w y m ien io n ą  kw otę  Pani W ojcie­
ch ow ska  należność u iściła  i w yszła. Po

upływ ie 15-20 m inut do sklepu przyszła 
ponow nie w raz z m ężem , który urządził 
aw anturę, używ ając w ulgarnych słów  pod 
ad resem  k iero w n iczk i, w y k rzy k u jąc  na 
cały  sklep różnego rodzaju epitety i g roź­
by przy personelu placówki i je j klientach. 
M im o w ezw ania kierow niczki o opuszcze­
nie sklepu, w ym ieniony nie zareagow ał a 
po upływie kilku m inut w ykrzykiw ał na­
dal w ulgarne słow a na cały głos przed skle­
pem.

N a polecenie kierow niczki sklepu ka­
sjerki spraw dziły  rolkę fiskalną, z  której 
w ynikało, iż kw ota 6 zł w dniu 27 m aja 
2004r. faktycznie została zapłacona. Wo­
bec czego obie kasjerki z kwiatam i udały 
się do  dom u Pani W ojciechowskiej i prze­
prosiły  ją . Z arów no kw iaty jak  i nadpła­

cona kw ota nie zostały przez w ym ienioną 
przyjęte.

Kw otę 6 zł przesłano Pani W ojciechow­
skiej przekazem  pocztow ym .

W tym stanie rzeczy twierdzenie zawar­
te w  cytow anym  artykule, iż autorka zosta­
ła 30 maja 2004 r. zaatakow ana przez per­
so n e l i k ie ro w n ic z k ę  p la c ó w k i, je s t  
nieprawdziw e i krzywdzące, bowiem  ata­
kującym  i agresyw nym  był m ąż Pani Woj­
ciechow skiej. C harakterystycznym  jest, iż 
Pani Karolina W ojciechowska na początku 
kwietnia bieżącego roku bez powodzenia 
starała się o zatrudnienie jej w charakterze 
sprzedawczyni w przedm iotowym  sklepie, 
co być m oże m iało znaczenie dla dokona­
nej przez w ym ienioną oceny incydentu.

Radca prawny -  mgr Jerzy Burkowski

P o p raw ki
Cieszy fakt, że na niektórych ulicach 

wym ieniono znajdujące się w złym sta­
nie studzienki kanalizacyjne. ( I )
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Rezygnacja E u ro ko łch o z
Z asady  u cze s tn ic tw a  w  U n ii E u ro p e js k ie j i  je g o  s k u tk i w c iąż n ie  są d la  w ie lu  P o la kó w  
c a łk o w ic ie  ja sn e . D o tyczy  to także u d z ia łu  w  w yb o ra ch  do P a rla m e n tu  E u ro p e jsk ie g o  
(PE). K to  w ie, że a b y  u zyska ć  fin a n so w a n ie  na leżne  z ty tu łu  w p ro w a d ze n ia  do  PE  
o k re ś lo n e j lic z b y  p o s łó w , trzeba też s p e łn ić  o k re ś lo n e  w a ru n k i o rg a n iza cy jn e  i... id e ­
ow e? W ciąż p o  p ro s tu  s ła b o  znam y zasady  fu n k c jo n o w a n ia  ró ż n y c h  c ia ł u n ijn ych , w  
tym  e u roa rlam en tu .

O B Y W A T E L S K IE

obecn i we w ładzy Lubon ia  
- opozycja

R a d n y  M a ria n  S z y m a ń sk i 
z rezy g n o w a ł z  cz ło n k o stw a  w 
k lubie radnych  Forum  O byw a­
telskiego. Pom im o że do w ybo­
rów  sam orządow ych startow ał z 
tego w łaśnie ugrupow ania, czu ­
je  się  zw iązany  przede w szyst­
k im  z  R u c h e m  S p o łe c z n y m  
(RS), k iedyś RS AW S. Pan M a­
rian Szym ański był (zgodnie  ze 
S ta tu te m  M ia s ta )  je d y n y m  
przedstaw icielem  klubu radnych 
w  K o m is ji R e w iz y jn e j R ad y  
M iasta Luboń. P iastu jąc  s tano­
w isko  w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o  
klubu radnych Forum  O byw atel­
skiego, jak  sam  m ów i, ze w zglę­
du na brak czasu, nie angażow ał 
się w jeg o  pracę.

Przypom nijm y, że w  R adzie 
M iasta Luboń są  dw a kluby rad­
nych. Jeden o nazw ie W spólny 
Luboń (13 radnych) skupiający  
koalicję rz ą d z ą c ą -  stow arzysze­
n ia  W sp ó ln o ta  L ub o ń sk a  o raz  
L ubonianka z  M iastem , i drugi 
klub radnych Forum  O byw atel­
skie (6 radnych) skupiający  opo­
zycję z  klubu po litycznego  o tej 
sam ej n azw ie . N ie z w ią z a n i z 
ż a d n ą  s tru k tu rą  k lu b o w ą  ra d ­
nych p o z o s ta ją  o b ecn ie  radn i: 
Adam  D w oraczyk i M arian Szy­
m ański. (I)

Jedno  w arto  zap am ię tać : w  
o d ró ż n ie n iu  od  p a r la m e n tó w  
państw  zab orczych  z lat 1848- 
1918, Parlam ent Europejski nie 
m a p e łn ić  funkcji u staw o d aw ­
czych.

G le ichscha ltung  (u jedno li­
cenie)

G łów nym  celem  Parlam entu 
E uro p ejsk ieg o  je s t  in teg rac ja  i 
w spółkszta łtow anie  ponadnaro­
dowej elity, k tó rą  będzie m ożna 
p rzeciw staw ić  narodom  państw  
członkow skich, by uczynić z  niej 
aw angardę now ego „narodu eu­
ropejskiego” . D latego w łaśnie w 
PE n ie  m o żn a  tw o rzy ć  frakcji 
narodow ych i nie do pom yślenia 
je s t tam to, co było norm alne w  
państw ach zaborczych (nie tylko 
w  P ru sach  czy  w  A u s tro -W ę- 
grzech, lecz naw et w  „sam odzier- 
żaw nej” Rosji). Koło Polskie ist­
niało i w W iedniu, i w  Berlinie, i 
w  Petersburgu. K oła Polskiego 
nie będzie natom iast w  Brukseli, 
bo przepisy PE tego zabraniają. 
A by utw orzyć grupę parlam en­
tarną, m uszą się zebrać posłow ie 
reprezentujący w  PE co najm niej 
7 p aństw  cz ło n k o w sk ich ; przy 
czym  chodzi nie o narodow ość, 
lecz o państw a członkow sk ie  -

nie je s t w ięc m ożliw e, by grupę 
tak ą  stworzyli np. Polacy, N iem ­
cy, Żydzi, Ukraińcy, B iałorusini, 
C yganie i Słow acy będący oby­
w atelam i polskim i. O sią  organi­
zacji g rupy  parlam en tarne j m a 
być ideologia lub zadanie poli­
tyczne, a  nie naród czy reprezen­
tow ane państwo.

Coś za coś
Stratedzy UE zadbali o stw o­

rzenie narzędzi w ym uszających 
in te g ra c ję  id e o lo g ic z n o -p o li-  
tyczną. Aby uzyskać finansow a­
nie (w  w ysokości w ynikającej z 
liczby p osłów  w prow adzonych  
do  P E ), trze b a  b ę d z ie  sp e łn ić  
określone w arunki organizacyjne 
i... ideow e. Partia pragnąca uzy­
skać finansow anie z  budżetu UE 
(proporcjonalne do liczby posłów  
w prow adzonych do PE) musi:

1) „respek tow ać zasady, na  
k tó ryc h  zb u d o w a n a  j e s t  U nia  
Europejska, ta k  j a k  zo s ta ły  one  
zap isane  w  Traktatach i uznane  
w  K arcie  P raw  P o d staw ow ych  
Unii E uropejskiej

2) „respektować, szczególnie  
w sw o im  p ro g ra m ie  i w sw ych  
działaniach, zasady, na  których  
Unia E uropejska  je s t  zb u d o w a ­
na, a  w  sz c z e g ó ln o śc i za sa d y

PRAWO I
SPRAWIEDLIWOŚĆ 

(Praworządny Luboń)

n ieobecn i we w ładzy  Lubon ia

wolności, dem okracji, szacunku  
dla p ra w  człow ieka i fu n d a m en ­
ta ln ych  w o ln o śc i o ra z  rzą d ó w  
p ra w a  " [art. 3 ust. C. Z arządze­
nia Rady U nii Europejskiej z  4 
listopada 2003 r.j;

3) [art. 5 Z arządzenia precy­
zuje sposoby w eryfikow ania re­
a lizac ji tych  id eo w o -p o lity cz - 
nych zobow iązań:] „P arlam ent 
E u ro p e jsk i będzie  w ysłu ch iw a ł  
reprezentantów  danej p a rtii  p o ­
litycznej na szczeblu  europejskim  
i p o prosi kom itet n iezależnych i 
w ybitnych osobistości o  w ydanie  
opin ii co do przedm io tu  spraw y  
w  danym  okresie. K om itet będzie  
składał się  z  trzech członków  re­
prezentujących Parlament, Radę  
Unii i K om isję  Unii

4) „Jeśli P arlam ent E uropej­
sk i ustali, że  ja k iko lw iek  z  w arun­
ków  zapisanych  w art. 3 nie j e s t  
respektow any p rze z  p a rtię  p o li­
tyczną na  poziom ie  europejskim , 
która z  tej racji uzyskała sw ó j sta­
tus, p artia  ta zostan ie  w ykluczo­

na  z  m o żliw o śc i o trzym yw an ia  
fu n d u s z y  w y n ik a ją cy ch  z  tego  
zarządzen ia"  [art. 5 ust. 3],

C iek a w e , czy  ja k a k o lw ie k  
p a r tia  w y s ta w ia ją ca  w  P o lsce  
kandydatów  do PE zrezygnuje z 
subsydiów  i nie zarejestru je się 
jak o  „partia na szczeblu europej­
skim ” ?

Z ygm unt K ukula -
Przew odniczący Kola PiS -

„Praw orządny Luboń”

O tw a r te
s p o tk a n ie
P iS

W środę 25 sierpnia o godz. 
18.00 w  O środku K u ltu ry  przy 
ul. Sobieskiego odbędzie się 
spotkanie aktywu Koła PiS -  
„Praworządny Luboń”, Forum 
Młodych PiS oraz sympatyków 
byłego Koła Chrześcijańskiej 
Demokracji III RP Lecha Wałę­
sy. Tematem spotkania będzie 
sytuacja po wyborach do euro- 
parlamentu, otwarcie Centrum 
Pamięci Powstania Warszaw­
skiego na Woli w Warszawie 
przez prezydenta Warszawy Le­
cha Kaczyńskiego oraz walka 
wyborcza o fotel prezydencki w 
Stanach Zjednoczonych.

Na spotkanie zapraszam y 
wszystkich mieszkańców Lubo­
nia.

Przewodniczący PiS
„P ra w o rz ą d n y  L u b o ń ”  —

Z ygm u n t K ukuła

W
 otchłani, która nas pochłonęła, 
znalazły się tory z przeklętą trasą, 
rozklekotane wagony, mijane kra­
jobrazy i męka niepewnego istnienia. Dopó­

ki żyliśmy, odczuwając śmiertelny jej dotyk, 
dusza każdego z nas starała się stawiać opór. 
Ciągle świtało w naszych głowach lepsze ju ­
tro. Hartowafiśmy swoje jestestwo w różny 
sPosób, ciągle trzymając rozum na uwięzi. 
Ciężka to była praca, szczególnie walka z 
Masnym „ego”. Nie wszyscy potrafili upo­
rać się z widmem zagłady.

Najbardziej zapamiętałem duchową wspól- 
n°tę osób leżących obok mnie, wtedy podczas 
mroźnych nocy próbowaliśmy grzać się na­
wzajem. Minął tydzień, gdy wyjechaliśmy z 
Magnitogorska, aby przez Czelabińsk dotrzeć 
do Głównej Transsyberyjskiej Magistrali. Na 
razie zmian charakterystycznych nie przyby­
wało, wszystko toczyło się zgodnie z ustalo­
nym grafikiem ułożonym przez naczelnika 
oszalonu. Każde zatrzymanie zestawu przypo­
minało nam o porze posiłku. Nie zawsze pro- 
Cedura była zgodna z czasem. Przesuwaliśmy 
Sl? ku dalekiemu wschodowi i jeśli przymu­
sowy postój był na jakiejś większej stacji, na­
tychmiast karmiono nas gorącą zupą i kawał­
kiem chleba. Niejednokrotnie posiłek wypadał 
w nocy. Było to jedyne pożywienie na dobę 
składające się z resztek niedojedzonego jadła 
ochroniarzy, którzy starali się w sprinterskim 
tempie tę naszą czynność zakończyć. Zdarza­
ło się, że przy szybkim wycofywaniu się od 
otwartych drzwi wagonu, gdzie wydawano 
Posiłek, w zetknięciu z innymi współtowarzy- 
szami, zupa wylewała się. Wtedy do następ­
nej doby pozostawał jedynie chleb. Człowiek 
nmierający przy „paraszy" (beczce z odcho­

dami) ju ż  nie miał sił upomnieć się o jedzenie 
i gdyby nie nasza pomoc, dawno by skonał. 
Dzielenie się z  nim jadłem niewielu obcho­
dziło, jego porcję zjadał ktoś, kto miał mu ją  
dostarczyć. Porcje wydzielane były skrupulat­
nie, każdy wagon dostawał tyle, ilu ludzi znaj­
dowało się wewnątrz wagonu.

Przejechaliśmy Kurgan, Petropawłowsk, 
minęliśmy Omsk, dotarliśmy do Nowosybir­

Ze wspom nień Sybiraka
W  o b ję c ia c h  ś m ie r c i

------ -----__-------------------------------------------------------

ska. Za nami pozostało następnych 2000 km. 
Zmarł wspomniany nędzarz, oddal ducha za 
„batiuszkę” (ojczulka Stalina). Przyjechał 
spalinowy wóz ciężarowy, zabrał denata i po 
historii. Dlaczego denata? Ano dlatego, że 
kończąc swoją ziem ską drogę, wijąc się w 
boleściach, został uduszony. Krążyły pogło­
ski, że zrobiono to z  litości, by się nie mę­
czył lub dlatego że nie dawał spać w nocy 
zbirom z drugiej połowy wagonu. Nigdy nie 
dowiedziałem się prawdy, osobiście skłaniam 
się ku drugiej wersji. Pół doby minęło na za­
łatwienie tej sprawy, ciekawy byłem jak  tłu­
maczyli się ci, którzy za to odpowiadali. 
Główny ciężar usprawiedliwienia spadł na 
hołotę enkawudowską, przecież po udusze­
niu zawsze na szyi i twarzy' pozostawały wy­
raźne ślady. B y ło ,m inęło-m ów ilijedn i,d ru­
dzy zaciskali zęby i pięści, a bydlaki z NKWD

(radziecka służba bezpieczeństwa) pocierali 
dłonie, niemoralnie żartując.

Był początek trzeciej dekady września 
1948 r. Było zimno, nocami doskwierał nam 
mróz, wszyscy pragnęli dostać się do miej­
sca przeznaczenia jak  najkrótszą drogą. M i­
jały  dni, ciągle ale powoluteńku zbliżaliśmy 
się do celu. Z Nowosybirska, omijając bagna 
i mokradła, skręciliśmy nieco na północ do

Kemerowa. Porzucając Kuzbas (kuźniecki 
basen węglowy) dotarliśmy do Krasnojarska. 
Po trzech latach sachalińskie łagry Kuźnieck 
i Krasnojarsk wpisały się w tułaczy życiorys 
mojej zsyłki. Naczelnik tego zsyłkowego ze­
stawu wziął się raźniej do roboty. Prawdo­
podobnie dostał nakaz z Moskwy, która tar­
g o w a ła  p o ten c ja łem  lu d zk im , by ten  
„turystyczny wojaż” maksymalnie przyspie­
szyć. Tak też się stało — mniej się zatrzymy­
waliśm y. Skoordynow ano przejazdy, po­
wstrzym yw ano inne pociągi, staliśm y się 
zestawem specjalnego naznaczenia. Ta prze­
miana dała nam wiele do myślenia. Teraz pę­
dziliśmy, nie było prawie żadnych postojów'. 
Zdarzało się także, że bez postojów dosta­
waliśmy tzw. „suchoj p a jo k ' (suche wyży­
wienie). Karmiono nas chlebem, margaryną 
i szczyptą cukru, beczka z wodą była w każ­

dym wagonie. W prowadzono zdwojony ry­
gor. Najgorzej było, gdy sięgano po nieludz­
kie sposoby postępowania. Sam Machiavelli 
byłby zdumiony przemocą, podstępem i ob­
łudą stosowaną wobec nas w myśl zasady: 
„cel uświęca środki”.

W tym ciągłym napięciu dotarliśmy do 
Kańska. Skręcając na południe przez Taje- 
szet, Talun, Czeremchowo i Angarsk, dotar­
liśmy do Irkucka. Miała tu być łaźnia, ale 
obyło się bez kąpieli, parliśm y ciągle na­
przód. Omijając od południa jezioro Bajkał, 
przez Bujrację, czyli Czitę i Ułan-Ude ciągle 
Koleją Transsyberyjską kierowaliśmy się na 
północ. Odbijając od granicy z Chinam i, 
przez góry skręcając na wschód, zatrzymali­
śmy się na malej stacyjce bez nazwy, skąd 
pieszo, popędzani krzykami i szarpani przez 
psy, zbliżaliśmy się do Kom som olska nad 
Amurem. Tam mieliśmy być zamustrowani 
na barki rzeczne, by rzeką dostać się do por­
tu Nikołajewsk. Ta okrutna końcówka mej 
drogi z Dniepropietrowska na Ukrainie do Ni- 
kołajewska nad Amurem w Chabarowskim 
Kraju skończyła się we wrześniu 1948 r. O 
tej drodze, w nocy, po torach kolejowych, 
wspominałem ju ż  w jednym  z pierwszych 
artykułów pt. „Taklamakan”.

Drodzy' Czytelnicy, odcinkiem „W obję­
ciach śmierci" kończę pierwszą część moich 
wspomnień. Drugiej -  najboleśniejszej -  pod 
tytułem  „Tartar”  jeszcze nie rozpocząłem, 
natomiast trzecią część, nazw aną„Błysk obo­
la”, systematycznie drukuje miesięcznik „No­
winy Kom ornickie”, w którym mam stałą 
stronę.

R om u a ld  P rz y b y la k
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L u b o ń  z  p e r s p e k t y w y  w ó z k a
O p u b likow a n e  w  u b ie g łym  m ie s ią cu  dane, z k tó ry c h  w yn ika , iż  w L u b o n iu  m ieszka  k ilk a s e t o só b  z o rze czo n ym  s to p n ie m  n ie p e łn o sp ra w n o śc i, 
w zb u d z iły  zapew ne n ie d o w ie rza n ie  n ie k tó ry c h  czy te ln ikó w . C zy je d n a k  za s ta n a w ia m y  s ię , d laczego  tych  lu d z i n ie  s p o ty k a m y  na u lica ch  i  w  
m ie jsca ch  p u b lic z n y c h ?  C zy nasze m ia s to  je s t  p o zb a w io n e  b a r ie r a rc h ite k to n ic z n y c h  i  p rz y s to s o w a n e  do p o ru sza n ia  s ię  w n im  o só b  n ie p e łn o ­
s p ra w n y c h ?  Ja k  w yg ląda  ta sp ra w a  p o  d z ie s ię c iu  la ta ch  fu n k c jo n o w a n ia  u s ta w y  o p ra w ie  b u d o w la n ym , w k tó re j u w z g lę d n io n o  p o trz e b y  osób  
n ie p e łn o s p ra w n y c h ?  C zy osoba  n ie p e łn o sp ra w n a  m oże s ię  czuć  ja k  p e łn o p ra w n y  o b yw a te l?  P o s ta n o w iliś m y  sp ra w d z ić , ja k  w yg ląda  p rz y s to s o ­
w an ie  do  p o trz e b  n ie p e łn o s p ra w n y c h  o b ie k tó w  u ż y te c z n o ś c i p u b lic z n e j i  g łó w n y c h  c ią g ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  Lubo n ia .

W  sło n eczn ą  sobotę  17 lipca  w e dw ójkę -  osoba w 
pełni spraw na (Rafał) i poruszający  się na w ózku  (Paweł) 
-  udaliśm y się  na spacer po L uboniu . N a sz ą  trasę  rozpo­
czę liśm y od o sied la  L ubonianka, na  w ysokości banku 
PK O  BP i ciągu sklepów  przy ul. S ikorskiego. N iestety  
w iększość  z p laców ek handlow ych  przy  tej u licy je s t  
n ied o stęp n a  d la  o só b  p o ru sza jący ch  się  na  w ózkach . 
D otarcie do  nich b lo k u ją  schody  -  na to, że w cale  nie 
m usi ich być, w sk azu ją  p laców ki będące w  m niejszości 
i posiadające  podjazdy. Próbujem y przedostać  się dalej 
przejściem  d la  pieszych w  stronę banku i tu napo tyka­
m y p ierw szy z paradoksów  przekonujący o tym , iż nie 
w y sta rczą  ty lko  dobre  chęci. D ostępu do podjazdu pro­
w adzącego  ku oddziałow i PKO broni bow iem  k raw ęż­
nik -  zby t w ysoki, aby osoba  na w ózku m ogła go sam o­
dzie ln ie  pokonać. Jak  się okaże później, je s t  to  n iestety  
jed en  z  przypadków , gdy dostanie  się na  spec ja ln ie  p rzy ­
stosow ane  d la  osób  n iep e łn o sp raw n y ch  pod jazdy  je s t  
n iem ożliw e z  pow odu w cześn iejszych  barier.

Jeden z  lubońskich absurdów -p ięk n y  podjazd do nowego pomieszczenia w  banku 
PKO -  kawałek wcześniej wysokie krawężniki, które uniemożliwiają podjazd

Przed niektórymi marketami w kraju 
spotkać można tabliczki z  refleksją dla 
bezdusznych kierowców zajmujących 
miejsca parkingowe przeznaczone dla 
inwalidów

K ierując się  dalej, poruszam y się u licą  O sied lo w ą  -  
m ijam y najnow szy blok na osiedlu. W ydaw ać by się m o­
g ło , że  sp ó łd z ie ln ia  m ieszk an io w a  -  w ła śc ic ie l teg o  
ob iek tu  -  zadba o to, aby m iejsca  przeznaczone w  tym 
budynku  pod d z ia ła ln o ść  h an d lo w ą  by ły  p o zbaw ione  
barier a rch itek ton icznych . Podobnej m yśli był w spó łau ­
to r tego artykułu , poruszający  się na w ózku, kiedy ob ­
serw ow ał budow ę funkcjonalnego  podjazdu  usy tuow a­

n e g o  z  b o k u  
budynku. O kazało  
s ię ,  ż e  p o d ja z d  
p ro w ad z i je d y n ie  
do  k a n c e la r ii  a d ­
w o k a c k ie j,  n a to ­
m iast by dostać się 
d o  n ie w ą tp l iw ie  
częściej odw iedza­
n y c h  p la c ó w e k  
(fryzjer, sk lep  m ię­
sn y , d r o g e r ia ) ,  
t r z e b a  p o k o n a ć  
w ysokie  progi.

Troska o 
śm ie c ia rk i

P o ru sza jąc  się  
dale j, m ijam y o b ­
n iżo n y  k raw ężn ik  
-  tu  u w ag a  -  u ła­
tw iający  pracę w y­

w ożącym  odpady. Później zaskoczeni spraw dzam y i oka­
zuje się, że  w zasadzie  przy każdym  śm ietn iku w ykonano 
taki pod jazd(w niosek  z  tego, że podobne, służące n ie­
pełnospraw nym , m ożna w ykonać tan im  kosztem  w  każ­
dym  m iejscu). K ilka m etrów  dalej korzystam y z przej-

Osiedle Lubonianka i kolejny absurd -  podjazd bez 
podjazdu (z krawężnikiem)

ścia d la  pieszych, ale  obniżony  kraw ężnik  je s t  n iestety  
ty lko  jednostronny . W ykorzystując dośw iadczen ie  Paw ­
ła  -  m ieszkańca osied la  -  law irujem y m iędzy blokam i, 

z m ie rz a ją c  ku  S zk o le  P o d s taw o w ej 
n r 2. Tu m o żem y  p rze tes to w ać  dw a 
podjazdy  -  o w iele  bardziej fun k c jo ­
nalny je s t  ten, który prow adzi do Po­
radni P sy ch o lo g iczn o -P ed ag o g iczn e j 
m ie sz cz ą ce j s ię  w b u d y n k u  szk o ły . 
Podjazd przy g łó w ­
n y m  w e jś c iu  j e s t  
zb y t s tro m y  (ch o ć  
było tam  i je s t  m iej­
sce, aby go  w yd łu ­
ż y ć  i ty m  sam y m  
z łagodzić).

J e d z ie m y  d a le j 
m ija jąc  B ib lio tek ę  
M ie js k ą  i w y la n y  
b e to n e m  p o d ja z d

w iodący ku tej p laców ce. Tu jed n ak  
chw ilka  refleksji -  w iększość im prez 
i spo tkań  o d byw a się  na  pierw szym  
piętrze. Jak w iadom o, obiekt ten nie 
posiada w indy i przy m izerii m iejskie­
go budżetu  nie zanosi się, na to aby 
k iedykolw iek m iał j ą  m ieć. M oże jed n ak  przy k tórym ś z 
rem ontów  udałoby się odw rócić  p rzeznaczen ie  pom iesz­
czeń i przenieść czy teln ię  (a zarazem  m iejsce spotkań) 
na n iższą  kondygnację.

Jadąc w kierunku skrzyżow ania ulic Żabikowskiej, Po­
w stańców  W lkp. i O siedlow ej, obserw ujem y pozytyw y 
funkcjonow ania znow elizow anego prawa budowlanego. Z 
ręką na sercu m ożem y pochwalić projektantów  i w ykonaw ­
ców  tego skrzyżow ania. W ykonując przejścia d la pieszych, 
pam iętano nie tylko o osobach na wózkach, lecz również o 
osobach niew idom ych, pozostaw iając
m in im aln e  za łam a n ia  k raw ężn ik ó w  
(um ożliw iają one niewidom ym  zloka­
lizowanie końca i początku chodnika).

Z m ierzam y dalej, m ijając budynek 
S p ó łd z ie ln i M ieszk an io w ej „ L u b o ­
n ianka” , który po rem oncie  z  inicja­
tyw y w ładz SM  w yposażono  w funk­
cjonalny  podjazd u łatw iający  dostęp  
do  p lacó w ek  h an d lo w y ch  i poczty .
W ejścia do adm in istrac ji spółdzieln i 
broni ju ż  jed n ak  podest i schody w io­
dące na  w yższy  poziom . K toś pow ie, 
że w inda  je s t  zby t droga. M oże tru d ­
ność rozw iałoby  um ożliw ien ie  w jaz­
du  d o  ś ro d k a  i u m ie sz c z e n ie  tam  
dzw onka d la  osób  n iepełnospraw nych 
(k toś z  obsługi m ógłby w tedy na w e­
zw anie  zejść na dó ł i pom óc).

K ieru jem y  się  ku M ie jsk iem u O środkow i Pom ocy 
Społecznej, zza  og rodzen ia  obserw ując dw a strom e po­
jaz d y  do budynku, k tóre pozostały  tam  jeszcze  z  cza­
sów, gdy funkcjonow ał tu ż łobek. W żaden sposób  nie 
m o g ą  one służyć do sam odzielnego  w jazdu osobie n ie­
pełnospraw nej -  s ą  zbyt strom e.

Jadąc ul. Ź ró d lan ą  w  k ierunku Pajo C entrum , m oże­
m y obserw ow ać z  oddali w iadukt ul. Ż abikow skiej nad 
autostradą. C hodnik  je s t  tam  tak  w ąski, że problem  sta ­
nowi m inięcie  się dw óch w ózków  dziecięcych  prow a­
dzonych przez spraw ne osoby, a co dopiero  pojazdów  
d la  n iepełnospraw nych.

Pajo -  ja k  na jb liże j
O b iek t handlow y Pajo m oże służyć  ja k o  w zó r p rzy ­

s to so w an ia  sk lep u  d la  osób  n iep e łn o sp raw n y ch  (ro z ­
su w an e  sze ro k ie  d rzw i, p łask i w jazd , w inda  u m o żli­
w ia ją c a  d o ta rc ie  n a  w y ż s z ą  k o n d y g n a c ję ) . Je d n a k  
p rzy jeżd ża jąc  do  m arketu , trzeb a  gdzieś zaparkow ać. 
Z daw ać by się  m ogło , że  p rob lem  ten  ro z w iąz u ją  k o ­
perty  p rzezn aczo n e  d la  n iep e łn o sp raw n y ch  (o zn ak o w a­
nie poz iom e na park ingu). Jednak  tak  n ie je s t. N o to ­
ry c zn ie  m ie jsc a  te  z a jm u ją  p e łn o sp raw n i k iero w cy , 
k tórzy  ch cą za o sz cz ę d z ić  sw ym  zm ęczonym  nogom  kil­
kunastu  m etrów  spaceru . P roblem  ten  po jaw ia  z resz tą

Główne wejście do Szkoły Podstawowej nr 4

się  nie ty lko  w L uboniu . M oże pom ocna  okaza łab y  się 
tu kon tro la  i san k c je  na łożone  p rzez  straż  m ie jsk ą  lub 
ochronę  o b iek tu?

W yjeżdżając spod Pajo kieru jem y się  dalej u licą  Po­
w stańców  W lkp., gdz ie  m ijam y kom isaria t po lic ji, do 
k tórego w io d ą  strom e schody. O soba n iepełnospraw na 
w  żaden sposób  nie zdo ła  ich pokonać.

Dalej skręcam y w kierunku D w orca PKP. M ożem y 
się tam  dostać na perony, jed n ak  podróżow ać trzeba by 
bez b iletu , gdyż  dostęp  do budynku dw orca nie je s t  moż-

Skrzyżowanie z id. Sobieskiego (jedno z wielu podobnych): »•' obawie przed  
przewróceniem osoba na wózku zmuszona je s t pokonać krawężnik tyłem
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Wysokie schody prowadzące do Lubońskiego Ośrodka Kultury,

liwy, a  w ejście do niego grozi upadkiem  nie ty lko  o so ­
bie na w ózku  (uskok  w  dół po w ejściu  do środka).

Po w yjściu  podchodzim y na przystanek i p rzyg ląda­
my się jed n em u  z  n ielicznych  w Luboniu  niskopodłogo- 
w ych au tobusów  (na 16 au tobusów  T ranslubu ty lko 4 to 
n iskopodłogow e m arki N eoplan  i Solaris). N iestety, aby 
wsiąść do n iego, osobie n iepełnospraw nej po trzebny  jes t 
dodatkow o tzw. w ysoki peron -  w iększość p rzystanków  
w L uboniu nie je s t  do tego przystosow ana, rów nież  ten 
przy dw orcu. Spotyka nas jed n ak  m iłe z a s k o c z e n ie -k ie ­

Przejście dla pieszych przy placu E. Bojanowskiego (bez obniżonych 
krawężników)

row ca zauw ażyw szy  osobę na w ózku, w ysiada i pyta czy 
chcem y w siąść . Szkoda, że nie zaw sze n iepełnospraw ni 

sp o tykają  się z  tak ą  życzliw ością . W spółau tor tego  arty ­
kułu m usiał np. k ilkakro tn ie  nak łan iać  i przekonyw ać 
kierow cę jed n e g o  z au tobusów  M PK  na pętli D ębiec, 
aby podjechał bliżej kraw ężnika i um ożliw ił m u w ysiad­
kę.

Z m ierzam y dalej w k ierunku  Lasku, m ija jąc  p rzej­
ście d la p ieszych z w ysokim i kraw ężnikam i przy ul. Fa­
brycznej. N ie  zag lądam y naw et do  p rzejścia  pod toram i, 

w iedząc, że osoba na w ózku nie m a tam  czego  szukać.

nie pom yślał o obniżeniu krawężników,

D ocieram y do Szkoły  Podstaw ow ej n r 4. 
N iestety, aby dostać się  do niej głów nym  w ej­
ściem  od strony ul. I M aja, trzeba  pokonać 
k ilka schodów.

Jedziem y w ięc dalej do najw iększej p la­
ców ki kulturalnej w  m ieście -  Lubońskiego 
O środka  K ultury. D ostępu  do
kultury  i rozryw ki b ro n ią  w y ­
sokie schody -  tu, podobnie  jak  
przy innych lubońskich  ob iek ­
tach , je s t  m iejsce na w ykona­
n ie  p o d ja z d u . S p o tk a m y  się  
jed n ak  z podobnym  problem em  
ja k  w  B ib lio tece  M ie jsk ie j -  
w iększość im prez i zajęć odby­
w a się  na  p ię trze , c zy n iąc  je  
tym  sam ym  niedostępnym i dla 
osób n iepełnospraw nych .

Poziom  adrena liny
Po Lasku kolej na  Ż abikow o -  k ieru­

jem y  się  w ięc  ul. Sobieskiego w  stronę tej 
dzie ln icy  L ubonia. Tu poziom  adrenaliny  
podnosi mi się  bardzo. A by nie być zm u­
szonym  do c iągłego zjeżdżan ia  ty łem  z w ysokich  kra­
w ężników  (w  zasadzie  przy każdej k rzyżującej się  z  ul. 
Sobieskiego drodze), Paw eł z jeżdża na jezdn ię . Jest p rzy­
zw yczajony  do podobnych m anew rów  na ruchliw ych uli­

cach, które m usi codzienn ie  w ykonyw ać, p o ­
ru s z a ją c  s ię  po  m ie ś c ie .  P o s tro n n e m u  
obserw atorow i jed n ak  obserw ow anie  tej ja z ­
dy podniesie  znaczn ie  ciśn ienie. B ędzie po­
dziw iał odw agę (lub desperację) w łaścic ie la  
w ózka law irującego po ruchliw ej drodze. O 
cham stw ie  (czasem  nie da  się 
tego  inaczej ok reślić ) n iek tó ­
rych  k iero w có w  m ożem y się 
p rz ek o n a ć , je ż d ż ą c  do p racy  
czy  na zakupy. Tu rów nież spo­
tykam y m istrzów  kierow nicy  -  
trąb iących  i m achających d łoń ­
mi na osobę, która śm iała sta ­
nąć na drodze ich lśn iącego po­
jazd u . R ęce o p ad ają  na w idok 
takiego zachow ania. N a  szczę­
ście docieram y do  ul. Targowej 
i m ożem y skręcić w  m niej ru­
c h liw ą  u licę B uczka. D ociera­
m y do G im nazjum  nr 2 , do k tó­
reg o  p ro w a d z i fu n k c jo n a ln y  
podjazd. Przez k ilka lat nie zna­

lazły się jed n ak  w  budżecie m iasta  p ien ią­
dze, aby do p rzygotow anego  w tym  celu 
szybu zam ontow ać w indę. G im nazjum  m ogłoby  w tedy 
funkcjonow ać (jak  podobne szkoły  w Poznaniu) jak o  in­
tegracy jne. K ieru jem y się  w  stronę placu E. B ojanow - 
skiego. N aszą  uw agę zw raca now y podjazd  do  U rzędu 
M iasta. Jednak  w krótce  nadchodzi rozczarow anie. Ż ad ­
nego z  przejść dla pieszych przy tym  placu osoba na w óz­
ku n ie pokona sam odzieln ie. M oże je j jed n ak  popraw ić 
hum or chyba najlepszy  podjazd w  L uboniu. Prow adzi 
do kościo ła św . Barbary, a  jeg o  pow stan ie  to  zasługa  ks. 

proboszcza B. Cegły.
W racając na osied le  L ubonianka, zahacza­

m y jeszcze  o p rzystanek  au tobusow y vis a  vis 
p ie k a rn i  n a  u l ic y  K o ­
ściuszki -  niestety  osoba 
na w ózku m iałaby po tęż­
ne problem y.żeby w siąść 
tu  do  a u to b u su  ( ja k  na 
w ielu  przystankach w L u­
boniu brakuje tu w ysokie­
go kraw ężnika). K olejne 
ro z c z a ro w a n ie  sp o ty k a  
nas przy' now'ym sklepie  
„A nika” -  zam iast łagod­
nego w ejścia, na które jes t 
m iejsce, w ykonano scho­
dy.

Nie chow ać g łow y  w  p iasek
Przy' okazji naszego sobotniego spaceru  (zajął k ilka 

godzin) udało nam  się odw iedzić ty lko  niektóre m iejsca 
w  L uboniu. N ie  znaczy  to  jed n ak , że ty lko  tam  spo tka­
m y się z  barieram i arch itek ton icznym i. S ą o n e  w szędzie. 
Problem  dotyczy' nie ty lk o  p laców ek handlow ych  czy

Wzorcowy podjazd  do kościoła  ś w  Barbary

ciągów  kom unikacy jnych , ale  rów nież innych ob iek tów  
publicznych. Nieprzy stosow any dla osób n iepełnospraw ­
nych je s t  rów nież  budynek pogotow ia ra tunkow ego czy 
stadion m iejski, a  także w iele innych m iejsc.

C elem  tego  artykułu  n ie je s t  szukanie  w innych tego 
stanu rzeczy, lecz w skazan ie  na w agę problem u, który 
un iem ożliw ia  pełnopraw nym  obyw atelom  L ubonia  sa­
m odzielne  poruszanie  się.

W iadom o, że budżet m iejski n ie  udźw ignie  ciężaru  
p rzystosow ania  tych w szystk ich  m iejsc w  krótkim  cza ­

Nieprzystosowane przejście dla pieszych przy kościele  św. Barbary

sie. N ie  m ożna jed n ak  chow ać g łow y w piasek , udając, 
że  w szystko  je s t  w  porządku. P rzełam aniem  bariery  m il­
czenia, k tó ra  panow ała  do  tej pory w  tej spraw ie, m oże 
okazać się w rześniow e posiedzenie Rady M iasta, na  które 
zap roszone zo stan ą  osoby niepełnospraw ne. M iejm y na­
dzie ję, że  zapoczą tku je  ono konkretne dz ia łania, które 
p o zw o lą  na  likw idację  nie ty lko  b a rie r a rch itek ton icz­
nych, ale  i m entalnych o raz  budow anie Lubonia bez nich. 
Bez barier.

P aw eł L ew and ow sk i i R afał M arek  
fo to g ra fie  R afa ł M arek

C zyta j też za p ro sze n ie  na s tr. 18

Ul. Kościuszki -  niefunkcjonalne przejście i przystanek autobusowy
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S ąs ied zk i ko n flik t
B ieda  je s t  co ra z  czę s tszym  z ja w isk ie m . W  sp o łe c z n o ś c ia c h  lo k a ln y c h  
z ja w isko  to  w idać  ba rdzo  w yraźn ie .

Jeden z  przykładów  stanowi czterooso­
bow a rodzina m ieszkająca w Luboniu od 
lat. O trzym uje  w sp arc ie  od M iejsk iego  
O środka Pom ocy Społecznej. C zynsz opła­
ca lubońskie B iuro M ajątku K om unalne­
go. R odzina  o trzym uje  rów nież  zasiłek  
rodzinny. Łączny je j dochód to 454 zł, na 
osobę przypada więc kw ota 113,5 zł. Ze 
w zględu na brak funduszy, opłaty za prąd 
pokryw ał M O PS. Pani D anuta tw ierdzi 
natom iast, że O środek nie płacił żadnych 
pieniędzy.

-  P rzez p ó l  roku je s zc ze  p rą d  był, p o ­
tem  przyjecha ła  Energetyka P oznańska i 
pow iadom iła  mnie, że  m uszą  odciąć prąd.
Co j a  m iałam  zrobić?  O środek p ła c ił za  
p rą d  ju ż  p o  fakc ie .

Pani Danuta m a zadłużenie finansowe z 
tytułu n iepłacenia  rachunków  za prąd w 
kwocie pięciu tysięcy złotych! Kiedy pa­
trzy na pismo z  Energetyki kiwa tylko głow ą 
i zadaje mi pytanie, skąd wziąć pieniądze 
na spłatę tej zawrotnej sumy. Bez prądu pani 
Danuta radzi sobie ju ż  dziesięć lat.

-  Zdążyłam  się przyzw yczaić do takiego 
życia, na  początku  było ciężko, a le  teraz je s t  
dobrze -  uśm iecha się. -  R adia słucham na  
baterie. Telewizji n ie oglądam wcale. N ie  

j e s t  m i potrzebna. M am  świeczki. Wszyst­
kie  artykuły spożyw cze kupuję na  bieżąco.
Robię to tak, żeb y  starczyło na kolację i śnia­
danie. Rano idę p o  m ięso i szybko przygo­
tow uję obiad. Gotuję na  piecu. Z im ą je s t  
ciepło. O dzież p iorę  w  rękach. Bo co m a  
zrobić? N ie m am  wyjścia. Pewnie, ż e  chcia- 
łabym m ieć prąd. A le ja  nie zapłacę tej kw o­
ty. N ie  m am  na to pieniędzy. Zastanaw iam  
się, za  co kupię książki i zeszyty  m ojem u  
synow i do szkoły. Pani K rystyna Walczak z 
Biura M ajątku Kom unalnego, który zawia­
duje budynkiem  zam ieszkiwanym  przez ro­
dzinę pani Danuty, nie m ogła udzielić mi 
żadnych informacji na tem at poruszonej wy­
żej sprawy. Powiedziała, że jes t to problem

10 lat bez prądu!

Skrzynka prądowa

pani Danuty i Zakładu Energetyki w  Pozna­
niu. W lubońskim O środku Pom ocy histo­
ria powtórzyła się...

C zyżby  to była ko lejna  sy tuacja  bez 
w yjścia? Przecież Luboń to nie bezludna 
w yspa?

K arolina G ąsiorow ska
O d  redakcji: N a p rośbę  zain teresow anej 
im ię zosta ło  zm ienione.

L u b o ń s k ie
o s tę p y

Pom im o interwencji m iesz­
kańców  i p rasy , stan  ul. N ad 
Ż ab in k ąn ie  zm ienia się. W yso­
kie zarośla  i brak ośw ie tlen ia  
sprawiają, że m iejsce to jest nie­
bezpieczne. (L)

G ranica między posesją 
pryw atną a „podw órkiem ” 
Szkoły Podstaw ow ej nr 2 
(d a w n ie j d ro g a  e w a k u ­
acyjna d la szkoły). W łaści­
ciele posesji skarżą  się na 
chw asty  i dzikie drzew a, 
które rozsiew ają  się na ich 
p ie lę g n o w a n y  o g ró d e k . 
N im  z a m k n ię to  d ro g ę  
e w a k u a c y jn ą , p rz e d s ię ­
b io rcz y  są s ie d z i sz k o ły  
sam i dbali o ob e jście  za 
p ło te m , k o sz ą c  z ie lsk o . 
(P P R )

Właścicielka 
posesji wskazuje 

przedmiot konfliktu

Zamknięta droga 
pożarowa

ZAPROSZENIE
Komisja Sfery Społecznej Rady Miasta Luboń 

informuje, że 21 września 2004 r. o godz. 16.30 
w Szkole Podstawowej nr 2 przy ul. Żabikowskiej 40 

odbędzie się posiedzenie na temat: 
„Bariery architektoniczne i utrudnienia 

komunikacyjne w naszym mieście”
Radni proszą osoby niepełnosprawne, ich opieku­
nów oraz lubonian zainteresowanych szczególnie

tą  kwestią o przybycie na spotkanie i udział 
w dyskusji.

W a n d a  S u le ja - K o t  -  p r z e w o d n ic z ą c a  K o m is j i

Na s zag ę  do  dom u
W centrum  Lubonia przy ul. Pułaskiego w ciąż rośnie zboże.

M ieszkańcy now ych  b loków  p rzyszłego  śró dm ieścia  sk raca ją  
sobie drogę z  przystanku autobusow ego do dom u. (N )

J u b ile u s z  A A
W sierpniu  przypada 30-lecie św iatow ego ruchu A nonim o­

wych A lkoholików . W K rakow ie odbędą się ogólnopolskie ob­
chody tej rocznicy, na które w ybiera się też delegacja z  Lubonia. 
Przypom nijm y, że w m arcu br. ruch AA w naszym  m ieście ob ­
chodził 13-lecie istnienia.

(S)

M ożesz sobie pom óc
Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów Alko­

holowych w Luboniu informuje o punktach na terenie 
naszego miasta, w których można uzyskać pomoc, po­
radę, informację dotyczącą problemu alkoholowego i 
przemocy.
1. Pełnom ocnik B urm istrza d/s Rozwiązywania Pro­
blemów Alkoholowych

Urząd M iejski, pl. E. Bojanowskiego 2, 
tel. 813-00-11 w. 56 
pon. 9 .0 0 - 17.00 
w t . - p t .  8 .00 - 15.00

2. M iejski O środek Pomocy Społecznej (MOPS) 
ul. źródlana I tel. 810-50-85
psycholog -  terapeuta 
pn. 8 .0 0 - 18.00 
wt., śr., pt. 8.00- 16.00 
ezw. 12.00 - 18.00

3. Punkt K onsultacyjno-Terapeutyczny
budynek MOPS -  ul. źródlana 1 
psycholog-terapeuta Danuta Bulka, pn. 14.00- 19.00 
psycholog -  terapeuta I lalszka Tereszkowska -  
Łowińska, wt. 14.00 - 19.00
p. Jan Panek, ezw. 16.00 -  19.00

4. Świetlice socjoterapeutyczne dla dzieci
Szkoła Podstawowa nr 2 -  ul. Żabikowska 40 
p n .-p t. 14.00- 18.00
ul. Dąbrowskiego (budynek SP nr 3) 
p n .- p t .  14.00- 18.00
pl. E. Bojanowskiego (dom przy parafii św. Barbary') 
pn. -  pt. 14,00 -  18,00 
ul. I M aja (SP nr 4) 
p n .- p t .  1 4 ,00 - 18,00

5. Spotkania grupy AA
ul. Arm ii Poznań 51A (budynek Ośrodka Kultury) 
środy godz. 18.00 (ostatnia środa miesiąca mityng 
otwarty dla zainteresowanych członków' rodzin 
alkoholików)
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E w an g e lizo w a li lubon ian
W so b o tę  31 lip c a  w  godz. 11.00 - 17.00 na b o is k u  p rz y  ul. Ź ró d la n e j (te ren  o s ie d la  m ie szka n io w e g o  Lu b o - 
n ianka) o d b y ł s ię  C h rz e ś c ija ń s k i F es tyn  R odz inny , k tó re g o  o rg a n iza to re m  b y ł K o ś c ió ł C h rześc ijan  W ia ry  
E w a n g e liczn e j „N o w e  ż y c ie ”  o d  5 la t m ie szczą cy  s ię  w  P o znan iu  p rz y  u l. K o rd e ck ieg o .

M ottem  festynu były słowa: „Jezus jes t chlebem  życia” . 
O rganizatorzy rozdaw ali bochenki pieczyw a i Ew angelię 
w edług św. Jana, by podkreślić, że Jezus pow inien być w 
naszym  życiu jak  chleb. Festyn m iał na celu krzew ienie 
zasad chrześcijańskiego w ychow ania w  rodzinach i upo­
w szechnienie w artości chrześcijańsk ich  poprzez udział 
przybyłych nań dzieci w  przygotow anych przez organi­
zatorów  zabaw ach (grach ruchow ych, pracach p lastycz­
nych, rozm ow ach).

G ościnnie w  festynie uczestniczyła grupa m łodzieżo­
wa ze Stanów  Z jednoczonych, która przybyła do Pozna­

fo
t.

 P
io

tr
 P

a
w

e
ł 

R
u

s
z

k
o

w
s

k
i

nia po raz drugi, by opow iadać ludziom  o 
Bogu i nieść pom oc. O godz. 11.00 w ystą­
piła przed lubonianami jako  chór „Teen M is­
sions” . W  tygodniu poprzedzającym  festyn 
m łodzież z U SA  zw iedzała m uzeum  w  Żabi-

Zabawy z  klownami

Koszulka przygotowana 
specjalnie na imprezą 

łubońską

Chleb i Ewangelia rozdawane na festynie

kow ie i w  porozum ieniu z  dyrektorem  A n­
drzejem  B erytem  w ykonała prace porząd­
kow e na terenie byłego obozu karno-śled- 
czego.

O godz. 15.00 odbyła się prezentacja dru­
ży n y  ry cersk ie j „ Ja źw ie c ” . M ożna  by ło  
obejrzeć ubiory i przedm ioty z  przełom u X 
i XI w ieku zgrom adzone w  specjalnym  na­
m iocie, a  naw et przym ierzyć niektóre stro­
je . N a zakończenie uczestnicy w ysłuchali
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|  gry na g itarze i śpiew u o B ogu w  w ykona- 
■| niu Tom ka Żółtko.
■§ Pom im o upału zainteresow anie ewan- 
|  gelizac ją  w  form ie zabaw y i rozm ów  z do-
C- . «
§ rosłym i, było spore. O rganizatorzy festy- 
u nu w ybrali Luboń ze w zględu na to, że 
~ w ielu z  nich m ieszka lub m ieszkało tutaj. 

Otrzy mali od burm istrza m iasta zgodę na 
przeprow adzenie imprezy. S ą te ż  w dzięcz­
ni prezes Spółdzielni M ieszkaniow ej „Lu- 
bonianka” za akceptację i w skazanie m iej­
sca na  festyn. (K .K .)

n
Chór młodzieży amerykańskiej .. Teen Missions "

MMM

P o zytyw n ie  za k rę c o n y  i p ies
P o d o b n y  do w ilka  p ie s  h u s k y  b u d z i resp e k t, w y n ik a ją c y  ró w n ie ż  z p o w s z e c h n e j n ie w ie d zy  o te j ras ie . Pan  
M acie j W aw rzyn iak, w y k o rz y s tu ją c  p re d y s p o z y c je  ty ch  czw o ro n o g ó w , pom aga  n ie p e łn o sp ra w n ym  d z ie c io m  
1 P róbu je  k rze w ić  w iedzę o p sa ch  z d a le k ie j P ó łnocy .

Pierwsze husky pojawiły się w Polsce na nęły na to, że zmienił zajęcie.
Początku lat 80. ub. stulecia. Można je  spo­
tkać również w naszym mieście, niestety, ku 
n>ezadowoleniu entuzjastów tej rasy, bardzo 
często występują one w charakterze stróżów 
dom owych, nierzadko przyw iązanych do 
Psiej budy lub prowadzanych na smyczy, 
tymczasem te pochodzące z  Północy stadne 
Psy zaprzęgowe również w naszym klimacie 
Potrzebują przede wszyst­
kim ruchu  (p o k o n an ia  
Przynajmniej 20 km tygo­
dniowo) i przebywania w 
sforze, wspólnie z innymi 
Przedstawicielami swojej 
rasy. Niewielu właścicieli 
husky zdaje sobie z  tego 
sprawę. Widok rowerzysty 
z b ieg n ący m  tu ż  obok 
Psem również w Luboniu 
Wzbudza zdziwienie prze­
chodniów. M odne, także 
Już w Polsce, spotkania  
całych rodzin właścicieli 
husky, z in teg ro w an y ch  
w°kół swoich pupili, są na 
razie rzadkością. Pan Ma- 
C|ej Wawrzyniak -  wielki
'Oilośnik tej rasy -  organizował je  przez 3 
tata na poznańskiej Cytadeli i w Lasku Mar- 
cclińskim. Kiedyś związany był z hodowlą 

^ ^ ^ ^ J i e s t e t ^ n e c h a n iz m ^ m ik o w ^ w l ^

Przeprowadzając się przed dwoma laty z 
Poznania do jednego z lubońskich osiedli, 
mógł zabrać jedynie Maziego. Dwie suczki 
m ieszkają w hodowli oddalonej od Lubonia 
o 30 km, wspólnie z watahą innych husky. 
Mazi, wykazujący silne przywiązanie do lu­
dzi, potrafi natomiast współpracować z wła­
ścicielem. Szybki, wytrzymały, wiemy czło­

Mozak podczas zająć z dziećmi w przedszkolu integracyjny m 
na Dąbcu

wiekowi, mimo że zachowuje swoją nieza­
leżność, chcąc przypodobać się właścicielo­
wi, spełni większość jego poleceń. Dla swe- 
go pana Mazi jest w s ta n ie ^ rz e z \ \^ ię ż a ^

własne słabości, a ponieważ pan zna reakcje 
pupila, rozumieją się bez słów. Przywiąza­
nie jest w przypadku tego duetu obopólne. 
Pan Maciej dostosował do potrzeb Maziego

C odzienny bieg je s t  ważną potrzebą husky. Mazak i jeg o  pan na ścieżce 
rowerowej lubońskiej obwodnicy.

całe swoje życie: porządek dnia, mieszkanie, 
samochód...

Nie każdy wie, że za przezroczyście ja ­
snym i, w ilczym i oczam i husky kryje się 
łagodność, spokój i przyjaźń wobec gatunku 
ludzkiego. Ten całkowity brak agresji i wręcz 
przyjacielskie nastaw ienie w połączeniu z 
innymi cechami psów Północy powodują, że 
husky bardzo chętnie wykorzystywane są w 
dogoterapii. Pan Maciej już  od 2 lat próbuje 
spożytkować predyspozycje Maziego w tej 

jJ^i£dzuuc_Pjes_pi'zeszedl specjalne szkole­

nie. Niestety próby dotarcia do chorych przy 
pom ocy fundacji dla niepełnospraw nych, 
szpitala dziecięcego w Kiekrzu, a nawet ka­
tedr,' pedagogiki specjalnej, z uwagi na brak 
zainteresowania ze strony tychże instytucji, 
zakończyły się rozczarow aniem  pom ysło­
dawcy. Od jesieni 2003 r. pan Maciej orga­
nizuje więc indywidualnie spotkania z nie­
pełnosprawnymi dziećmi. Dla dzieci Mazi 
je s t  po prostu  M azakiem . T arm oszą go, 

głaszczą, kar­
m ią , c ze szą , 
uczą się nazy­
wać jego czę­
ści ciała. Wy­
pow iadane w 
obecności psa 
słowa i wyko­
nyw ane  przy 
nim czynności 
są  częs to  
p ierw szym i i 
j e d y n y m i  
p r z e ja w a m i  
k o n tak tu  ze 
światem. N ie­

oceniony jest kontakt z psem w przypadku 
dzieci autystycznych. Husky, z natury nie wy­
kazujący agresji wobec człowieka i nie po­
siad ający  p red y sp o zy c ji do w y daw an ia  
ostrych dźwięków (po eskimosku husky zna­
czy „ochrypły”), nawet przypadkiem nie prze­
straszy m ałych upośledzonych podopiecz­
nych.

Mazak i jego pan współpracująz przedszko­
lem integracyjnym na poznańskim Dębcu, pro­
wadząc na zasadzie wolontariatu codzienne za- 

_____ _ _ _________ _____ eri m  s t r
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Trudno  w s p o m in a ć  o sob ie ...
W d z ie jach  L u b o n ia  i  p a m ię c i je g o  m ie szka ń có w  za p isa ło  s ię  w ie lu  lu d z i. Są w ś ró d  n ic h  m .in . na ­
u czyc ie le  p o z o s ta ją c y  we w sp o m n ie n ia ch  s w o ic h  w ychow anków . N ie k tó rzy  s w ó j w k ła d  w ro z w ó j m ia ­
s ta  uw aża ją  za s k ro m n y  na ty le , że m oże n ie  w arto  go  p rzyp o m in a ć ...

B olesław a M iiller-G arstecka przez 30 
lat pracow ała jak o  nauczycielka w Szkole 
Podstaw ow ej nr 1. N a  em eryturę przeszła 
w  i 975 r., a le  do 1977 była jeszcze  zatrud­
niona na pół etatu. W śród sw oich byłych 
w ychow anków  w ym ienia m.in. obecnego 
prezesa O ddziału PTTK w Luboniu, Eu­
geniusza K ow alskiego, choć 
z pew nością  s ą  też inni zna­
ni w Luboniu i zasłużeni dla 
miasta.

U rodziła się 19 czerw ca 
1921 r. w O stro w ie  W lkp.
M ie sz k a ła  w S k a lm ie rz y ­
c a c h  p o d  O s tro w e m . W 
1936 r. przen iosła  się  z  ro ­
dzicam i do Lubonia niedale­
ko dw orca PKP, potem  na ul.
Jagiełły. Od szeregu lat zaj­
m uje lokal w Luboniance.

U częszcza ła  do o stro w ­
skiego G im nazjum  A nny Ja ­
giellonki. W spom ina sw oje p ani Bolesław  
g im nazjalne koleżanki jak o  
o so b y  b a rd z o  s e rd e c z n e .
W śród nich były dziew częta narodow ości 
żydow skiej. B ardzo dobrze się uczyły  i 
w s p ie ra ły  f in a n s o w o  m n ie j z a m o ż n e  
uczennice. Pani Bolesław a kontynuow ała 
naukę w Liceum  Pedagogicznym  w  L esz­
nie. W spom ina, iż przed w o jną  w ychow y­
w ano j ą  zgodnie z  hasłem  „B óg -  H o n o r-  
O jczyzna” . O becny system  wartości uw a­
ża za odm ienny. W tedy nie liczył się m a­
ją tek , lecz przede w szystkim  to, jak im  był 
dany człow iek, co so b ą  prezentow ał.

Do wybuchu wojny skończyła jed n ą  kla­
sę liceum. Pam ięta dzień 1 września 1939 r.
-  był to  p ierw szy piątek m iesiąca. Pani 
Bolesława poszła do kościoła. Po pow ro­
cie z  m szy św. dow iedziała się, że nad Po­

znaniem  latały nieprzyjacielskie samoloty. 
Zorientow ała się, że w ybuchła wojna. To 
było okropne -  w spom ina po latach. N iem ­
cy zmienili nazwę Żabikow o na Pogenburg. 
Okres okupacji przeżyła w  m iarę spokoj­
nie. Pracow ała w m agazynie żyw nościo­
wym  na terenie zakładów  Rom ana Maya.

a (pierwsza z  prawej i r  /  rzędzie) z  koleżankami 
Romana M aya podczas okupacji

W 1945 r., w idziała jak  ra­
dzieck ie  czołgi jech a ły  z 
Poznania do W ir i osw obo­
dziły Luboń.

N ie  z m ie n iła  sw o je j 
decyzji co do w yboru za ­
w odu. Po zaliczonej przed 
w o jn ą  p ie rw sze j k las ie , 
k o n ty n u o w a ła  n au k ę  w 
L iceum  P ed ag o g iczn y m  
na ul. M ylnej w Poznaniu. 
U częszczała do jednej kla­
sy z  H an n ą  K uryłło  (na­
u c z y c ie lk a , k tó re j lo sy  
o p isy w a liśm y  w e w rz e ­
śniu ub. roku). Z nały się

jeszcze  z  okresu  przedw ojennego , gdyż 
m ieszkały niedaleko siebie.

Pracę podjęła w Szkole Podstaw ow ej 
nr 1. Z atrudniał j ą  k ierow nik Jó z e f N eu- 
bauer. Jego następcą został Franciszek Syt- 
niejewski. Pani B olesław a podkreśla, że  w 
szkole panow ała  bardzo dobra, koleżeń­

ska atm osfera.
Bolesława Miiller-Garstec­

ka ukończyła studia na Akade­
mii W ychowania Fizycznego 
w W arszawie. Uczestniczyła 
też  w  kursach  tan ecznych . 
Jako wykładowca prowadziła 
kursy dla nauczycieli wycho­
wania fizycznego.

U czyła języ k a  polskiego, 
h is to r i i  i g łó w n ie  w f. 
U c z n io w ie  z a p a m ię ta li  j ą  
jak o  nauczycie lkę  w ym aga­
ją c ą .  P an i B o le s ła w a  p o ­
tw ierdza tę opin ię, dodając, 

z zakładów  że b>'la w ym agająca nie ty l­
ko w obec uczniów , ale  też  w

Bolesława Miiller-Garstecka i Franciszek Sytniejewski z  klasą 
w  1961 r.
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Pani Bolesława Miiller-Garstecka 
w  swoim domu.

stosunku  do siebie. S tarannie  p rzygo to ­
w y w a ła  s ię  do  k ażd e j lek c ji. W p ajała  
uczniom  w zajem ny szacunek. W ychow y­
w ała  ich tak, by byli dobrym i Polakam i i 
kochali O jczyznę. Była w ychow aw czynią  
klas 1-7.

W 1975 r. w yszła za  m ąż za znanego 
lubo ń sk ieg o  sp o łeczn ik a  -  W incen tego  
G arsteckiego. Od 10 lat je s t wdow ą. W ie­
dzie aktyw ne życie tow arzyskie, lubi go­
ścić przyjaciół, odw iedza też sw oich zna­
jom ych. Podkreśla, że ludzie s ą  w obec niej 

bardzo życzliw i. Lubi dużo 
czytać. Interesuje j ą  historia 
o ra z  m u zy k a  (p o  w o jn ie  
p rz e z  c z te ry  se m e s try  
uczęszczała do szkoły m u­
zycznej w  Poznaniu, ucząc 
się gry na skrzypcach).

C zuje się  bardzo zw iąza­
na z  Luboniem . Kiedy przed 
laty  p ro p o n o w an o  je j ,  by 
podjęła pracę w  Liceum  Pe­
dagogicznym  w  Poznaniu, 
o d m ó w iła ,  c h c ą c  n ad a l 
uczyć w Luboniu. Uważa, że 
jes t to zadbane m iasto, któ-

I lla  (SP I) re s ję rozw jja

R obert W rzesiński

L u b iła  s w o ją  p ra c ę
Po 26 la ta ch  p ra c y  za w o d o w e j w  lu b o ń s k im  U rzędzie  M ias ta  p a n i Da­
n u ta  K ro p iń s k a  p rze sz ła  1 lip c a  br. na em ery tu rę .

Pani Danuta pochodzi z  w ojew ództw a 
m ało p o lsk ieg o . U k o ń czy ła  stud ium  ra ­
chunkow ości w Sosnow cu. Pracow ała w 
katow ickiej H ucie „B aildom ” na stanow i­
sku księgow ej. Do L ubonia sprow adziła  
się w  1978 r. Od w rześnia 1978 przez rok 
pracow ała w  lubońskim  U rzędzie M iasta 
w dziale ew idencji ludności, od czerw ca 
1979 aż  do em erytury zajm ow ała się w y­
daw aniem  praw  jazdy  oraz re jestracją  po­
jazd ó w  w w ydziale kom unikacji.

Z  uwagi na ciągły kontakt z  ludźmi pani 
D anuta lubiła sw o ją  pracę, która w ym a­
gała od niej dużej odpow iedzialności i n ie­

P o z y ty w n ie  z a k rę c o n y  i p ie s
cd. ze s tr. 19

jęcia dogoterapii. Do grup specjalnych uczęsz­
czają tu dzieci nie chodzące, epileptyczne, z 
wodogłow iem , upośledzone umysłowo w  stop­
niu znacznym i głębokim, z zespołem Downa. 
Od k ilku  miesięcy Mazak odwiedza też małą 
upośledzoną mieszkankę Kom ornik, pomagając 
je j odnosić drobne sukcesy w  rehabilitacji. N ie­
odzowna jest tu współpraca wszystkich uczest­
n ików  procesu: dziecka, rehabilitanta, psa i jego 
opiekuna. Sesje zajęciowe trw a ją  od 30 -  45 
m inut. D la dziecka i dla psa -  terapeuty jest to

jednokrotnie cierpli­
wości, ale była bar­
dzo sa ty sfak c jo n u ­
jąca.

Pani Danuta czu­
je  się spełniona, pra­
cowała w gronie ser­
d e czn y ch  osób .
W iążezurzędem miłe 
wspomnienia. Teraz, 
kiedy m a więcej wol­
nego czasu, nadrabia zaległości w  czytaniu. 
Lubi rozwiązywać krzyżówki. Poświęca rów­
nież wiele chwil wnuczce. (K.G.)

optymalny czas. Pan Maciej myśli też o dogote­
rapii z osobami starszymi. Chciałby stworzyć 
fundację, która finansow o i o rgan izacyjn ie  
wsparłaby tę terapeutyczną pomoc, pomagając 
jednocześnie zwiększyć je j zasięg.

N ależa łoby pom yśleć, ja k  spożytkow ać tę 
pasję lubo n ian in a  w  m ieście , gdz ie  liczba  
zare jestrow anych osób n iepe łnospraw nych 
je s t je d n ą  z na jw yższych w  pow iecie.

Hanna Siatka

N ajs ta rszy  s p rze d a w c a
Pan S ta n is ła w  K an ia  l ic z y  89 la t, je s t  se n io re m  w ś ró d  lu b o ń s k ic h  han  
d lo w c ó w !

Urodził się 7 grudnia I9 I5  r. w Siedl­
cu w  pow iecie w olsztyńskim  koto Z bąszy­
nia. U czestniczył w  działaniach wojennych 
w latach 1938 i 1939. Służył w artylerii 
przeciw lo tn icznej i brał udział w bitw ie 
pod Sochaczew em  nad Bzurą. 18 w rześnia 
I939 r. dostał się do niew oli niem ieckiej i 
do końca w ojny przetrzym yw any był w 
obozie Lukenw alde w N iem czech. Po w oj­
n ie zam ieszkał w Jun ikow ie. W I952  r. 
w raz z żo n ą  A nną (m a dziś 82 lata) osiadł 
w  Luboniu. Państw o Kania pobrali się w 
1946 r.

Pan S ta n is ła w  p o ch o d zi z  licznej ro ­
dziny . M iał trzy  s io s try  i c z te rech  b ra ­
ci. D w ie s io s try  je s z c z e  źy ją . Jed n a  m a 
9 I ,  d ru g a  92 la ta . Pan S ta n is ła w  m a 
dw ó ch  synów . Jed en  z  nich  m ieszk a  w 
G d a ń sk u , n a to m ias t d rug i -  R om an -  
je s t  lu b o n ian in em  i w raz  z ro d z in ą  p ro ­
w adzi z n a n ą  k w ia c ia rn ię  na  ul. 11 L i­
s to p a d a .

Pan K ania  -  se n io r sk o ń czy ł szko łę  
o g ro d n iczą  w W olsztynie. O grodnikiem , 
jak  m ów i, je s t  od zaw sze. N a początku 
p ro w a d z ił  s z k la rn ie .  T era z  sp rz e d a je  
kw iaty w kw iaciarni syna i je s t  mu z  tym 
bardzo dobrze. K lienci są  serdeczni. Z a-

Pun Stanisław Kania

w sze sob ie  coś w ybiorą . Pan Stanisław  
bardzo lubi kontakt z ludźm i, je s t w św iet­
nej form ie. Pozostaje nam  życzyć zdro­
wia i satysfakcji zaw odow ej.

K arolina G ąsiorow sk3
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9 0 .  r o c z n i c a
M edia o g ó ln o p o ls k ie  ba rdzo  w ie le  u w a g i p o ś w ię c iły  w tym  ro k u  60. ro c z n ic y  P ow stan ia  W arszaw skiego , 
n iezauw aża ln ie  p rze sz ła  inna  w ażna d la  P o ls k i o k rąg ła  ro czn ica  w yb u ch u  (1 s ie rp n ia ) p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia ­
tow e j, tak  zn a czą ce j w n a ro d o w ych  b o ja c h  o n ie p o d le g ło ś ć

W ojna ta (1914 -  I9 l.8) była w ielkim  
konfliktem  zbrojnym , którego źródło tkw i­
ło w  antagonizm ie dzielącym  m ocarstw a 
europejskie. W w yniku sporów  o kolonie, 
surow ce, rynki zbytu  i prow incje, w Euro­
pie utw orzyły się dw a przeciw staw ne blo­
ki w ojskow e: pierw szy z nich obejm ow ał 
N iem cy, A ustro-W ęgry  i W łochy, drugi 
W ielką Brytanię, Francję i Rosję. W toku 
w ojny , k tó ra  trw a ła  p onad  c z te ry  la ta  
(L 8 .1 9 1 4  -  l l . l  1 .1 9 I8 ), liczba państw  
biorących udział stale  się zw iększała, np. 
po  s t r o n ie  N ie ­
miec stanęła Tur­
cja i Bułgaria, po 
stronie przeciwnej 
do w ojny przystą­
piły S tan y  Z je d ­
noczone, Japonia,
Serbia, R um unia,
B e lg ia , a  ta k ż e  
W ło c h y , k tó re  
zm ieniły sojuszni­
ków.

P o la c y  w 
c h w ili w y b u c h u  
w o jn y  n ie  m ie li 
od praw ie I20 lat
w łasnego państwa. O bszar daw nej Polski 
p rzec in a ły  g ran ice  p ań stw  zab o rczy ch , 
m ające w spó lny  styk  w tzw . „ tró jk ąc ie  
trzech cesarzy” na Przem szy, w  pobliżu 
M ysłowic. Państw a zaborcze, tj. N iem cy,

\N  h o łdzie  g en era ło w i
U ro c z y s to ś c i u p a m ię tn ia ją ce  60. ro c z n ic ę  za m o rd o w a n ia  w oboz ie  ka r- 
n o -ś le d c z y m  w  Ż a b ik o w ie  ko m e n d a n ta  O k rę g u  P o zn a ń sk ie g o  A rm ii  
K ra jo w e j gen. H enryka  K o w a ló w k i o raz  je g o  ż o łn ie rz y

Pam ięć o zam ordow anym  genera le  i 
jego w spółpracow nikach pielęgnują człon­
kowie O kręgu  W ielkopolskiego Św ia to­
wego Zw iązku Żołnierzy  Arm ii Krajowej 
°raz  Ś rodow iska „Pałac” . T radycyjnie ju ż  
każdego roku w p ierw szą sobotę czerw ca 
organizują oni w Ż abikow ie uroczystości 
rocznicow e, naw iązując tym  do daty  eg­
zekucji generała przeprowadzonej 2 czerw ­
ca 1944 r.

Patrio tyczna m an ifestac ja  rozpoczęła  
S|ę m szą św. w  kościele parafialnym  pw. 
sw. Barbary. Po niej pochód 24. pocztów 
sztandarowych reprezentujących organiza­
cje kom batanckie, Radę M iasta Poznania, 
Radę M iasta Lubonia, harcerz)', lubońskie 
szkoły podstaw ow e i gim nazja, a także po­
znańskie L iceum  O gólnokształcące n r 3,
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A ustro-W ęgry i Rosja, m im o w ielu dzie­
lących je  różnic, w  spraw ie polskiej w y­
kazyw ały  zaw sze  jed n o lite  stanow isko . 
N ie  m ogło być m ow y nie tylko o odbudo­
w ie niepodległej Polski, ale naw t o ogra­
niczonej autonom ii.

W tej sy tuacji Polacy, oczek u jąc  na  
dogodny m om ent szansy na niepodległość, 
w iązali duże nadzieje z  oczekiw anym  kon­
fliktem  zbrojnym  m iędzy zaborcam i. Już 
na p o czą tk u  X X  w iek u  Polacy  zaczę li 
ogó lnonarodow ą dyskusję o tym , jak  za-

O stende.
Die łliohondon bolfli3chen u. englischen 

Truppon /u  Wasser und zu Landc.

chow ać się w takim  przypadku, k tórego 
zaborcę  za  ob ie tn icę  pew nych  ustępstw  
należy  popierać. W śród k ilku  orien tacji 
p o lity czn y ch  dw ie  by ły  n a jw ażn ie jsze . 
Rom an Dm ow ski, narodow iec, głosił po-

przeszedł na teren M uzeum  M artyrologicz- 
nego. Pod ścianą śmierci odbył się apel po­
ległych. Następnie po okolicznościow ych 
przem ówieniach przedstawiciele w ładz pań­
stw ow ych i sam orządow ych, poznańskie­
go garnizonu W ojska Polskiego, licznych 
organizacji kom batanckich i społecznych, 
harcerstwa i szkół złożyli kwiaty pod ścianą 
śmierci. Uroczystość uświetnili sw ojąobec- 
nością przedstawiciele wojew ody w ielko­
polskiego, marszałka województwa w ielko­
polskiego, starosty powiatu poznańskiego, 
prezydenta M iasta Poznania i Rady M iasta 
P oznan ia , b u rm is trza  M iasta  L ubon ia  i 

Rady M iasta Lubonia.
Szerzej postać generała prezentow ali­

śm y na łam ach „W L” w  num erze 11/2002.
P rz e m y s ła w  M a ć k o w ia k

fńichtung der russ. Armee unter H in d e nb u rg^^ .,

Napadając na sąsiadów. N iem cy odnosiły na 
początku wojny znaczne sukcesy militarne. 
Otojak przedstawiano.. bohaterstwo ” swych 
żołnierzy  w  bitwie z Anglikami. Belgami (z 
lewej) i Rosjanami (z prawej). Takie pocz­
tówki. masowo drukowane  iv 1914 r.. miały 
za zadanie pokazanie społeczeństw u nie­
mieckiemu wojny ja ko  sprawy lekkiej, łatwej 
i przyjemnej.

Ś lad am i
k o n fe d e ra tó w  b arsk ich
P odczas w a lk  o P oznań  i  o k o lic e  p ro w a d z o n y c h  p rzez  k o n fe d e ra tó w  
b a rs k ic h  w  la ta ch  1770-1771 p o d  w odzą ta k ic h  p rz y w ó d c ó w  ja k  m .in . 
K az im ie rz  P u łask i, A n to n i M o raw sk i, J ó z e f Zaręba i  M a lczew sk i, w o j­
ska  k o n fe d e ra c k ie  o b le g a ją c e  P o zn a ń  s ta n ę ły  w p o d p o z n a ń s k ic h  
w siach , m .in . w  L u b o n iu , K o to w ie  i  d o b ra ch  fo lw a rc z n y c h  Ś w ie rczew a.

W ie lu  obecnych m ieszkańców  Lubon ia  
przejeżdżających przez daw ną w ieś Św ier- 

czewo (od 1925 r. zna jdu jącąsię  w  granicach 
Poznania) nie zdaje sobie sprawy, ze b y ło  to  
m iejsce wydarzeń h is to rycznych dziś ju ż  za­
pom nianych. Takim  m iejscem  je s t obszar, na 
k tó rym  jeszcze do pierwszej po łow y X X  w ie ­
ku zna jdow ały się zabudow ania fo lw arczne, 
dziśś ju ż  nie istniejące. W  ich pob liżu  natra­
fi l iś m y  na ś lady świadczące o potyczce kon­
federa tów  z w o jsk iem
rosy jsk im  z za łog i Po­
znania.

Przekazy źró d łow e  
dość szczegółowo okre- 
ś la ją  m ie js c e  w a lk i .
M im o  iż  w ie le  la t u p ły ­
nęło od tych w ydarzeń, 
wczesną w iosną 2004 r. 
udało się odnaleźć dwa 
n ie w ie lk ie  ostrza szpad 
X V IIl-w ie c z n y c h , k tó ­
re b y ły  u lub ioną  bron ią
o fice rów  konfederackich. W  pob liżu  znale­
ziska n a tra filiśm y  ró w n ież  na ku le  o ło w ia ­
ne: p is to le tow e i karabinow e oraz podkow ę 
charakte rystyczną d la  kon i w ie rzch ow ych . 
U sta len ie  tych  od na lez ionych  fra gm e n tów  
za ję ło  piszącemu te słow a sporo czasu. H i­
s to rykom , k tó rzy  p o m o g li w  id e n ty fik a c ji 
naszych zb io ró w , sk ładam y za pośredn ic­
tw em  „W L  podziękow ania. Jak ju ż  w spo­
m niano, koń ców k i ostrzy szpad pochodzą od 
b ron i X V lII -w ie c z n e j.  W  starciu  z  c ięższą 
bron ią  u leg ły  one od łam aniu.

Szpada b y ła  ongiś d ług ą  b ro n ią  sieczną 
przeznaczoną w y łączn ie  do k łuc ia . Powstała 
na zachodzie E uropy w  p ierw szej p o ło w ie  
X V I I I  w. Jej pro to typem  b y ł rapier. Typow a 
szpada charakte ryzow ała  się ręko jeśc ią  zą- 
m kn ię tą  (sporadyczn ie  spo tykano otw artą ), 
o ku lis te j g łow icy , z k ró tk im  trzonem  i je l ­

gląd, by w  przyszłej w ojnie popierać Ro­
sję, która po zw ycięstw ie nad N iem cam i i 
A ustro-W ęgram i, scaliłaby ziem ie polskie 
pod jednym  berłem  carów. Innego zdania 
był Jó ze f P iłsudski, socjalista, który uw a­
żał, że należy w iązać nadzieje na odrodze­

n ie  P o lsk i z  c e sa r­
s tw em  A u s tro -W ę- 
g ier i jego  reform am i 
ustroju w ielonarodo­
wego państwa.

1 sierpnia 1914 r. 
c e s a rz  n ie m ie c k i  
W ilh e lm  11 w y d a ł  
rozkaz uderzenia  na 
F ran c ję  i n e u tra ln ą  
Belgię. W  tym  dniu 
a rm ie  n ie m ie c k ie  
przekroczyły granice 
ty ch  p aństw , d ążąc  
do szybkiego zajęcia 
Paryża, którego upa­

dek przyczyniłby się do kapitulacji Fran­
cji i z ak o ń czen ia  w o jn y  n a jp ó źn ie j do 
Św ięta Bożego N arodzenia 1914 r. Społe­

czeństw o niem ieckie bardzo entuzjastycz­
nie przyjęło fakt rozpoczęcia wojny.

cd. na str. 23

cem, dw óch obłąkach przy ricassie oraz tarczą 
ochronną w  kszta łc ie dw óch pó łtarczek -  w  
zależności od przeznaczenia (ce l bo jow y, re­
prezentacyjny czy pojedynek). G łow n ia  szpa­
dy wąska i sztywna, początkow o kró tka  (ok. 
55-65 cm ) by ła  u szpad w o jskow ych  płaska, 
a u po jedynkow ych i dw orsk ich - tró jra m ie n - 
na w  przekro ju , coraz dłuższa, bardziej g ię t­
ka  o ra z  c ieńsza . P ow szechn y  w  X V I I  i 
X V I I I  w. zw yczaj noszenia szpady zan ik ł pod

Odnalezione w folw arku Świerczewskim ostrza szpud z  X VIII  w.
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kon iec X V IIl-s tu le c ia . W  X IX  w. pozostały 
one ja k o  broń n iektó rych  w yższych dow ód­
ców , o fic e ró w  i u rzę d n ikó w  oraz korpusu 
dyplom atycznego. W  Polsce szpada by ła  uży­
wana od X V I I I  w. ja k o  broń genera łów  i o f i ­
cerów  cudzoziem skich z p iechoty oraz a lty - 
le r ii. B roń ta by ła  konstrukcy jn ie  zb liżona do 
typu ówczesnych pruskich szpad w o jskow ych 
i cha ra k te ryzo w a ła  się um ie szczonym  na 
g ło w n i (do 1763 r.) znakiem  lite ro w ym  A R  
(Augustus Rex).

D z iś  b u rz liw e  dz ie je  R zeczpospolite j u 
schy łku  X V I I I  w. odeszły  w  zapom nien ie , 
jed yn ie  pu b licyśc i za jm u jący się h is to rią  re­
g ionu p rzypom ina ją  nam o w alecznych czy­
nach tych, k tó rzy  us iło w a li ratować o jczy ­
znę  od  z g u b n y c h  s k u tk ó w , m a ją c y c h  
pogrążyć ją  w  rozbiorach.

R yszard  Ja ru szk ie w icz
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Dawid Jankow iak  (lat 15) -  uczeń G im na­
zjum  nr 2 w Luboniu

M ieszkam  ju ż  długo w Luboniu, jednak 
na w akacje zaw sze stąd w yjeżdżam . Tu mi 
się  nudzi i sam  m uszę zorganizow ać sobie 
czas. M iasto pow inno zrobić coś dla m łodzie­
ży, bo ona nie m a się czym  w  L uboniu zająć. 
C hciałbyin , aby to  się szybko zm ieniło.

Q LXURALNY LU B O N I A N IN
S tro n a  redagow ana  p rzez  m ło d z ie ż  -  zap raszam y
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Tem at m ies iąca

W s z ę d z ie  d o b rz e , a le  c z y  
w  L u b o n iu  n a jle p ie j?
W akacje to  czas, w  k tó ry m  m y ś lim y  p rzede  w szys tk im  o 
o d p o czyn ku , re la k s ie  i  d o b re j zabaw ie . W y jeżdżam y n a d  
m orze , je z io ra  bądź  też w  gó ry . N ie k tó rz y  z nas z ró ż ­
n ych  p o w o d ó w  p o zo s ta n ą  w  m ieśc ie . P rzys ło w ie  p o w ia ­
da, że w szędz ie  dobrze , a le  w  dom u  n a jle p ie j. C zy je d n a k  
spę d za n ie  w a ka c ji w L u b o n iu  to  n a jle p s z y  p o m y s ł?

O ltu ra ln e  zdan ie

Czy spędzan ie  w o lnego  czasu w  Luboniu  
to, w edług  C ieb ie , dobry pom ysł?

Naszym zdaniem: nie! Uzasadnie­
nie jest proste: miastu brakuje rozry­
wek, dzięki którym mieszkańcy m o­
gliby miło spędzić wakacyjny urlop. 
N ie mamy ani dyskoteki, ani pływal­
ni, brak pubów, nie m ówiąc ju ż  na 
przykład o kinie czy skate parku! 
Koncerty artystów czy też „wesołe 
m iasteczko” pojaw iają  się jedynie  
podczas Dni Lubonia. M iasto oferu­
je  za to kilka pijalni piwa, w których 
trudno czuć się bezpiecznie, ławecz­
kę pod blokiem, bądź też boisko do 
gry w kosza...bez kosza! Trudno się 
więc dziwić, że młodzież w  Luboniu 
przesiaduje bezczynnie pod naszymi 
oknami, skoro w mieście nic się nie 
dzieje. 1 niewiele wskazuje na to, aby 
w najbliższej przyszłości sytuacja się 
poprawiła.

Już od dawna m ówiono o zbudo­
w aniu hali sportowej przy G im na­
zjum nr 2. Efektów pracy jednak do 
dzisia j nie w idać. R adni przy jęli 
uchwałę o jej budowie, lecz wciąż nie 
wybrali firmy, która podjęłaby się re­
alizacji tego przedsięwzięcia. Oba­
wiamy się, że przy takim tempie do­
p ie ro  n asze  w n uk i b ę d ą  m og ły

cieszyć się tym obiek­
tem. Równie przykrą 
wiadom ościąjest to, iż w Luboniu nie 
będzie m iejskiej pływ alni. D ow ie­
dzieliśmy się, że Rada Miasta tą  pro­
pozycją nie je s t zainteresow ana. A 
szkoda. To przykre, że w tak dużym 
mieście mieszkańcy sami m uszą zor­
ganizować sobie wolny czas, gdyż na 
pomoc rajców nie m ogą liczyć!

D yskoteka, p ływ aln ia  czy kino 
m ogłyby przyciągnąć do Lubonia 
także i bywalców z sąsiednich miast, 
którzy zostawiliby u nas swoje pie­
niądze. Urząd mógłby pomyśleć nad 
tym i inw estycjam i. B iblioteka czy 
Ośrodek Kultury nie zaspokajają po­
trzeb lubonian. Pozostaje więc pyta­
nie: jak  długo jeszcze będziemy mu- 
sieli jeździć do Manieczek, Karpicka, 
Swarzędza, Obornik czy też Pozna­
nia, aby potańczyć, popływ ać lub 
obejrzeć dobry film?

Wakacje co prawda już  wkrótce się 
skończą, jednak ten problem wciąż po­
zostanie. Można tylko pozazdrościć 
tym, którzy spędzili urlop poza grani­
cami Lubonia. Widać, że wszędzie 
dobrze, ale w Luboniu nie najlepiej!

Anna C hojnacka (lat 18) -  uczennica szkoły zaw odo­
wej w Poznaniu

W Luboniu pow inna być dyskoteka. 
N a terenie m iasta nie m a nie interesują­
cego. Wolę spędzać wolny czas w dom u 
niż wyjść na m iasto, bo tam jes t nudno.

uczen-A gnieszka R atajczyk (la l 15)- 
nica XI LO w Poznaniu

W Luboniu nie m a co robić. M ógłby 
pow stać  ja k iś  c iekaw y i niedrogi pub 
bądź też park, na przykład na terenie gó­
rek przy autostradzie. B urm istrz pow i­
nien zadbać o to, aby m łodzież m iała gdzie spotykać się ze 
znajom ym i, by m iała gdzie spędzać w olny czas.

O ltu ra ln ie  p o  m o je m u
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„Przyjmę ucznia od zaraz”
Spada za in te resow an ie  s z k o ła m i zaw odow ym i. T egoroczn i a b so lw e n c i 
lu b o ń s k ic h  g im n a z jó w  da lszą  edukac ję  odbędą w o g ó ln iakach , te ch n i­
kach, lice a ch  p ro filo w a n y c h , zdecydow ana  m n ie jszo ść  w  szko ła ch  za­
w odow ych . M łodz ież n ie  chce  ju ż  ch o d z ić  do  zaw odów ek, bo  ja k  tw ie rdz i, 
bez w yższego  w yksz ta łce n ia  na zna lez ien ie  d o b re j p racy , n ie  ma szans.

Q lto w y
g o ść
S y lw ia  P a w ło w icz  -  w zię ła  u d z ia ł 
w  e lim in a c ja c h  do p ie rw s z e j e d y ­
c j i  p ro g ra m u  „ I d o l ” . D osz ła  w  n ic h  
aż d o  S p in  C lu b u , c z y l i  e ta p u  
p rz e d fin a ło w e g o , w k tó ry m  ry w a ­
liz o w a ła  m ię d z y  in ­
n y m i z E w e lin ą  
F lin tą .  J e s t  w o k a ­
lis tk ą  z e s p o łu  „J a c k  
R a b b it S lim ” . P ra cu ­
je  w je d n y m  z s a lo ­
n ó w  ko sm e ty c z n y c h  
w  L u b o n iu  ja k o  s ty -  
l is tk a  p a zn o kc i.

M ieszkam w Lubo­
niu o d ... 23 lat.

Ja k o  dziecko n a j­
ch ę tn ie j... udawałam, 
że śpiewam dla tłumu 
lu d z i. Z a m ik ro fo n  
służył mi dezodorant mamy.

G dy spog lądam  w lu stro , to ...  
widzę osobę, która swoim życiorysem 
mogłaby obdarzyć jeszcze kilka in­
nych osób.

C zy w iesz, że... jednym  o łów ­
k iem  m ożesz nap isać  30 000  
słów  lub narysow ać lin ię o d łu­
gości 50 kilom etrów ?

W Luboniu zmieniłabym... niewie­
le. W gruncie rzeczy, to dosyć miłe mia­
steczko. No, może większy nacisk moż­

na było by położyć na 
kulturę, bo rzadko dzie­
je się tu coś ciekawego.

M ło d z ież  lu b o ń -  
s k a ... najczęściej się 
nudzi i ucieka do Po­
znania.

P ie n ią d z e  są d la  
m n ie ... czymś, czego 
nie lubię, więc się ich 
szybko pozbywam.

W wolnym czasie... 
siedzę na gadu -  gadu. 
Jestem jego  absolutną 
maniaczką!

Co rozumiesz pod pojęciem „po­
pu larność” ? To przyjemność, która 
po pewnym czasie staje się brzemie­
niem i każdy, kto chce być popularny, 
musi być tego świadomy.

Je sz cz e  k ilk a  lat tem u  p racodaw cy , 
chcący przyjąć ucznia bądź uczennicę do 
sw ojego zakładu czy sklepu, m ogli „prze­
bierać” w  kandydatach. Teraz sytuacja zu­
pełnie się zm ieniła. C hętnych do odbyw a­
nia praktyk n a g le ... zabrakło! D laczego 
tak się dzieje? Jednym  z w yjaśnień je s t to, 
że niektórzy szefow ie bez um iaru w yko­
rzystyw ali praktykantów  do najcięższych, 
n a jb a rd z ie j p ra co c h ło n n y c h  za jęć  ja k o  
„ tan ią  siłę roboczą” . Z a cenę dośw iadcze­
nia zaw odow ego m łodzi ludzie podporząd­
kow yw ali się  pracodaw com .

Dziś, przechadzając się po m ieście na 
drzw iach w ielu lubońskich sklepów, p ie­
karń lub zak ładów  fryzjerskich , spotkać 
m ożna napis „przyjm ę uczennicę od za ­
raz” . Spraw dziliśm y. Praktyki bez proble­
mu m ożna też załatw ić u stolarza, m ura­
rza, piekarza, m echanika lub cukiernika i 
to  natychm iast! M ożem y się  dom yślać , 
dlaczego w wielu przedsiębiorcach zrodzi­
ła się w ielka chęć pom ocy uczniom  w  zdo­
byciu tytułu „robotnika w ykw alifikow ane­
go” ...

M łodzi lubonianie, którzy zdecydow a­
li się na dw ule tn ią  zaw odów kę, tw ierdzą, 
że nie poradziliby sobie w ogólniaku. M ają 
nadzieję , że decyzja , k tó rą  pod jęli, je s t 
słuszna. K asia, teg o ro czn a  ab so lw en tka  
lubońskiego gim nazjum , która od września 
zaczn ie  p rak tyk i w  jed n e j z  lubońsk ich  
hurtow ni, m a jed n ak  obaw y. -  Możliwe 

jest, że pracodawca nie będzie przestrze­

gał obowiązującego regulaminu pracy i 
będę musiala pracować po kilkanaście 
godzin dziennie, a nawet w soboty i nie­
dziele. Słyszałam od znajomych, że na­
gminne jest przetrzymywanie uczniów po 
regulaminowych godzinach pracy, tego 
boję się najbardziej.

Jakie praw a przysługują  uczniom  Z a­
sadniczych Szkół Z aw odow ych? Ile go­
dzin  dzienn ie  m u szą  w ypracow ać?  Czy 
m uszą  pracow ać w  w akacje, n iedziele i 
św ięta? N a te pytania odpow iedzieli przed­
s taw ic ie le  P aństw ow ej In sp ek cji Pracy 
(PIP).

Po przep racow an iu  sześciu  m iesięcy  
uczniow i pierw szej klasy szkoły zaw odo­
wej należy się dw anaście dni roboczych 
urlopu płatnego, a  w klasie drugiej m a pra­
wo do dw udziestu sześciu pełnopłatnych 
dni. Z arów no w pierw szym  jak  i na dru­
gim  roku nauki, pracodaw ca zobow iąza­
ny je s t  przyznać uczniom  na ich wniosek 
bezpłatny urlop w czasie w akacji. N ikt nie 
m oże też  zm usić ich do pracy w niedziele, 
św ię ta  i dni u staw ow o w olne od pracy- 
U czniow ie w  takie dni m ają  wolne! Nie 
m ogą też pracow ać dłużej n iż osiem  g°" 
dżin na dobę. W ięcej szczegółów  zainte­
resowani m ogą uzyskać bezpłatnie w  PIP 
w Poznaniu przy ul. L ibelta 16/20 oraz pod 
num erem  telefonu 878-42-69. Jak widać, 
lubońskim  praktykantom  przysługują  też 
prawa, a nic tylko sam e obowiązki!

Adam  Blaszczak

o pracow ali: M a g d a le n a  W o ż n ia k  i A d a m  B laszczak

K orespondencję  do tyczącą  te j strony z dop isk iem  „O L T U R A L N Y  L U B O N IA N IN ”  prosim y 
w rzucać do skrzynek „W ie ś c i L u b o ń sk ich ", dostarczyć do redakcji lub  przesyłać pocztą e lek­

tro n iczn ą  na adres: w ieśc i.redakc jam i m a il. lu b o n .n e t

mail.lubon.net


SIERPIEŃ
2004 U B O n S K IE KULTURA 2 3

Letn ia  ro zryw ka
W sobotę, 31 
lipca osiedle 
Luhonianka 

odwiedziło  
kapela podwór­

kowa z Dęhca. 
Grajkowie 

wykonywali 
również melodie 
na zamówienie.
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K ilk a  dn i po  w y b u c h u , w  s ie rp n iu  
1914 r., leg io n iśc i Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o  
uzbrojeni przez rząd austriacki, w kroczyli 
na obszar zaboru  rosy jsk iego , by w yw o­
łać tam  pow stanie. C arat w ydał m anifest, 
zapow iadając  p rzy łączen ie  W ielkopolski 
(zab ó r p ru sk i) i M ałopo lsk i (zab ó r a u ­
striacki) do  obszaru  K ró lestw a Polsk ie­
go w  zaborze rosyjskim . C hociaż  N iem ­
cy nie w ydali w spraw ie  polskiej żadnego  
ośw iadczenia, spraw a niepodległości Pol­
ski w eszła  odtąd  w  sferę polityki m iędzy­
narodow ej i sta ła  się  jed n y m  z  celów  w o­
jennych  państw  zachodnich , szczególn ie  
Francji. D opiero  po dw óch latach w ojny 
(5 .11. 19 16 r.) N iem cy i A ustria  zdecydo­
w ały się  na og łoszen ie  m anifestu , w  k tó­
rym  p ro k lam o w an o  pow stan ie  państw a 
p o lsk iego  o  bliżej nie sp recy zo w an y ch  
granicach i podporządkow anego politycz­
nie krajom  cen tra lnym . M anifest został 
P o d e jrz liw ie  p rz y ję ty  p rz e z  P o laków , 
gd y ż  d o d a tk o w o  w iąza ł się  z  poborem  
rek ru tó w  p o lsk ich  do  d a lsze j w o jn y  z 
Rosją.

W listopadzie 19 17 r. w ybucha  w R o­
sji w ielka  rew olucja  październ ikow a, w y­
w ołana p rzez partię  W łodzim ierza L eni­
na, podczas której car został odsunięty  od 
tronu i następnie  w raz  z c a łą  ro d z in ą  za­
m ordow any. R osja w ycofała  się  z  wojny, 
co było zw ycięstw em  strony niem ieckiej, 
> pogrążyła się  strasznym  zam ęcie  k rw a­
wej w ojny dom ow ej. U padek rosy jsk ie­
go zaborcy  był korzystny  d la spraw y n ie­
podległości Polski, gdyż  odtąd  państw a 
z ach o d n ie  u zy sk a ły  p e łn ą  sw o b o d ę  w 
o k re ś lan iu  c e ló w  w o je n n y c h , b e z  k o ­
nieczności ich uzgadnian ia  z  do ty ch cza­
sow ym  so jusznikiem .

W styczniu  I9 l 8 r., p rezydent S tanów  
Z jednoczonych W oodrow  W ilson, o g ło ­

K s ią ż k i, k tó re  w a r to  p rz e c z y ta ć :

„ C z e k a ją c  n a  b a r b a r z y ń c ó w ” to
nowa książka J. M. C oetzeego. A kcja roz­
grywa się na rubieżach n ienazw anego im­
perium , szy ku jącego  się  do  rozp raw y  z 
Plemionami nom adów. N arrator pow ieści, 
sędzia, staje  się św iadkiem  zbrodni. Po­
stanaw ia żyć obok polityki, decyduje się 
rzucić w yzw anie system ow i. Zdaje sobie 
Jednak spraw ę, że jeg o  bunt niczego nie 
zmieni. Pow ieść C oetzeego je s t św iadec­
twem zła, które tkwi w instytucjach poli­
tycznych, państw ow ych i w ludziach.

sił na  forum  am ery k ań sk ieg o  kongresu  
sw oje czternaście  punktów  obejm ujących  
g łów ne zasady p rzyszłego  trak tatu  poko­
jow eg o , w  tym  słynny punkt 13 o  n iepod­
ległości Polski. A le i ten  dokum ent, tak  
ja k  poprzednie  ośw iadczen ia  R osji, a  po ­
tem  N iem iec i A ustro-W ęgier, rów nież nie 
określały granic przyszłej odrodzonej Pol­
ski. O je j  g ran ice  Polacy m usieli w alczyć 
sam i.

W iosną  1918 r. w o jsk a  n iem ieck ie  i 
austriack ie  zajęły  praw ie bez w alki dal­
sze tereny  na B iałorusi i U krain ie  (K ijów , 
Charków , M orze A zow skie). Z a  lin ią  tych  
w ojsk , na obszarach  e tn iczn ie  po lsk ich , 
tw o rzo n o  p ó łleg a ln e  o d d z ia ły  P o lsk ie j 
O rganizacji W ojskowej (PO W ), które cze­
kały  na rozkaz  rozbro jen ia  w ojsk  o kupa­
cy jnych.

W listopadzie  1918 r. pow stał p ierw ­
szy rząd w  L ublin ie, a k ilka  dni później, 
po pow rocie Józefa  P iłsudskiego z  w ię­
z ien ia  m agdebursk iego , także w W arsza­
w ie. Z aczęto  rozbrajać  N iem ców  i odsy ­
ła ć  d o  N ie m ie c .  2 7  g ru d n ia  191 8  r. 
w yb u ch a  P ow stan ie  W ielkopo lsk ie . N a  
Ś ląsku trw ały  w alk i w trzech ko lejnych 
Pow staniach Ś ląskich . O sta teczne w y ty ­
czen ie  g ran ic  m iędzyw ojennej Polski na­
stąp iło  dopiero  w  1920 r., po  zw ycięskiej 
w ojn ie  ze Z w iązkiem  R adzieckim .

O kres lat 1919 -  1939 był, m im o n ie­
raz  ciężkiej sy tuacji gospodarczej, bardzo 
dobrze w ykorzystany. W  znacznym  stop­
niu zn iw elow ano  różnice m iędzy obsza­
rami trzech  byłych zaborów . Polacy po­
czuli się  jed n y m  narodem , dum nym  ze 
sw ej h is to rii w alk  o n iep o d leg ło ść . Ta 
św iadom ość  bardzo  pom ogła  p rzetrw ać 
ponure  czasy  II w ojny św iatow ej.

Stan isław  M alepszak

Czytelników , których interesuje tem at 
Katynia odsyłam y do książki W łodzimie­
rza Odojewskiego „M ilczący, n iepokona­
n i” napisanej dla film u, który reżyserować 
ma A ndrzej W ajda. W. O dojew ski jak o  
pierwszy odw ażył się poruszyć zakazany w 
Polsce temat, w  książce pt. „Zasypie wszyst­
ko zawieje...” . Wów'czas nie pozwolono na 
druk w  naszym kraju, co stało się przyczyną 
emigracji pisarza. Tę pozycję również po­
siadam y w naszym  księgozbiorze.

Tam ara Szwacka

P ikn ik  z c zw o ro n o g ie m
Tow arzystw o M iłośników  M iasta L ubonia organizuje drugi w akacyjny p iknik z  czw o­

ronożnym  przyjacielem . Zapraszam y w  sobo tę  28 s ie rp n ia  w  g o d z in ach  od 16.00 do 
20.00 na p lac  p rz y  s ty k u  u lic : F a b ry c z n e j, Sobiesk iego  i T arg o w ej. W program ie 
w ystęp orkiestry dętej z  Poznania oraz m ożliw ość posłuchania m uzyki biesiadnej.

na pikniku m ożna zaprezentow ać sw ojego psa lub kota. M ile w idziani przebierańcy 
-  pies i jeg o  w łaściciel. Uwaga! N ajciekaw sze kreacje zo stan ą  nagrodzone przez kom i­
sję w yłon ioną spośród uczestników  pikniku.

Do w spólnej zabaw y zapraszam y w szystkich m ieszkańców  Lubonia. W stęp wolny.
Z a p ra sz a  Z a rz ą d  M iłośn ików  M ia sta  L u b o n ia

S u k c e s y  film o w e
W czerw cu podczas M iędzynarodow ego Festiw alu Film ow ego w M onachium  film

„M agiczne drzew o” A ndrzeja M aleszki, w  którym  g łó w n ą  rolę g ra  uczeń lubońskiej 
SP 3 W ojtek M olski, o trzym ał p ierw szą nagrodę d la film ów  o tem atyce dziecięcej. (W )

M orze, n asze  m orze ...
B ra ć  h a rce rska  z L u b o n ia  (zuchy, ha rce rze  i  m ło d z ie ż  n ie zo rg a n izo w a -  
na) w y jecha ła  na o k re s  o d  14-28 lip c a  n a d  m orze  na le tn i obóz  do O s tro ­
wa k. J a s trz ę b ie j Góry. Z o rg a n izow a ła  go  ko m e n d a n tka  O środka  ZHP  
w  L u b o n iu  p h m  A le ksa n d ra  L o re n c  w raz z zespo łem  . in s tru k to rs k im :  
dh p w d  B a rba rą  W aw rzyn iak, dh  p w d  W aldem arem  W aw rzyn iak iem , dh  
p w d  S te fanem  Lo rencem .

Przejazd autokarem trw a ł osiem godzin i z 
niecierp liw ością wszyscy oczekiw ali na chw ilę  
zakwaterowania w  harcerskiej bazie pod na­
m iotam i. Uczestnicy z Lubonia  tw o rzy li pod­
obóz obozu H ufca  C zerw onak. W akacyjna 
zabawa rozpoczęła się od w yboru  nazw po­
szczególnych nam iotów , zw iązanych z m agią 
(G ry ffindo r, S lythherin, Ravenclaw i H u ffle - 
pu ff). Tak zain icjowana ryw alizac ja  dała po­
czątek pracy twórczej związanej z powstaniem 
totem ów  (g ry f, wąż, k ruk  i pufek). O bok cza­
su na zabawę w  czarowanie zaplanowano po­
znawanie przygód Harrego Pottera w  piątej 
części „H a rry  Potter i zakon Feniksa” . W ie­

Uczestnicy obozu  w  Ostrowie nad Bałtykiem

czoram i uczestnicy obozu z  zapartym tchem 
słuchali czytanej przez druhnę h is to rii. Pom i­
m o kapryśnej pogody znalazło się k ilk a  dni 
na kąpiele słoneczne i m orskie pod ok iem  ra­
tow n ika  i instruktorów . N a p laży kró low a ła  
p iłka  siatkowa i piękne rzeźby przedstawiają­
ce jaszczurk i, żó łw ie , kom pleksy w ypoczyn­
kow e, te lew izory, te le fony kom órkow e, w a­
rowne zam ki, tw arz w u ja  Vemona z  opowieści 
o H arrym  Potterze a także fo te l dla druha. W  
dni spacerowe zbierano ciekawe okazy kam ie­
ni i bursztynu, które w  połączeniu z leśnym i 
skarbami p o zw o liły  u tw orzyć zb ió r pięknych 
pam iątek znad m orza. C iekaw ym  zajęciem  
było  poznawanie ta jn ikó w  szyfrow ych i zna­
ków  patro low ych, by później zastosować je  w  
podchodach i w ieczornych grach terenowych. 
D zieci uczy ły  się bezszelestnie przekradać w  
lesie i maskować. W ie lk ie  emocje budziła stara 
harcerska gra „ś w ie t lik i” , w  które j, posługu­
ją c  się słuchem i w zrok iem , należało w y tro ­
p ić uciekającego druha, dającego co ja k iś  czas 
sygnały św ietlne latarką. B y ły  także zabawy 
integracyjne z uczestnikam i obozu z C zerw o­
naka: w ybory  miss i m istera obozu, śluby obo- 
zowe, o lim p iada sportowa, festiw a l piosenki

obozow ej, konkurs m ody, a także w spólne 
dyskoteki (bal u miss i m istera, bal u N eptu­
na, bal sportowców). B y ły  harcerskie świecz- 
n iska rozw ija jące  spostrzegawczość, sztukę 
kom un ikacji i koordynacji ruchowej. W szyst­
kiem u tow arzyszył śpiew, w  k tó iym  ochoczo 
uczestniczyło k ilka  pokoleń.

O bóz z harcerzami okazał się szkołą życia, 
k iedy pewnego dnia trzeba by ło  zjednoczyć 
siły, by okopać zalewane deszczem namioty. 
Starsza m łodzież m ogła w tedy pomóc m łod­
szym kolegom , uczyła się odpow iedzia lności, 
metod p ion ie rk i obozow ej i w spółdziałania . 
N aza ju trz  w y jrz a ło  słońce, ale przygodę z

deszczem wszyscy będą długo pamiętać. B y ły  
także piesze w yc ieczk i do Jastrzębiej G óry i 
na latarnię w  Rozewiu. W  trakcie tej ostatniej 
dzieci dow iedzia ły  się, iż  św ia tło  latam i roze- 
w skie j sięga aż 30 m il w  morze. Obserwowa­
ły  zasadę działania latam i polegającej na uk ła­
dzie soczewek. Dalsze w yc ieczk i autokarowe 
do Łeby połączone b y ły  ze w spinaczką po ru­
chom ych w ydm ach i rejsem statkiem po trze­
c im  co do w ie lkości jez io rze  w  Polsce -  Łeb­
sk im . O b o zo w icze  g o ś c ili także na H e lu , 
zw iedza jąc fo ka rium  i latarnię m orską. We 
W ładysław ow ie w yp łynę li m alow niczym  stat­
kiem  „N orm and ia”  na pełne morze, obserwu­
ją c  ja k  okręt w je d n ą  stronę p łyn ie  na s iln iku , 
by w  drodze powrotnej mknąć na żaglu.

Każdy dzień pełen wrażeń kończy ł się har­
cerską isk ie rką  poprzez k tó rą  wszyscy prze­
kazyw ali sobie sympatię i przyjaźń. Ta sama 
iskierka tow arzyszyła uczestnikom po dwóch 
tygodniach, gdy szczęśliwi i wypoczęci żegna­
li się przy G im nazjum  n r 2 w  Lubon iu  z za­
pewnieniem spotkania za rok, by razem po­
dziw iać magię zachodu słońca nad brzegiem 
naszego B ałtyku.

(K.K.)
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W ięcej m ie jsca

Praw dopodobnie ju ż  od stycznia bę­
dzie przeprowadzony dodatkow y nabór 
do nowego oddziału Przedszkola nr 5 „ 
Weseli sportow cy” przy ul. Osiedlowej. 
Trwa w łaśnie budow a nowej sali. (I)

Tylko n iezbędne

400 tys. zł wydano na wakacyjne re­
m onty w placówkach oświaty. Pienią­
dze te przeznaczone są  jedynie  na nie­
zbędne rem onty  bieżące bez zadań o 
charakterze inwestycyjnym . (I)

Jednak

Ekspertyza przeprow adzona w bu­
dynku starej szkoły przy ul. Sobieskie­
go, wykazuje, że stan stropów, które wg 
projektu m iały zostać w ym ienione jest 
co najmniej dobiy, co oznacza że opłaci 
się go jed n ak  rem ontować. Przypom nij- j 
my, że dom starej „C zw órki” ju ż  kilka j 
lat czeka na przystosowanie go na miesz- ? 
kan ia  kom unalne . N ied aw n a  analiza  f 
ek o n o m iczn a  p ro jek tu  w y k aza ła , że  |  
koszt rem ontu byłby wyższy niż budo- I 
w a now ego dom u (ok. 3 tys. zł za lm 2 { 
m ieszkan ia), d la teg o  te ra z  szuka  się f 
oszczędności. (N)

R e m o n ty  w  o św iac ie
W roku 2004 Rada M iasta Luboń prze­

znaczyła 760 000 zł na rem onty i m oderni­
z a c ję  o b ie k tó w  o św ia to w y c h , w  tym  
400 000 zł dla szkół i 360 000 zł dla przed­
szkoli. W ykonaw cy zostali w yłonieni w

fo
l.

 K
a

ta
rz

y
n

a
 F

rą
c

k
o

w
ia

k

Budowa dodatkowego oddziału Przedszkola ., Weseli Sportowcy"

drodze przetargów, podczas których pod­
sta w ą  w yboru  była cena za  w ykonanie. 
Przydział funduszów na wykonanie prac w 
poszczególnych szkołach i przed­
szkolach przedstawia się następują­
co: SP 1 -  80 000 zł (m alowanie sal, 
sa li g im n asty czn e j i k o ry tarzy ),
SP 2 -  113 000 zł (m alowanie i re­
mont klas, wykonanie i m ontaż szaf 
przyściennych i wnękowych z prze­
znaczeniem  na szatnie dla uczniów 
oraz awaryjne remonty dachu), SP 3
-  43 000 zł (m alow anie klas i ko­
rytarzy, adaptacja pom ieszczenia na 
potrzeby biblioteki szkolnej), SP 4
-  76 000 zł (natryski przy sali gim ­
nastycznej, odprow adzenie kanali­
zacyjne do szamba, m alowanie ko­
ry ta rz y ) ,  G im n a z ju m  n r I -  
90 000 zł (m odernizacja sanitariatów  i m a­
lowanie sal lekcyjnych), G 2 - 10 000 zł 
(m alowanie korytarzy i holu oraz m oderni­
zacja sali informatycznej), Przedszkole nr 5 
przy ul. Osiedlowej -  300 000 zł (rozbudo­
w a o pom ieszczenie na nowy oddział o po-

O tw arta
s zko ła
Przez trz y  ty g o d n ie  w a ka c ji SP 4 
w ciąż  tę tn iła  życ iem . Na p ó łk o lo ­
n ie  p rz y c h o d z iło  m n ó s tw o  dz iec i. 
A le  też o fe rta  b e zp ieczn e g o  i  ak ­
tyw n e g o  w yp o czyn ku  b y ła  ba rdzo  
boga ta .

Spora  g ru p a  m łodzieży  k o rzy sta ła  z  
„ p ły w ając y c h  p ó łk o lo n ii”  i c o d z ien n ie  
w yjeżdżała na basen, by pod kierunkiem  
instruktora osw ajać się z  w odą  lub dosko-

Na pływalni w

nalić um iejętności pływ ackie. W ielu na­
uczyło się pływać.

Część uczniów  przychodziła na zajęcia 
inform atyczne, przery­
w ane zabaw am i spor­
tow ym i na boisku lub 
w salach  g im nastycz­
nych. S to ły  p in g p o n ­
gow e w ciąż były oble­
gane.

Była też  grupa tury­
styczna, która codzien­
nie w yjeżdżała na w y­
c ie c z k i .  D z ie c i 
zw iedziły  Stary Rynek 
i w iele  innych zab y t­
ków  Poznania. K ilka­
krotnie były na  pływ al­
ni, w  W ielkopo lsk im

WPN -  spacer szlakiem Wodziczki Parku N arodow ym , w
Kinepolis i M ultikinie. 

C hoć aura byw ała kapryśna, wszyscy 
tryska li dobrym  hum orem . D zieci były 
szczęśliw e, pogodne i zrelaksow ane.

H alina Strzesak SP 4wierzchni około 120 m 2, przed projektem  
były prow adzone w iercenia geologiczne ze 
w zględu na trudne podłoże), Przedszkole 
n r 1 przy ul. Sobieskiego -  30 000 zł (re­
m ont łazienek, ubikacji, c.o. oraz sali przed­

szkola), Przedszkole przy ul. K onarzew ­
skiego -  30 000 zł (adaptacja pom ieszcze­
nia opuszczonego przez lokatora -  wyko-

SP  3 -  sosnowe kasetonowe drzwi zastąpią 
dotychczasowe

nanie prac do końca roku kalendarzowego, 
powierzchnia przedszkola powiększy się o 
około 50 m 2).

Inform acji udzielił zastępca burm istrza  
do spraw  ośw iaty R yszard Olszewski.

( K .K . )

J a ś  z o s ta je  
u c z n ie m
C zy li ja k  s ie d m io la tk a  p rz y g o ­
tow ać  do s z k o ły

N ow y rok szkolny zbliża się w ielki­
mi k ro k am i. Ju ż  n ied łu g o  do grona  
uczniów dołączą również siedmiolatki.

Rozpoczęcie nauki w iąże się zawsze 
z większymi lub z  mniejszymi zm iana­
mi w życiu dziecka i nawet jeśli ma za 
sobą staż przedszkolny, to przekrocze­
nie progu pierwszej klasy budzi u m al­
ca w iele emocj i. Rodzice siedm  iolatków 
z  pew nością zadają  sobie ju ż  od dawna 
pytania: Czy m oje dziecko poradzi so­
bie w szkole? Czy sprosta w szystkim  
szkolnym  obow iązkom ? Jak przygoto­
wać pociechę do nowej dla niego roli -  
ucznia? Co zrobić, aby te pierw sze dni 
roku szkolnego pozostaw iły w jego  pa­
mięci jak  najm ilsze wspom nienia?

Przede wszystkim  pamiętajcie, Dro­
dzy Rodzice, o pozytywnym  nastawie­
niu dziecka do szkoły, które spędzi w 
niej parę lat. Warto więc, by czuło się w 
niej dobrze, pewnie i bezpiecznie. Wie­
lu rodziców  w  chwilach zdenerw ow a­
nia m ówi: „W  szkole to dopiero nauczą 
cię porządku!” Ale tego typu sform uło­
w ania  nie d o d ad zą  m alcow i otuchy i 
ochoty do zm agań ze szkolnym i obo­
wiązkami. Przedstawcie zatem szkołę od 
najlepszej strony. O pow iedzcie  dz ie ­
ciom , co sami przeżywaliście w pierw­
szych dniach roku szkolnego, wspólnie 
obejrzyjcie szkolne zdjęcia. Dzięki wa­
szym  wspom nieniom  będą miały mniej 
obaw i wątpliwości. Jak podkreślająpsy-

Szamotułach

P ie n ią d z e  na  
w y p o c z y n e k
B lis k o  78 tys . z ł w yd a n o  w  tym  
ro k u  z b u d że tu  m ias ta  le tn i w yp o ­
czyn e k  d z ie c i i  m ło d z ie ży

W czasie półkolonii dziennie  na dziec­
ko p rzypad ło  2 ,50  z ł z  kasy  L ubonia  a 
w ynagrodzen ie  nauczycie la  za  2 tygodnie 
p row adzenia  zajęć w ynosiło  689 zł brut­
to. Z  p ieniędzy publicznych  skorzysta ło  
w  tym  roku osiem  placów ek. N a pó łko­
lonie p row adzone w  szkołach podstaw o­
w ych otrzym ały: SP 1 - 1 7  tys. z ł, SP 2 -
23.5 tys. zł, SP 3 -  12 tys. zł, SP 4 -  16 
tys. z ł.z  kolei g im nazja  uzyskały : G im ­
nazjum  nr 1 - 3 , 6  tys. zł, G im nazjum  nr 2 
-  2 ,6  tys. zł. Poza tym  o rg an izac ją  w ypo­
czynku dzieci i m łodzieży  zajęły  się sio ­
stry  służebniczk i o raz  C aritas przy para­
fii w Lasku, dlatego im rów nież udzielono 
n iew ie lk iego  w sparc ia  finansow ego  (po
1.5 tys. zł)

(PPR )

.. Tego się  trzeba nade w szystko  strzec, 
aby  nauki nie zn ienaw idzi! ten. 

kto j e j  je s zc ze  n ie m oże pokochać ".
(Kwintylian)

cholodzy, dzieci, które pozytyw nie nasta­
w ione są  do szkoły, znacznie lepiej się uczą, 
osiągają lepsze wyniki.

Szanowni Rodzice! Jeszcze przed pierw­
szym  dzw onkiem  w ybierzcie się w raz ze 
sw oją  pociechą na zakupy. Niech kandydat 
na ucznia sam w ybierze tornister, piórnik, 
kredki. To przecież w ielka frajda dla mal­
ca, kiedy m oże przebierać w śród tylu no­
w y ch , n iezb ęd n y ch  do szk o ły  „d ro b ia ­
z g ó w ” . P a m ię ta ć  j e d n a k  n a le ż y , że 
p ie rw sza k  n ie m usi m ieć n a jd ro ższeg o  
w yposażenia! N auczcie go także pakować 
tornister. W szkole nie ma czasu na długie 
szukanie przyborów. Warto więc przećwi­
czyć w dom u jak  wkładać książki, by nie 
porobiły się „ośle uszy”, zastanowić się, w 
której przegródce będzie m iejsce na piór­
nik, a w której śniadanie. Postarajcie się też, 
aby w dom u m aluch miał odpowiedni ką­
cik do nauki, półkę na książki i szafkę na 
szkolne „narzędzia pracy” .

Fakt, iż siedm iolatek idzie do szkoły ' 
ma pewne obowiązki nie oznacza, że musi 
zrezygnow ać z zabawy. Dziecko potrzebu­
je  po szkole chwili oddechu, musi się wy- 
szaleć, pobawić, odprężyć i dopiero póź­
niej je s t  w stanie skoncentrow ać się nad 

podręcznikam i.
Na początku jeg o  kariery szkolnej p ° ' 

starajcie się Państw o tow arzyszyć mu 
odrabianiu prac domowych. Pomagajcie, ale 
nie wyręczajcie! Pomoc rodziców nic p°" 
w inna polegać na podaniu gotowej odpn-
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Czy w  szk o le  z a w sz e  b y ło  ta k  sam o ?  C zy  
coś się  z m ien iło ?  T ego d o w ied zia łem , s ię  p rz e ­
p ro w a d z a ją c  w y w ia d  z  p a n e m  E d w a rd e m  
R u tk o w sk im .

Panic D yre k to rze , ile  la t p ra co w a ł Pan 
w  naszej szkole?

W  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  4  w  L u b o n iu  
p ra c o w ałe m  o d  lis to p ad a  I 9 6 2 r .  do  l w rz e ­
śn ia  1971 r.

C zy uczył Pan ró w n ież  jak iegoś p rzed ­
m io tu?

D w ie  g o d z in y  ty g o d n io w o , w  k la sa c h  s ta r­
szych  V II i V III uczy łem  g e o g ra fii.

C zy w  szkole, k tó rą  Pan p ro w a d z ił, sto­
sowano ja k iś  system k a r  i nag ród?  Jak ie  
one by ły?

U c z n ió w  o w sz e m  k aran o , np .: w p isy w a ­
no uw ag i d o  d z ie n n icz k a , u d z ie lan o  n a g an  na 
forum  całej szk o ły  w  cza s ie  ap e li, o b n iż a n o  

też  o c en y  z  z a c h o w a n ia , a  n ie k ie d y  p rz e n o ­
szono  u c zn ió w  do  innej k la sy  lub  n a w et s z k o ­
ły. N a jsk u te c z n ie jsz ą  fo rm ą  kary  by ła  je d n a k  

ro z m o w a  z  rod z ic a m i. Po  n iej uczeń  z m ie n ia ł 
z ac h o w a n ie .

W y ró ż n ie n ia  i n a g ro d y  b y ły  n a to m ia s t  
p rzec iw ień s tw em  kar, tz n .: u d z ie lan o  p o c h w ał 
p rzed  c a łą  k la s ą  w p isy w a n o  je  ta k ż e  do  d z ie n ­
n iczka u czn ia , p o c h w a łą  b y ło  te ż  w y ró ż n ie ­
n ie na  a p e lac h  szk o ln y c h . U c zn io w ie  m og li 

o trz y m a ć  n a g ro d y  za  c a ło k sz ta łt,  n a  k o n ie c  
■oku szk o ln e g o , w  p o s tac i k s iążk i. N a g ro d ą  
była  te ż  c zę śc io w a  o d p ła tn o ść  z a  p o b y t w y ­

ró żn io n eg o  u c zn ia  na  p ó łk o lo n ia c h , a  n a w et 
ko lo n iach .

wiedzi. Spróbujcie raczej skłonić go do 
samodzielnego myślenia poprzez napro­
wadzenie na w łaściw y trop. Przy okazji 
zwróćcie uwagę na prawidłow y sposób 
siedzenia, trzym ania ołówka. C hw alcie  
sw oją pociechę  j a k  najczęśc iej! Po­
chwalcie za piękny szlaczek, równe li­
terki, sam odzielnie rozwiązane zadanie. 
Nie obaw iajcie się, że często chwalone 
stanie się zarozum iałe -  w ręcz przeciw ­
nie. Jeśli będzie tylko pouczane i stro­
fowane zacznie m yśleć, że jes t gorsze, 
nic nie w arte. Z achęca jc ie  m alca  do 
uczenia się codziennie po trochu. N ie 
znaczy to jednak, że każdego dnia musi 
Przyswoić sobie taką sam ą porcję m a­
teriału, ale powinien trochę popracować, 
aby robić postępy.

P o z io m  w ie d zy  d z ie c i w k la s ie  
Pierwszej jes t bardzo różny. Zdarza się, 
^e uczeń, który mniej umie, czuje się 
gorszy od sw oich rówieśników. („Ola 
ładnie c zy tą  a  ja  nie”). Zm artw ionem u 
malcowi wytłumaczcie, że zdąży się jesz- 
cze wszystkiego nauczyć, bo po to w ła­
śnie jest szkoła. Zaoferujcie mu sw oją 
Pomoc, porozmawiajcie z w ychow aw cą 
który z pew nością poradzi Wam, w jaki 

sposób poćwiczyć z  dzieckiem, pomoże 
rozwiązać wiele problemów. P am ię ta j­
cie, że d o b ra  w sp ó łp ra c a  z w ych o ­
wawcą jes t g w aran c ją  sukcesu w asze­
go dziecka w szkole. W spierajcie zatem 
dziecko, okażcie mu dużo serca i wyro­
zumiałości. Cierpliwie wysłuchajcie jego 
relacji ze szkolnych przeżyć, uśmiechaj- 
C|e się nawet wtedy, kiedy w asz mały 
'•mądrala” wróci ze szkoły zmartwiony, 
bo coś mu się nie udało.

M agdalena  B udziszew ska -  
od w rześn ia  w ychow aw ca klasy  I

C zy ocen iano  w ów czas, p o dobn ie  ja k  
dziś, w ed łu g  sześciostopniowej ska li?

W  la tach , k ie d y  p ra c o w ałe m  w  szk o le  b y ła  
c z te ro s to p n io w a  sk a la  ocen , ro z p o c zy n a ła  s ię  
od  2  n a s tę p n a  b y ła  3 , 4  i 5. T ak ie  te ż  b y ły  o c e ­
ny  z  zac h o w a n ia .

C zy są nauczycie le, k tó rz y  szczególnie 
zap ad li Panu w pam ięci?

P am ię tam  w sz y s tk ic h  n a u cz y c ie li, k tó rz y  
w  m o je j s z k o le  u c zy li. S z c z e g ó ln ie  je d n a k  
u tk w iła  w  m o je j p a m ię c i p a n i J a n in a  B au - 
m an n . D la teg o , ż e  k a żd a  je j  lek c ja  b y ła  p o p i­
sem  w  z a s to so w an iu  p o m o c y  d y d ak ty c zn y c h .

Jedna z lekcji geografii w  latach 60.

P o m o c e  w y k o n y w a ła  o so b iśc ie , c e c h o w a ła  j e  
w y so k a  te c h n ik a , p rz y b liż a ły  u c zn io m  d a n y  
te m a t. D la  tej n a u cz y c ie lk i i je j  dz ie c i p rz e ­
rw y  m ięd zy  lekc jam i p ra w ie  n ie  istn iały . D o 
g ro n a  ped ag o g ó w , k tó ry c h  sz c z eg ó ln ie  z a p a ­
m ię ta łe m , n a le ży  ta k ż e  pan i H a lin a  C zy s ta , 
n a u c z y c ie lk a  j .  p o lsk ie g o , o ra z  pan i J a n in a  

K e rb e r u c zą c a  p lastyk i.
A  może b y li też tacy uczn iow ie?
Z a p a m ię ta łem  uczn iów , k tó rzy  w y ró żn ia li 

się  sz c z e g ó ln ą  p iln o śc ią  i z n ac z ą cy m i e fe k ta ­
m i w  n a u c e . B y li to : Iz a b e la  S z c z e p a n ia k  
(o b e c n ie  re d a k to rk a  „ E c h a  L u b o n ia ” ), G ra ż y ­
na  K ażm ie rcz a k  (o b e c n ie  S to jeck a  -n a u c z y ­
c ie lk a  m a te m aty k i), A n ia  G łu c h a  (d z iś  A n n a  
K a ż m ie rc z a k , k ie ro w n ik  św ie tl ic y  w  S P  4). 
N a stę p n ie  w sz y s tk ie  uc ze n n ic e , k tó re  p ra c u ją  
d z isia j w  tej szk o le . Ja k o  d o b re g o  u c zn ia  i n a j­
le p s z e g o  s p o r to w c a  s z k o ły  z a p a m ię ta łe m  
c h ło p c a  o  n a zw isk u  T ritt. N a jb a rd z ie j p rz y ­
k ry m  w sp o m n ien iem  m oje j p racy  w  te j szko ­
le był m o m e n t p o ż e g n a n ią  p rzy  p rz e jśc iu  do  
K u ra to riu m  O św ia ty  i W y chow an ia .

C zy obecnie szkoła ró żn i się od te j, k tó rą  

Pan „d y re k to ro w a ł” ?
W  p e w ie n  sp o só b . W ó w c z a s  s z k o ła  b y ła  

m ie js c e m  sz c z e g ó ln y m . N a u c z y c ie l b y ł s z a ­
n o w a n y m  p rz e z  uczn ió w . R za d k o  d o c h o d z i­

ło  d o  k o n flik tó w  m ię d z y  u c zn iem  a  n a u c z y ­
c ie le m . Jak  o b e c n ie  w y g lą d a  szk o ła , te g o  n ie  
w ie m . S ły sz ę  je d n a k  o n ie k tó ry c h  z ły c h  w y ­
s tę p k a c h  u c zn ió w . Z a  m o ic h  c z a só w  is tn ia ły  
n p .: o g ró d k i sz k o ln e , w  k tó ry c h  u p ra w ia n o  
„ n o w o ś c i”  d la  u p o w s z e c h n ie n ia  w  d o m u , 
b y ło  te ż  o ś w ie tlo n e  lo d o w isk o , n o w o c z e śn ie  
( ja k  na o w e  c z a sy )  u rz ą d z o n o  n ie k tó re  o b ie k ­
ty  le k k o a tle ty c z n e , np.: b ie ż n ie  o ra z  s k o c z ­
n ie . W  c z a s ie  przerw ' m ło d z ie ż  c h o d z i ła  w  
m ię k k im  o b u w iu , a  k la sy  i k o ry ta rz e  b y ły  p a ­
s to w a n e  i fro te ro w a n e . S z k o ła  z a w sz e  p a c h ­
n ia ła  św ie ż o śc ią , w sz y s tk ic h  p o d s ta w o w y c h  
p rz e d m io tó w  u c z o n o  w  g a b in e ta c h  i p ra c o w ­
n ia c h , n p .: b y ła  p ra c o w n ia  z a ję ć  te c h n ic z ­
n y c h , g a b in e t g e o g ra fic z n y , b io lo g ic z n y , f i­
z y k o - c h e m ic z n y ,  i s t n i a ł a  r ó w n ie ż  I z b a  
P a m ię c i N a ro d o w e j ,  w  k tó re j m ie ś c iły  s ię

g a z e ty ,  a lb u m y , f o to g r a f ie ,  o d z n a c z e n ia  
m ie sz k a ń c ó w  n a sz e g o  re g io n u .

J a k i s tró j o b ow iązyw a ł w  szkole?
Stró j b y ł je d n o lity  d la  w sz y s tk ic h  u czn ió w  

-  g ra n a to w e  b lu zk i lub  fa rtu c h y  z  b ia ły m i k o ł­
n ie rz y k a m i i ta rc z ą  s z k o ln ą  n a  rę k a w ie  z  n a ­
p isem : S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  4  w  L ubon iu .

J a k i b y ł s tosunek uczn iów  i rodziców  do 
nauczyc ie li?

B ard zo  p o z y ty w n y . R o d z ic e  n ie  w n o sili 
sk a rg  na  n au czy c ie li d o  d y re k to ra  szko ły , n ie  
by ło  tak ie j p o trzeby . E w e n tu a ln e  n ie p o ro z u ­
m ie n ia  m ied zy  u czn iem  a  n a u cz y c ie lem  z a ła ­

tw ia n e  b y ły  m ięd zy  n im i. D u ż ą  ro lę  w e  w sp ó ł­
p racy  m ię d z y  u czn iem  a  n a u cz y c ie lem  o d g ry ­
w a ła  w sp ó łp ra c a  m ię d z y  „ tró jk a m i”  k la so w y ­
m i, K o m ite te m  R o d z ic ie lsk im  i d y re k to re m .

Obecna wielka pasja  dyrektora -  myślistwo

C zy  w raca  Pan w sp o m n ie n ia m i do  d a w ­
nych la t p racy  w  SP 4?

Z d a rz a  s ię  i te ra z , ż e  w sp o m in a m  la ta  m o ­
je j  p ie rw sze j p racy  z aw o d o w e j na  s tan o w isk u  
k ie ro w n ik a  -  d y re k to ra  s z k o ły . S z tu k ą  w  
o w y m  c z a s ie  b y ło  k ie ro w a n ie  sz k o łą , k tó ra  
liczy ła  p ię c iu se t u c z n ió w  i s ied e m  izb  le k c y j­
nych . N a u k a  trw a ła  p e łn e  d w a n a śc ie  g o d z in . 
S zc ze g ó ln ą  p om ocą , w rę c z  n iezas tąp io n ą , by ła  
p o s taw a  sek re ta rk i szk o ln e j pan i S te fan ii P ie ­
c h o ty  — ro z u m n e j i b a rd z o  p ra c o w ite j osoby .

Ja k ich  p rzedm io tów ' nauczano wów czas 
w  szkole?

W sz y s tk ic h  p o z a  re lig ią . N ie  b y ło  b loków , 
ta k  ja k  w  tej c h w ili, ty lk o  k a ż d y  p rz e d m io t 
n a u c z a n y  b y ł z  o s o b n a  p rz e z  n a u c z y c ie li z  
w y so k im i k w a lifik a c jam i (p o  s tu d ia ch ) .

C zy o rgan izow ano  w yc ieczk i?
P r z e d e  w s z y s tk im  o rg a n iz o w a n o  w y ­

c ie c z k i p rz e d m io to w e  p o  n a jb liż sz e j o k o lic y  
d la  k la s  m ło d sz y ch , np .: d o  P u sz cz y k o w a , P o ­
z n an ia , S tę sz e w a  itp .; K la sy  s ta rsz e  n a to m ia st 
w y je ż d ż a ły  w  d a lsz e  tra s y  -  d o  w y b ra n y c h  
re g io n ó w  k ra ju , np .: K ra k o w a , C z ę s to c h o w y , 
W arszaw y , w  g ó ry  i n a d  m o rz e . W sz y s tk ie  
w y c ie c z k i z w ią z a n e  b y ły  z  p ro g ra m e m  n a ­
u c z a n ia . P o d ró ż e  f in a n so w a li u c z n io w ie  p rzy  
c z ę śc io w e j o d p ła tn o ś c i K o m ite tu  R o d z ic ie l­
sk ie g o .

J a k  w yg lą d a ły  k iedyś sale lekcy jne?
Izby  le k c y jn e  k la s  m ło d sz y ch  b y ły  d o s to ­

s o w a n e  d o  p o trz e b  d y d a k ty c z n y c h  i c z ę s to  
p rz y p o m in a ły  k ra jo b ra z  ba jkow y.

C o sk ło n iło  Pana do w y b o ru  zaw odu na­
uczycie la?

U ro d z iłe m  s ię  ze  sk ło n n o śc ia m i d o  teg o  
zaw o d u . U k o ń c zy łe m  w sz y s tk ie  e ta p y  k sz ta ł­
c e n ia  n a u cz y c ie li, czy li: liceum  p e d ag o g icz ­
ne, s tu d iu m  n a u cz y c ie lsk ie  i W y ż sz ą  S zko łę  
P ed a g o g ic zn ą .

C zy uw aża Pan, że p o rze ka d ło  „o b yś  
cudze dzieci uczy ł”  je s t p rzek leństw em , czy 
też zachętą do w y k o n y w a n ia  zaw odu  na­
uczycie la?

D la  n a u cz y c ie la , k tó ry  lubi d z ie c i, n a u c z a ­
n ie  ich  j e s t  p rz y je m n o ś c ią . M n ie  sp ra w ia ło  
z a w sz e  w ie lk ą  sa ty s fa k c ję . W  c z a s ie  w ak ac ji 
b y łe m  z a w sz e  z a ję ty  p rz y g o to w a n ie m  szk o ły  
do  n o w e g o  ro k u  szk o ln e g o . Z  u tę sk n ien ie m  
w rę c z  c z e k a łe m  na  p rz y jśc ie  dz iec i d o  szkoły . 
O b se rw o w ałem  ich radość  i zad o w o len ie  z  w y ­
m a lo w a n y ch  k las, c zy ste j i sch ludne j szko ły .

N auczycie l to  b a rd z ie j zaw ód czy pow o­
łan ie?

M o im  zd an iem  to  z aw ó d , a le  n iezw yk ły . 
N a u cz y c ie l p o w in ie n  p o s iad a ć  p o w o ła n ie  do  
nau czan ia . C ec h y  d o b re g o  n a u cz a n ia  i w y c h o ­
w a n ia  w  szk o le  to  je d n a k  o d rę b n y  tem at.

D zięku ję  Panu za w ie le  cennych in fo r ­
m a c ji i pośw ięcony czas. Życzę dużo zd ro ­

w ia , spo ko ju  i zawsze ta k ie j pogody ducha.

W yw iad  przeprow adzi! D aw id K ita  V I a

Uwaga absolw enci 
Szkoły Podstawowej 
n r 4!

W związku z obchodami stulecia 
szkoły odbędą się zjazdy absolwen­
tów.

Terminy zjazdów:
08 .10.04 -  absolwenci do 1965 r.
09 .10 .0 4 - o d  1966 do 1972
2 2 .1 0 .0 4 -od 1973 do 1979
23.10.04- o d  1980 do 1986
05 .II .0 4 - o d  1987 do 1993
06.11.04- o d  1994 do 2000 

(chodzi o rok ukończenia szkoły)
Chętnych prosimy o zgłoszenia z 

podaniem nazwiska, telefonu i roku 
ukończenia szkoły' oraz o wpłatę 25 
zł (do 25.09.2004 r.) na konto: Rada 
Rodziców SP 4 -  SBL w  Poznaniu 
O/Luboń; 65 9043 1038 2038 0018 
5390 0001

Dodatkow e inform acje m ożna 
uzyskać w  sekretariacie szkoły oso­
biście lub pod numerem telefonu: 
813-03-81. Serdecznie zapraszamy 
na spotkania.

D yrekcja SP 4
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Tak b rzm ia ło  h a s ło  te g o ro czn e g o  ob o zu  m in is tra n c k ie g o  zo rg a n izo w a n e g o  p rze z  p a ra fię  pw. św . M a ksym i­
liana  M a r ii K o lb e g o  w  L a sku  ju ż  p o  raz s ió d m y , d la  c h ło p c ó w  w  w ie ku  o d  sze śc iu  do  d w u d z ie s tu  la t.

„Taki duży, taki mały, może świętym być...”

R o zp ię to ść  w iek o w a  n ie  m a w  tym  
p rzypadku  żad n eg o  zn aczen ia , ch łopcy  
corocznie  w yjeżdżają, by w spóln ie  spę­
dzać w akacyjny czas, w ypoczyw ać i być 
bliżej Boga, w  nieco inny sposób n iż przy 
ołtarzu. Tym razem  m iejscem  w ypoczyn­
ku był pięknie położony ośrodek w R ud­
nie koło W olsztyna. M alow nicze okolice, 
jez io ra , lasy i św ie­
że pow ietrze sprzy­
ja ły  relaksowi i uła­
tw iały dostrzeganie 
Bożej obecności w 
p rz y ro d z ie  i d ru ­
gim  człow ieku. Te­
goroczne hasło let­
niego w ypoczynku 
skłaniało do zasta­
now ienia się, ja k i­
mi sposobam i m oż­
n a  k ro c z y ć  ku 
św iętości, a  chłop­
cy starali się pozna­
w ać te drogi, w pa­
trując się w  postaci

patronów  m inistrantów  -  św iętych D om i­
nika Savio, Tarsycjusza, S tanisław a Kost­
kę i Jana B erchm ansa. Jak na obozy m ini­
s tra n c k ie  p rz y s ta ło , p rz e w a ż a ł b a rd zo  
a k ty w n y  w y p o c zy n e k . P ięk n e  o k o lice  
sprzyjały w yjazdom  row erow ym , w ypra­
w om  kajakow ym  i przejażdżkom  po jez io ­
rze, kąpielom , a także rozm aitym  turnie-

M ali i duzi ministranci z  parafii św. M. Kolbe z  opiekunami

Podczas mszy  ń c . na powietrz.

jom  sportow ym . N ie zabrakło jednak  cza­
su na przeżycia duchow e, choćby podczas 
codziennej m szy św., na spotkaniach for­
m acyjnych, gdy p rzygotow yw ano różne 
inscenizacje teatralne i plakaty zw iązane z 
realizacjątem atu  dnia. C hłopcy przekonali 
się, ja k  piękne m ogą być m odlitw y w bli­

skości z  naturą, przy ognisku, w  blasku za­
chodzącego słońca. M im o że obóz trwał 
ty lko  siedem  dni, to ow oce pracy pozo- 
s ta ją  gdyż czas pośw ięcony trudow i w y­

c h o w a n ia  i o p ie k i 
n ad  ty m i,  k tó rz y  
przez cały rok służą 
przy ołtarzu Pana, ni­
gdy nie je s t bezow oc­
ny. N apełnieni now y­
m i w ra ż e n ia m i,  
chłopcy powrócili do 
sw o ich  do m ó w , by 
poprzez d a lszą  służ­
bę oraz przez m ałe i 
duże  postan o w ien ia  
kroczyć sw oją  d rogą  
ku ś w ię to ś c i ,  j a k  
św ięc i, k tó ry ch  p o ­
znaw ali.

Pieczę nad blisko 
50 m in is tra n ta m i 
spraw ow ali ks. Jaro­

sław  G relka o raz  8 w ychow aw ców , k tó­
rzy bezin teresow ne zaangażow ali się w 
organizację obozu i jeg o  realizację. W tym 
roku opiekę nad chłopcam i spraw ow ali: D. 
Franek, A. K aźm ierczak, M. i P. Tłok, J. i 
M. W ojciechowscy, M. K arczm arek i pie­
lęgniarka D. H irsch A n n a  K aźm ierczak

in

P ara fia ln e  ko lon ie
„D o tk n ą ł m n ie  dz iś  Pan i  ra d o ś ć  o g ro m n ą  w  s e rc u  m a m ...”  Tak ś p ie w a ły  i  tak im  d u ch u  w yp o ­
c zyw a ły  w  czas ie  te g o ro czn ych  w a ka c i d z ie c i z p a ra f ii pw . św . M a ksym ilia n a  K o lb e g o  w  Lasku .

T łokow i za  transport row erów  na m iejsce naszego w y­
poczynku.

N a koniec sk ładam  gorące podziękow anie w ładzom  
m iasta L ubonia za pom oc i finansow e w sparcie organizo-

Z espół C aritas przy parafii pw. św. M aksym iliana zor­
gan izow ał w  tym  roku po raz  pierw szy kolonie letnie. 
O dbyw ały się one od 6 do 13 lipca w  A rchidiecezjalnym  
Dom u Rekolekcyjnym  w Rościnnie. W tej form ie w ypo­
czynku w zięło udział 67 dzieci, które spędziły „w akacje 
z Bogiem ” pod op ieką  proboszcza ks. Józefa M ajchrza­
ka, 6 w ykw alifikow anych opiekunów  i pielęgniarki.

Program  kolonii naw iązyw ał do problem atyki zw ią­
zanej ze środow iskiem , w  którym  dzieci ż y ją  relacji dziec­
ka do B oga i drugiego człow ieka. Podczas realizacji ta­

Podczas zajęć

kich tem atów  jak : Poznajmy się, Ja i moja rodzina, Jak 
być szczęśliwym, Przyjaźń, Moje marzenia, Zło dobrem 
zwyciężaj, Dotknął mnie dziś Pan, dzieci w sposób zaan­
gażow any w łączały swój intelekt, w olę i uczucia w om a­
w iane zagadnienia. W szystkie zaplanow ane treści reali­
zow ano w  różnych form ach w  taki sposób, by każdego 
dnia był czas na czynny w ypoczynek, form ację d u ch o w ą  
zajęcia artystyczne o raz  regenerację sił. N ie zabrakło  w ięc 
gim nastyki, w ycieczek row erow ych, spacerów, podcho­
dów, kąpieli słonecznych i w odnych, rozgryw ek i tu rn ie­
jów , zabaw  integracyjnych, spotkań form acyjnych w  g ru ­
p a c h . W ie c z o ra m i d z ie c i  p re z e n to w a ły  to , co  
przygotow yw ały w ciągu dnia, podsum ow ując tym  sam ym  
w ybrany tem at. W niedzielę zorganizow ano dzień rado­
ści, na który zaproszono rodziców. Dla nich przygotow a­

no  sp e c ja ln y  p ro g ram  sp o rto w o -a rty - 
styczny. Przez cały pobyt dzieci uczyły 
się, ja k  przebyw ać w e w spólnocie, bawić 
się i w ypoczyw ać radośnie i bezpiecznie.
L iczne przygotow ane atrakcje sprawiły, 
że pobyt dzieci na koloniach był bardzo 
udany, pełen w rażeń i d la w ielu niezapo­
mniany.

M alow niczo  po łożony  pałac w R o­
ścinnie sprzyjał w ypoczynkow i i stano­

w ił w ym arzone m iejsce do 
realizacji tej form y w ypo­
c z y n k u , j a k ą  s ą  k o lo n ie .
M im o  że  p o g o d a  b y ła  
zm ienna, udało się zrealizo­
w ać w szystkie zam ierzenia.
M iło je s t organizow ać i pra­
cow ać, m ając św iadom ość, że każde kolejne 
w ykonane zadanie niesie za  sobą  dobro i ra­
dość drugiego człow ieka.

W tym  m iejscu  pragnę  gorąco  pod z ię ­
kow ać księdzu Józefow i M ajchrzakow i za 
d u c h o w ą  o p ie k ę ,  c o d z ie n n e  m sze  św ., 
w spólne m odlitw y, zarów ­
no te z  dziećm  i ja k  i te, k tó ­
re kadra  p rzeżyw ała  na po ­
c z ą tk u  i u sc h y łk u  d n ia .
K ażda  tak a  m o d litw a  na ­
pełn iała nas d u ch o w ą ener­

g i ą  spraw iała, że odnosiliśm y się  do sie ­
bie z  m iłością, rad o ścią  i życzliw ością .
N ie byłoby efek tu  pracy z  dziećm i, gdy­
by nie zaan g ażo w an ie  i oddan ie  osób, 
k tó re  p o św ięc iły  sw ój czas d la  dobra  
dzieci i ich rozw oju. C ała kadra p raco ­
w ała  na zasadzie  w olontariatu . Serdecz­
nie d z ięku ję  w im ien iu  w łasnym  i ks. 
p ro b o sz cz a  pan io m : D o ro c ie  F ran ek ,
M arzen ie  T łok , Ju s ty n ie  W ojciechow ­
skiej, Izabeli C ykow iak, M arii Tom czyk, 
pielęgniarce D orocie H irsch i panu L esz­
kowi H irschow i za  n iestrudzone w ysił­
ki na rzecz d rug iego  człow ieka. O sobne 
podziękow an ia  sk ładam  panu Paw łow i

IV stołówce

w anego przedsięw zięcia i zapew niam , że w ydane pienią­
dze zostały dobrze spożytkow ane.

Już po raz kolejny dzięki ludziom  dobrej woli udało 
się w parafii św. M aksym iliana zorganizow ać coś, co nie­
sie za  sobą n iew ym ierne dobro, w spiera wysiłki w ycho­
w aw cze rodziny i kształtuje m łode pokolenie.

K ierow nik kolonii -  Anna K aźm ierczak

Przed domem  i r  Rościnnie



Tom IHBSS z P A R A F II /  T U R Y S T Y K A 27

W akac je  z B og iem
Już p o  raz k o le jn y  d z ie c i z p a ra f ii pw . św . B a rb a ry  m ia ły  okaz ję  sp ę ­
dz ić  le tn i czas z B og iem . P ó łk o lo n ie  zo rg a n izo w a n o  w  d n ia ch  o d  26 
lip ca  do  6 s ie rp n ia  z m yś lą  o tych  m a lu ch a ch , k tó re  w akac je  spędza ją  
w dom u.

P o zn a jem y  W ie lk o p o ls k ę
K o ło  n r  2 „L u b o n ia n k a ”  O d d z ia łu  PTTK im . C. R a ta jsk ie g o  w  L u b o n iu  
w  n ie d z ie lę  11 lip c a  br. u rzą d z iło  ko le jn ą  ju ż  w yc ieczkę  z c y k lu  „P o z n a ­
je m y  W ie lko p o lskę ". Tym razem  trasa  p ro w a d z iła  z L u b o n ia  pop rze z  
K oszu ty , G iecz i  C ze rn ie jew o  do Iwna.

Z roku na rok liczba uczestn ików  tej 
formy w ypoczynku pow iększa się. Z ap i­
sano 72 dzieci, z  czego ok. 60 regularnie 
uczęszczało na co ­
dzienne  zajęc ia . A 
by ły  one  u ro z m a ­
icone . A b y  k ażd y  
d z ie ń  s z c z ę ś liw ie  
p rzeżyć, sp o tkan ia  
ro z p o c z y n a ły  s ię  
w spó lnąm odlitw ąo  
B o ż ą  o p ie k ę .  Po 
niej w ypełnia liśm y 
zaplanow any w cze­
śniej program . C o­
dziennie dzieci m ia­
ły  z a p e w n io n y  
posiłek.

D z ie c i o d w ie ­
dziły  Szkołę  A spi­
rantów Pożarnictw a 
na D ę b c u , g d z ie  
m iały okazję wziąć 
udział w ćw iczeniach, poznały sprzęt stra­
żacki, a  naw et m ogły przym ierzyć strój i 
pobawić się w  strażaka gaszącego pożar.
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Podczas balu przebierańców

Poznając okolice Lubonia odw iedziły  pa­
rafię M atki K ościoła na Św ierczewie, którą 

Prow adzą księża Filipini. Ponadto zw ie-

S ta tk iem  w  p iękn y  rejs
„Statek do M łocin” -  śpiewał niegdyś 

warszawski piosenkarz Jarem a Stępowski, 
Zachęcając m ieszkańców Warszawy do wy­
poczynku, plażowania i spędzania wolnego 
czasu w znanej miejscowości. Tym razem 
Jednak nie o niąchodzi. Chodzi raczej o pięk­
ny rejs statkiem bocznoko- 
łowym „Jagienka”, obsłu­
gującym na Warcie trasę z 
Poznania do Rogalina. W 

niedzielę 20 czerwca gro­
no śpiew aków  Towarzy- 
s,Wa M iłośników M iasta 
Lubonia z  rodzinami zor­

ganizow ało  przejażdżkę 
W i  statkiem  z Poznania 
do Puszczykówka, aby po­
dziwiać piękno krajobrazu 

Wzdłuż Warty. Dla niektó- 
rych  u c z e s tn ik ó w  w y- 
C|eczka wodnym  traktem 
była niesamowitym prze­
byciem.

P u n k tu a ln ie  o godz. 
1 L30 z  przystani przed

dzały zam ek w  Kórniku i M uzeum  Pierw ­
szych Piastów  na Lednicy w  D ziekanow i­
cach.

Przed zamkiem  i r  Kórniku

R ów nież na m iejscu dzieci m ogły w e­
soło się baw ić podczas różnorodnych za­
ję ć  sportow ych , baliku  p rzeb ierańców  i 

podchodów .
M am y nadzieję, że 

ten czas pozostanie  w  
pam ięci dzieci i uboga­
ci ich w akacyjne prze­
życia, o k tó rych  b ęd ą  
m ogły opow iedzieć  w  
szkole i przedszkolu.

W akacje z  B ogiem  
z o rg an izo w ali s io s tra  
służebniczka Luiza Ty­
licka o raz  g ru p a  m ło ­
d z ie ż y : A n n a  C ie ś li-  
c z a k , A n n a
Szam otulska, P rzem y­
sław  C zapracki i Seba­

stian G órecki. Półkolonie o trzym ały dofi­
nansow anie z  U rzędu M iasta w  L uboniu i 
C aritas Poznań, s. L u iza  Tylicka

katedrą poznańską „Jagienka” m szyła w y­
znaczoną trasą. Rejs trwał około 4 godzin 
w jed n ą  stronę. Choć pogoda nie była naj­
lepsza, w szystkim  dopisywał humor. Wiel­
k ie zain teresow anie  na trasie  w zbudziły  
wiadukty, a  szczególnie ten na autostradzie,

Iłc/scic na pokład

W  K o sz u ta c h , w s i p o ło ż o n e j n ie d a le k o  
Ś rody  W lkp . zn a jd u je  s ię  d w ó r w z n ies io n y  ok. 

1760 r. d la  ó w c z e sn e g o  w ła śc ic ie la  ty c h  z ie m  
-  J ó z e fa  Z a b ło c k ie g o . O b e c n ie  w  b u d y n k u  
m ie śc i s ię  M u ze u m  Z iem i Ś red zk ie j. N a  p a r­

te rz e  p re z e n to w a n a  j e s t  s ta ła  w y s ta w a  p t. 
„M a ła  s ied z ib a  z ie m iań sk a  w  W ie lk o p o lsc e ” , 
g d z ie  p o k a za n o  w y p o sa ż e n ie  d a w n y ch  d w o r­
k ó w  sz la c h e ck ic h  z  p rz e ło m u  X IX  i X X  w. 
M o żn a  zo b ac z y ć  tu ta j s ień , ja d a ln ię , pokó j g o ­
ścinny , sa lo n , p o k o je  pani i p a n a  o ra z  pokó j 
dziecięcy . N a  p ię trze  u rz ą d zo n o  w y ­
s taw ę  re g io n a ln ą  p t. „ D ro g a  d o  n ie­
p o d le g ło śc i” , na  k tó re j z a p re z e n to ­
w a n o  w y b itn e  p o s tac ie  z w iąz a n e  z  
z ie m ią ś re d z k ą (m .in .  J .H . D ą b ro w ­
s k ie g o , R . B e rw iń sk ie g o , E . R a ­
czy ń sk ie g o , A . K o siń sk ieg o , ks. A . 
S a m a rz e w sk ie g o , ks. M . M eissn e ­
ra  i A . M ile w sk ie g o ) o ra z  d z ie je  re ­
g io n u  o d  u tra ty  d o  u z y sk a n ia  n ie ­
p o d le g ło ś c i  p o  p o w s t a n iu  
w ie lk o p o lsk im . D w o re k  je s t  p o ło ­
żo n y  w  p a rk u  kraj o b ra z o w y m  o  p o ­
w ie rz ch n i 4 ,7  ha  z a ło żo n y m  n a  p o ­
czą tk u  X IX  w.

W  K o sz u ta c h  j e s t  ta k ż e  n eo b a- 
ro k o w y  k o śc ió ł św . K a tarzy n y  i Ser­
c a  Je z u so w e g o  z  lat 1926-30 , p rzy  
k tó ry m  z n a jd u je  s ię  n a g ro b e k  p o ­
w sta ń c a  z  1831 r. w  k sz ta łc ie  k o ­
lum ny.

P rzy  szosie  P oznań  -  Ś roda  o b o k  

g o śc iń c a  „T o ś to k i”  s to ją  3 w ia trak i 
k oź lak i z  X V III w ., p rz e n ie s io n e  z  
Jaro sła w c a , P a łc z y n a  i P ięczk o w a .

K o le jny  e tap  w y c ieczk i s tan o w i­
ła  w ie ś  G ie cz , p o ło ż o n a  nad  rz e k ą  
M o sk a w ą . Z a  c z a s ó w  B o le s ła w a  
C h ro b re g o  by ł to  je d e n  z  n a jw a ż ­
n ie js z y c h  w  W ie lk o p o lsc e  o ś ro d ­
k ó w  adm in is tracy jn y ch , m ilitarnych
i g o s p o d a rc z y c h . P o  g ro d z ie  w z n ie s io n y m  
m ięd zy  88 0  a  9 5 0  n .e. o  p o w ie rz ch n i 4  ha  z a ­
c h o w ał s ię  p o k a źn y  w a ł o b ro n n y  o  k o n s tru k ­
cji d re w n ia n o -z ie m n e j. O d  X V III w. te re n  g ro ­

d u  z w a n y  j e s t  grodziszczkiem. P ro w a d z o n e  
p ra c e  w y k o p a lis k o w e  o d s ło n iły  palatium  i 
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łączący oba brzegi Warty, w yróżniający się 
w ielką precyzją i rzetelnym  wykonaniem . 
W czasie rejsu uczestnikom  wycieczki to­
warzyszyły piosenki i uśm iech. Bógaty re­
pertuar i śpiewniki przygotow ała na tę oka­
zję pani Irena Podżerek a  na akordeonie 
p rzy g ry w ał k ieru jący  zesp o łem  R om an 
Kaczmarek. W Puszczykówku na tuiystów  
czekały rozpalone grille i dopiekające się 

kiełbaski. Po posiłku i krót­
k im  w y p o czy n k u  w szy scy  
w rócili szczęśliw ie  do d o ­
mów.

K ap itan  sta tku  z p o d z i­
wem  patrzył na rozśp iew a­
nych uczestników  rejsu. N ie 
przew oził dotąd tak wesołej 
i m u zy k a ln e j grupy . P rzy ­
padkow i byw alcy  n ied z ie l­
nego w ypoczynku nad W artą 
okrzykam i i oklaskam i w y­
rażali sw o jąap ro b a tę  d la po­
m ysłow ego rejsu. N ic dz iw ­
n e g o , b o w ie m  m u z y k ę  i 
piosenki słuchać było z  du ­
żej odległości.

A ntoni P rzybylsk i 
T M M L

rotundy z  c z a só w  M ie sz k a  II. O d k ry to  ta k ż e  
fu n d a m e n ty  k o śc io ła  z  X /X I w. W  1963 r. po  
o d k r y c ia c h  a rc h e o lo g ó w  n a  te r e n ie  G ro -  
d z isz c z k a  o tw a r to  re z e rw a t a rc h e o lo g ic z n y  
G ró d  P ia s to w sk i w  G ie cz u  i o d d z ia ł M u ze u m  
P ie rw sz y ch  P ia s tó w  n a  L ednicy .

N a stę p n ie  d o ta rliśm y  d o  C zern iejew a , m ia ­
s ta  p o ło ż o n e g o  n a d  W rześn icą . Z n a jd u je  s ię  
tu ta j z esp ó ł p a łacow y , k tó re g o  fu n d a to rem  byl 
g e n era ł Jan  L ipsk i. P ie rw o tn y  pa łac  z b u d o w a ­
no  w  la tach  1771-1775  ja k o  b u d o w lę  p ó ź n o -
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Pałac  w  Koszutach -  Muzeum Ziemi Średzkiej

b a ro k o w ą . W  la ta ch  1 7 8 9 -1 7 9 0  p a ła c  p rz e ­
k sz ta łc o n o  z g o d n ie  z  p a n u ją c y m i w ó w c z a s  
p rądam i k lasycystycznym i. K olejn i w łaśc ic ie le  
u p ięk sza li w n ę trz a  p a ła co w e  o ra z  d o b u d o w y - 
w a li sk rz y d ła  p a ła c o w e  i o f ic y n y  d w o rsk ie . 
B u d o w lę  o ta c za  o k aza ły  park  d w o rsk i p o w sta ­
ły  w  II p o ło w ie  X V III w . O b e cn ie  zesp o łe m  
pa łaco w y m  zarząd za  C ze m ie je w sk ie  P rzed się ­
b io rs tw o  R o ln o -U słu g o w e  sp. z  o .o . P ro w a ­
dz i u s łu g i h o te lo w e  w  p a ła cu  i p rz y le g ły c h  
o f ic y n a c h  o ra z  b u d y n k a c h  d a w n e j s ta jn i  i 
w o z o w n i. W ięk szo ść  p o m ie szc z eń  m a  c h a rak ­
te r  u ż y tk o w y  i ek sp o z y c y jn y . W y d arzen iem  
dużej ran g i b y ło  z o rg a n iz o w a n ie  w  p a ła cu  na  
p o c zą tk u  c z e rw c a  1997 r. sp o tk an ia  p re z y d e n ­
tó w  W ęg ier, C ze c h , L itw y, S ło w ac ji, N ie m ie c , 
U k ra in y  i P o lsk i w  z w ią z k u  z  p ie lg rz y m k ą  
p a p ie ża  Ja n a  P a w ła  II d o  Po lsk i i je g o  p o b y ­
te m  w  G n ieźn ie .

O s ta tn i  e ta p  w y c ie c z k i  s ta n o w iła  w ie ś  
Iw no . Z n a jd u je  s ię  tu ta j s ta d n in a  k o n i, z a ło ­
ż o n a  w  1916 r. i sp e c ja liz u ją ca  s ię  d z iś  w  h o ­
d o w li k o n i pełne j k rw i an g ie lsk ie j. M o g liśm y  
p o d z iw ia ć  k la c ze  z  m ło d y m i ź reb ak am i.

W  Iw n ie  m ieśc i s ię  te ż  n e o re n e sa n so w y  
p a ła c  M ie lży ń sk ic h  z  o k o ło  1851-55  r. N ie ­
o p o d a l ro z c ią g a  s ię  p a rk  k r a jo b ra z o w y  z  
X IX  w . o  p o w ie rz c h n i 2 1 ,5  h a  z  o k a z a ły m i 
d rz e w am i, m . in. d ę b am i o d m ia n y  s to żk o w e j.

N a  n ie w ie lk im  w z g ó rz u  s to i p ó ź n o b aro k o - 
w y  ko śc ió ł N M P  S z k ap le rzn e j z  1778-80  r. na 
p la n ie  k rz y ż a  g re c k ie g o , z  w ie ż ą  o d  zach o d u . 
W  są s ie d z tw ie  k o śc io ła  w  k ap licy  g ro b o w e j 
M ie lży ń sk ic h  p o c h o w an o  m . in. p o d p u łk o w ­
n ik a  Ig n a c e g o  M ie lż y ń s k ie g o  (1 8 7 1 -1 9 3 8 )  
z a ło ż y c ie la  s ta d n in y , u c z e s tn ik a  p o w s ta n ia  
w ie lk o p o lsk ieg o  i w o jn y  p o lsk o -so w iec k ie j.

M a ria  i Jan  B łaszczakow ie
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Lubońsk i żu ż lo w ie c
1 6 -le tn i m ie szka n ie c  L u b o n ia  R a fa ł K ry g ie r  je s t  żuż lo w ce m  Ii- lig o w e ­
go  ze sp o łu  P KŻ P o lo n ia  P iła.

Zamiłowanie do uprawiania sportu 
żużlowego, którym zajmuje się od ponad 
2 lat, wszczepili mu ojciec Roman oraz 
kuzyn, który niegdyś reprezentował bar­
wy drużyny z Gniezna. Z pilskim zespo-
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Rafa! Krygier

tliwe dla sąsiadów, gdyż powoduje dużo 
hałasu. Stąd apel pana Romana o są­
siedzką wyrozumiałość.

Ciekawostkąjest fakt, że obicia moto­
ru Rafał „odziedziczył” po znanym pol­

skim żużlowcu Jarosławie 
Hampelu, który niegdyś 
jeździł w tym klubie.

Patrząc na zaangażo­
wanie Rafała i dużą po­
moc ojca, należy wyrazić 
nadzieję, że zaw odnik 
będzie się dalej rozwijać 
i sukcesywnie czynić po­
stępy. Tego Mu życzymy!

Przem ysław  
K w ia tko w sk i i W ła d y ­

sław Szczepaniak 
PS Wszystkich zaintere­
sowanych sponsorow a­
niem R afała K rygiera 
prosim y o kontakt pod 
numerem telefonu: 0608- 
158-818.

L asek  g ó rą
U czn iow ie  SP4 m is trz a m i L u b o n ia  w  p iłc e  n o żn e j

Udowodniono to podczas Dni Lubonia, kiedy na boisku Stelli rozegrane zostały mistrzo­
stwa w  tej dyscyplinie sportu pomiędzy lubońskimi szkołami podstawowymi. Bezkonku­
rencyjni okazali się sportowcy z SP4 którzy, nie przegrali żadnego meczu, zdobywając l 
m iejsce i puchar dla swojej szkoły. Na wyróżnienie zasłużyli wszyscy młodzi piłkarze, a 
szczególnie bramkarz -  Tomek Nowacki - i zawodnik -  Marcin Włodarski. (BP)

Puchar mistrzowski wręcza prezes Uczniowskiego Klubu Sportowego „Jedynka " -  Mirosław  
Klecz. O d lewej stoją: Tomek Nowacki, Marcin Włodarski, Marcin Przybylski, Paweł Stucki, 
Przemek Markowicz, Michael Duszyński, Mateusz Piotrowski, Bartek Każmierczak i Patryk 
Olejniczak. Wśród zawodników je s t  opiekun drużyny - Piotr Baraniak

łem wiąże chłopca jeszcze 2,5-letni kon­
trakt, ale nie wie, czy się z niego wywią- 
że. Klub przeżywa bardzo duże kłopoty 
finansowe i obecnie w zasadzie jedynym 
sponsorem Rafała jest jego tata. Pan Ro­
man Krygier mówi, że średni koszt jed­
nego sezonu w II lidze to około 50 tys. 
złotych, a klub w niewielkim stopniu po­
maga synowi. Tak więc zawodnik jest w 
tej chwili na etapie poszukiwania spon­
sora, bo żużel do tanich sportów nie na­
leży.

Niewątpliwym krokiem naprzód w ka­
rierze Rafała było uzyskanie 18 maja br. 
licencji, uprawniającej go do startów li­
gowych. Jego obecnym trenerem jest Ja­
nusz Michael is.

Maszyna, na której startuje Rafał, to 
jaw a z silnikiem o pojemności 500 cm 
sześciennych i mocy 50 KM. Silnik to 
bardzo ważny element w tym sporcie, 
często decydujący o powodzeniu starto­
wym. Dlatego Rafał wraz z ojcem tak 
bardzo zabiegają o to, by go maksymal­
nie „podrasować”, a na to, niestety, po­
trzebne są znaczne środki. W dodatku 
sprawdzanie maszyny jest często kłopo-

Letn ie  
kąp ie le

N a początku sezonu tu­
ry s ty c zn e g o  W ojew ódzka 
Stacja Sanitarno-Epidem io­
logiczna w Poznaniu zbada­
ła 108 kąpielisk na terenie 
w o je w ó d z tw a  w ie lk o p o l­
skiego. Z ajm ow ano się j e ­
d y n ie  z g ło szo n y m i p rzez  
zain tereso w an y ch  k ąp ie li­
sk am i z o rg a n iz o w a n y m i.
S z k o d a , że  p rz ed m io te m  
badań nie byl akw en Kocich 
Dołów, z  k tórego korzysta 
latem wielu lubonian. (H)

P o w s ta ń c zy  rajd
O s ta tn ia  w y c ieczk a  z c y k lu  „ S z la ­

k iem  P o w stan ia  W ie lkopo lsk iego” Wy­
praw a przygotow ana przez K lub Edukacji 
K rajoznaw czo-Turystycznej im. A rkadego 
Fiedlera z  O ddziału PTTK im. C. Rataj­
sk iego  w  L uboniu  odbyła  się  17 lipca i 
prow adziła  przez teren I O kręgu W ojsko­
w ego obejm ujący Poznań oraz  teren dzi­
siejszego pow iatu poznańskiego. Rajd roz­
poczęto  od zw iedzen ia  kościo ła  pw. św. 
Jakuba z  końca XIII w. w  G łuszynie, je d ­
nego z najstarszych  go tyck ich  obiektów  
sakralnych w W ielkopolsce. N a tutejszym  
cm en tarzu  zn a jdu je  się  g rób  pow stańca  
Franciszka S tyzińskiego, który poległ za 
chw ałę ojczyzny w  w alkach pod N akłem  
11 kw ietn ia 19 19 r., o raz  drew niany krzyż 
z tab liczką z I863 r„ postaw iony w  tysiąc­
lecie chrześcijaństw a na Słowiańszczyźnie. 
K olejnym  etapem  był K órnik , gdz ie  na 
ścianie gotyckiego kościoła pw. W szyst­
kich Św iętych z I437 r. znajduje się tab li­
ca pam iątkow a z  nazw iskam i po ległych 
pow stańców  w ielkopolskich . W C zerlej- 
nie obejrzeliśm y pom nik z  p łaskorzeźbą 
M B C zęstochow skiej i tab licą  ku czci po­

Pobiedziska -  pom nik Powstańców Wlkp. na rynku

Na schodach Zamku  w  Kórniku
VoV

 Ja
n B
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w stańców . Po zabytkow ym  drew nianym  
kościele  N M P W niebow ziętej z  1743 r. 
oprow adził nas tu tejszy proboszcz. W Sie­
d lcu  z n a jd u je
się  ek le k ty cz ­
ny kośció ł św.
M ic h a ła  z lat 
I 9 H - 1 3 ,  a 
przed Urzędem 
gm iny głaz po­
św ię c o n y  p o ­
w sta ń c o m . W 
K o s t r z y n  ie  
W lk p . p rz y  
R y n k u  na 
d o m u  n r  2 
u m ie s z c z o n a  
j e s t  ta b l ic a  z 
I9 8 4  r. u p a ­
m i ę t n i a j ą c a  
biuro  w erbun­
kow e i kom en­
dę  p o w s ta ń ­
ców  wlkp. W m ieście znajduje się rów nież 
g łaz  -  pom n ik  ku czc i p o w s ta ń c ó w  z 
1978 r., a na cm entarzu pom nik z kw aterą 

grobów  pow stańczych. 
W centrum  Pobiedzisk 
na Rynku stoi pom nik 
pow stańców  z  1986 r. 
projektu Ju liana Boss- 
G osław skiego. Po tere­
nie Parku K rajobrazo­
w e g o  P ro m n o
odbyliśm y krótki sp a ­
cer, po czym  przeszli­
śm y pod B ram ą 111 Ty­
s ią c le c ia  w k sz ta łc ie  
stalow ej ryby niedale­
ko w iosk i Im io łk i na 
te r e n ie  L e d n ic k ie g o  
Parku K ra jo b razo w e­
go. Z akończenie rajdu 
odbyło  się w Lusowie. 
N a śc ian ie  n eo g o ty c ­
kiego kościoła św. Ja ­

dw igi i Jakuba  z  1913-16 r., do którego 
przylega jak o  kaplica  fragm ent kościoła 
sprzed 1499, znajduje się tablica ku czci

gen. Józefa D ow bora-M uśnickiego ( 1867- 
1937), dow ódcy pow stania w ielkopolskie­
go. i organizatora Arm ii W lkp. m ieszkają­
cego w Lusowie w latach 19 2 0 -1937. Na 
cm entarzu jes t okazały grób generała, a na 
nim  um ieszczono tablice pośw ięcone jego  
córkom  A gnieszce zam ordow anej w Pal­
m irach, o raz  Jan in ie  -  zam ordow anej w 
Katyniu. W centrum  wsi w szkole im. Ge­
nerała, otwartej w 1996 r. znajduje się m u­
zeum  pośw ięcone Pow stańcom  W ielkopol­
sk im  i Ich  D o w ó d c o m , p o w s ta łe  z 
inicjatyw y Tow arzystw a Pam ięci G enera­
ła D ow bora -M uśnickiego. N a zakończe­
nie w ycieczki w sali m uzeum  prezes Od­
działu E ugeniusz K ow alski podziękow ał 

G rażynie Przybył za pom ysł i przygoto­
w anie cyklu  rajdów  „Szlak iem  Pam ięć’ 
Pow stania W ielkopolskiego, a Joannie ’ 
R afałow i S trzelczykom  za opracow anie  
tras i ich prow adzenie w ręczył dyplom y 
honorow e Z arządu  G łó w n eg o  PT T K  W 
W arszawie.

Ja n  Blasz.CZflk
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A  m o że  aw ans! Z  w izy tą  u s p o n s o ra
Po losow aniu w  W ielkopolskim  Zw iązku Piłki N ożnej drużyna seniorów  Stelli trafi­

ła do 111 grupy rozgryw kow ej A klasy, w  której zm ierzy się z  następującym i zespołam i:
Tornado Trzebaw  -  Stella -  22 sierpnia godz. 14.00 
Spójnia Strykow o - Stella -  29 sierpnia godz. 14.00 
Huragan M ichorzew o -  Stella -  5 w rześnia godz. 14.00 
B łędno N a d n ia -  Stella -  12 w rześnia godz. 13.00 
Stella Luboń -  Ogrol W ojnow ice -  19 w rześnia godz. 12.00 
Las Puszczykow o -  Stella -  25 w rześnia godz. 16.00 
Stella -  O rzeł G ranow o -  3 października godz. 12.00
N ie ukrywam y, że am bic ją  zarządu i zaw odników  je s t  zajęcie m iejsca gw arantujące­

go aw ans do wyższej klasy rozgryw kow ej.
W składzie zespołu zaszły zmiany. Przybył czołow y zaw odnik LKS Luboń -  M arek 

W iórek, w rócił Ł ukasz K rzyżaniak. Jesteśm y w  trakcie rozm ów  z innymi zaw odnikam i 
z w ielkopolskich klubów. Jednocześnie w  zw iązku z n ie ła tw ą sy tuacją  finansow ą I dru­
żyny prosim y o w sparcie finansow e, a także rzeczow e. Z góry za  w szelkiego rodzaju 
pom oc dziękujem y.

A .Sznajd er
PS Dalszy ciąg  term inarza rozgryw ek podam y w e w rześniow ym  num erze „W ieści”

N a b ó r
TM S STELLA  ogłasza nabór do drużyn m łodzieżow ych w następujących rocz­

nikach 1988, 1989, 1990 i m łodszych. Zapisy na treningach u trenerów  N apierały  i 
Perza w poniedziałki, środy i piątki od godz. 16.30.

A. Sznajder

W y k o rzy s ta n y  czas
Przerw a w ro z g ry w k a c h  sp rzy ja  re m o n to m  o b ie k tó w  s p o rto w y c h . Na 
b o is k u  S te lli p rz y  ul. S zko ln e j trw a  ro zb u d o w a  p o m ie szcze ń  i  re n o w a ­
cja m uraw y.

Po oddaniu harcerzom z SP 1 budynku go­
spodarczego przy ul. Kołłątaja, prezes klubu 
rozpoczął rozbudowę istniejącego obiektu od 
strony ul. Szkolnej. Na ponad 20-metrowej po­
wierzchni znajdą się: pokój dla sędziów, WC i 
magazynek na stroje piłkarskie.

Budowa finansowana jest ze środków Urzę­
du Miasta przeznaczonych na utrzymanie obiek­
tów, przy
Wsparciu spon­
sorów , m .in.
MAXBUD-u, 
który p o d aro ­
wał pustaki. Za­
kończen ie  in ­
westycji plano­
w ane je s t  w 
Przyszłym sezo­
nie.

Drugim po­
ważnym przed­
s ię w z ię c ie m

była częściowa renowacja mu­
rawy boiska. Nawieziono kilka 
wywrotek ziemi i wysiano ok. 
90 kg trawy, w tym 40 kg od 
M irosław a Klecza -  prezesa 
Uczniowskiego Klubu Sporto­
wego .Jedynka", który korzy­
sta z boiska.

W związku z renowacją mu­
rawy pierw sze m ecze rundy 
wiosennej odbędą się na wyjeź- 
dzie. Na lubońską płytę piłka­
rze wejdą w drugiej dekadzie 
września.

Przed rozpoczęciem rozgry­
wek odnow iona zostanie też 
elewacja budynku i pomalowa­
ne betonow e o g rodzen ie .
(P P R )

Przedstaw iciele Stelli Luboń odbyli 27 
lipca w izytę u sw ego sponsora B ogdana 
R em balskiego w  M otelu „A & B ” w  Stę­
szewie. O becni na spotkaniu prezes klubu 
Jerzy K ołodziej, członek zarządu W acław 
Sikora, trener T eodor N apierała  oraz dzia­
łacz klubow y Jerzy O w czarzak poruszali 
szereg tem atów  zw iązanych z now ym  se­
zonem  w  rozm ow ie  ze  sponsorem  o raz

je g o  p e łn o m o c n ik ie m  W ła d y s ła w e m  
Szczepaniakiem . N a  spotkaniu w yjaśnio­
no w iele spraw, które nurtow ały obie stro­
ny. Prezes K ołodziej z  okazji im ienin prze­
k a z a ł  s p o n s o ro w i b u k ie t  k w ia tó w  i 
upom inek oraz życzył m u sukcesów  i dal­
szej owocnej w spółpracy. Szerzej o p la­
nach oraz efektach spotkania w  w yw iadzie 
ze sponsorem  na następnej stronie.

W ładysław  Szczepaniak

i
O d lewej: Teodor Napierała, Jerzy Owczarzak, Jerzy Kołodziej, Bogdan Rembalski, 

Władysław Szczepaniak, Wacław Sikora

P o d z ię k o w a n ie

Z a rz ą d  i z a w o d n ic y  T M S  
S T E L L A  se rd e c z n ie  d z ię k u ją  
Panu B ognanowi Rcm balskiem u 
-  w łaścicielow i M otelu „A & B " - 
za przekazanie kolejnych piłek dla 
zespo łu  sen iorów  za pośrednic­
twem  W ładysław a Szczepaniaka. 
Spodziew am y się, że piłki przy­
n io są  nam szczęście  w  nadcho­
dzącym  sezo n ie , k tó ry  m ie jm y  
nadzieję, będzie bardziej udany 
niż poprzedni.

A. Sznajder

fo
t.

 P
rz

e
m

y
s

ła
w

 K
w

ia
tk

o
w

s
k

i

Nowa formuła memoriału
4 bądź 18 w rześnia na  stadionie L ubońskiego K lubu Sportow ego rozegrana zostanie 

kolejna edycja M em oriału im. śp. Janusza K ow alkiew icza. Tym razem  im preza zostanie 
nieco rozbudow ana, gdyż w  piłkarskie szranki s taną  cztery, a  nie jak  dotychczas dwie, 
drużyny. Tak w ięc prócz stałych uczestników  m em oriału, o ldbojów  LK S-u i Lasu Pusz­
czykow o, w y stąp ią  także dw ie ekipy z  dalekiego Strzegom ia, które zadeb iu tu ją  w  tej 
im prezie. P.K.

W  ś la d y  
o jc a

W ędkarze koła PZW  przy 
W PPZ Luboń SA rozegrali
24 lipca sw e kolejne zaw ody. N a zalew ie 
R adzyny odbyły  się Z aw ody Splaw ikow e 
o Puchar śp. S tefana Stachow iaka.

Pan Stefan był bardzo zasłużonym  w ęd­
karzem  o raz  dz ia łaczem  koła. P o siada ł 
m .in. Z ło tą  O dznakę PZW  za Zasługi dla 
W ędkarstw a Polskiego, był także prezesem  
koła.

W ślady ojca podąża R o m an  S ta ch o ­
w iak , który okazał się bezkonkurencyjny 
we w spom nianej im prezie. Z łow ił blisko 
2 kg ryb, odnosząc zasłużone zw ycięstw o.

O to wyniki zawodów :
Juniorzy:
1. M ateusz Palacz -  880 pkt.
2. Bartłom iej K om ischke -  680 pkt.
3. Sebastian Stachow ski -  536 pkt. 
Seniorzy:
1. R om an S tachow iak -  1960 pkt.
2. Lechosław ' G ogłuska -  1450 pkt.
3. Edw ard Frankow ski —1140 pkt
W  sum ie wy startow ało 28 zawodników, 

w tym  7 juniorów .
Przem ysław K w iatkow ski
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Term inarz  m eczów  LK S -u  w  ru n d z ie  je s ie n n e j se zo n u  2004/05

Z e sp ó l L u b o ń s k ie g o  K lu b u  S p o rto w e g o  8 lip c a  ro z p o c z ą ł p rz y g o to w a ­
n ia  do  n o w e go  se zo n u  P o d o p ie c z n i s z ko le n io w ca  d ru ż y n y  Z b ign iew a  
Fran iaka  tre n o w a li na w ła sn ych  ob ie k ta ch , ro zg ryw a ją c  p o n a d to  m e­
cze to w a rzysk ie .

R usza liga
8 sierpnia, niedziela 1920 M osina -  LKS 
14 sierpnia, sobota LKS -  Patria Buk 
21 sierpnia, sobota 1999 Pila -  LKS 
28 sierpnia, sobota LKS -  Sparta O borniki godz
4 w rześnia, sobota TPS W inogrady P-ń -  LKS 
11 w rześnia, sobota LKS -  Sokół Rakoniew ice 
19 w rześnia, niedziela Sokół D am asław ek -

17 lipca LKS uczestniczył w  M em oriale 
Adam skiego we Lwówku. W m eczach gru­
pow ych uporał się z  rezerw am i Lecha Po­
znań 2:0 (bram ki U rbaniaka i G łow ińskie­
go) oraz zrem isow ał bezbram kow o z  TPS 
W inogrady. Te wyniki zapew niły awans do 
finału, w  którym  lubonianie zm ierzyli się 
z  m łodzieżow cam i W arty Poznań. M ecz 
trw ał ty lko  20 m inut, a  w ięcej szczęścia 
mieli w arciarze, zw yciężając 1:0.

A  oto rezultaty kolejnych spotkania spa­
ringow ych:

U nia Sw arzędz -  LKS 1:0
LKS -  W arta Poznań 0:0
Po zam knięciu num eru gazety drużyna

m iała zaplanow ane jeszcze  m ecze z  Tar- 
no v ią  Tarnow o Podgórne oraz z Po lon ią  
Poznań. 8 sierpnia Luboński K lub Spor­
tow y w znow ił rozgryw ki, udając się na li­
gow y m ecz do  Mosiny.

Przem ysław  K w iatkow ski

25 w rześnia, sobota LKS - 
2 października, sobota 
9 października, sobota 
17 października, niedziela 
23 października, sobota 
30 października, sobota
6 listopada, sobota Sokół Pniewy 
11 listopada, czw artek LKS

Polonia Środa godz. 
W arta Śrem -  LKS

godz. 17.00 
godz. 11.00

godz. 17.00 
11.00

godz. 15.00 
godz. 11.00 

LKS godz. 16.00
1.00
godz. 16.00 

godz.

14 listopada, niedziela LKS -  1920 M osina

LKS -  N ielba W ągrowiec godz. 11.00 
H uragan Pobiedziska -  LKS godz.
LKS -  W ełna R ogoźno godz. 11.00 
Polonia C hodzież -  LKS godz. 15.00 

LKS godz. 14.00
Polonia N ow y Tomyśl godz. 11.00

15.00

godz. 11.00
Przem ysław K w iatkowski

K adra  L u b o ń s k ie g o

B ra m k a rz e : Patryk R zepka (1981), Jerzy C hw aliszew ski (1985)
O b ro ń cy : Tom asz W awrzonkowski (1981), Daniel M agdziński (1978), Łukasz 

Frankowski (1981), Łukasz B ubacz (1977), Sebastian P leśnierow icz (1985).
P om ocnicy  i n ap as tn icy : Ł ukasz Jujeczka (1981), Sebastian W alkowiak (1981), 

S ław om ir U rbaniak (1979), M icha! Taborski (1980), M ichał M arcin iak  (1983), 
M ateusz M ichalski (1986), B artosz Król (1986), W ojciech Król (1986), Ł ukasz 
W iśniewski (1984), M ikołaj Św iderski (1983), Rafał Sołecki (1979), W ojciech G ło­

w iński (1982), Jakub B ednarek (1985), M aciej K rólik (1987).
P rzybyli: Jerzy C hw ialkow ski (Lech II Poznań), Sebastian Pleśnierow icz (W ar­

ta Poznań), B artosz Król, W ojciech Król (w ychow ankow ie) oraz Jakub Bednarek 
(Lech II Poznań) i Łukasz B ubacz (1920 M osina) -  w  trakcie załatw iania.

O deszli: A lain N gam ayam a (pow rót do W arty Poznań), Dawid Kosm a (szuka 
klubu), M arek W iórek (S tella Luboń), M ichał Brali (zrezygnow ał z  gry). P.K.

Z d o ln a  m ło d z ie ż  LK S -u
S p o ś ró d  m ło d z ie żo w ych  d ru żyn  L u b o ń s k ie g o  K lu b u  S p o rto w e g o  n a j­
lepsze  w y n ik i w  m in io n y m  sezon ie  u zy s k a ły  e k ip y  tra m p ka rzy  s ta rszych  
oraz  ju n io ró w  m ło d szych , p ro w a d zo n e  o d p o w ie d n io  p rzez  A le ksa n d ra  
B ile w icza  i  R oberta  Tom kow iaka.

B liże j m i d o  L u b o n ia
Ju ż  p o n a d  p ó łto ra  ro k u  trw a  p rzyg o d a  Z b ig n ie w a  F ran iaka  zw iązana z 
p e łn ie n ie m  fu n k c ji s zko le n io w ca  L u b o ń s k ie g o  K lu b u  S p o rto w e g o . P od  
je g o  w odzą  d ru żyn a  w  m in io n y m  se zo n ie  s p is y w a ła  s ię  zn a ko m ic ie , 
za jm u ją c  d ru g ie  m ie jsce  w  ro z g ry w k a c h  IV  lig i. I w łaśn ie  p y ta n ie m  o 
p o p rz e d n i sezon  ro zp o czą łe m  rozm ow ę  z trene rem , k tó rą  p rz e p ro w a ­
dz iłem  b lis k o  tyd z ie ń  p rz e d  ro zp o czę c ie m  ko le jn e g o .

S zczeg ó ln ie  do ty czy  to  tram p k arzy , 
k tórzy dzięki św ietnej postaw ie, zdołali 
aw ansow ać o klasę wyżej. W rundzie w io­
sennej wygrali 7 spotkań, 3 zrem isow ali, 
przegrali ty lko  raz. B ilans bram kow y to 
57:6. T rener B ilew icz w yróżnił szczegól­
nie S zym ona O w sian n eg o  i P aw ia  B iliń­
skiego, którzy zdobyli ponad połow ę bra­
m ek dla zespołu. Ponadto dobre recenzje 
zbierali także: B a rto sz  N ow ak , M a rc in  
G ie ra k  oraz T om ek  S m ig lak .

O to pozostali zaw odnicy, k tórzy zdo­
byli awans: Radosław  Pakuła, Dariusz Bia­
łas, Jacek Szprejda, M arcin Styperek, Da­
m ian  D o m in iak , Ł u k asz  K ró lik , P io tr  
Ratajczak, Tobiasz S łow nikow ski, Bartosz 
Szym czak, K rzysz to f W iśniow ski, Ł ukasz 
M ic h a łe k , M ic h a ł P rz y w e c k i, M ac ie j 
Łuczak, D am ian R atajczak, Karol Primke.

B ardzo bliska aw ansu była także ekipa 
jun io rów  m łodszych, k tó rą  prow adzi Ro­
bert Tom kow iak. Do ostatniej kolejki w a­
żyły  się losy prym atu  w lidze, n ieste ty
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Juniorzy młodsi LKS-u

w ysoka porażka w  K iszkow ie spow odo­
wała, że zaszczyt ten przypadł zespołow i 
T PS W inogrady  P oznań . N asi ch ło p cy  
m usieli zadow olić się d ru g ą  lokatą. Z na­
k o m itą  fo rm ą strzeleck ą  błysnął M acie j 
K ró lik , który aż  35-krotnie trafił do siatki 
rywali! W ydaje się, że  M aciej m a w ielkie 
szanse być kolejnym  po M ateuszu M ichal­
skim  w ychow ankiem  klubu z ulicy Rzecz­
nej, który na stałe zagości w kadrze pierw ­
sze j d ru ż y n y  L K S -u . P o n a d to  tr e n e r  
T om kow iak w yróżnił też R a d k a  B iałego, 
K u b ę  P aw ło w sk iego , K rz y sz to fa  T om ­
czak a  oraz Ł u k asza  M ły n k a . Inni człon­
kow ie drużyny to: B artosz Adam ski, Hu­
bert K łodziński, Bartek Konieczny, Ł ukasz 
K ow alkiew icz, A drian O lejniczak, Dawid 
P lenzlner, M arcin  R asz, M ichał Rum in, 
A dam  R ybak , A dam  S ty p erek , M arcin  
W iśniow ski, M ichał Fryske oraz  M ichał 
B artoszak.

P rzem y sław  K w ia tk o w sk i

P.K.: Sezon 2003/2004 był najlepszym  
w historii LKS-u, od kiedy d rużyna  ta gra 
w IV lidze. J a k  Pan go w spom ina?

Z.F.: Bardzo pozytyw nie. Szczególnie 
dotyczy to rundy wiosen­
nej, w której nie mieliśmy 
p rak tyczn ie  sob ie  ró w ­
nych. G dyby nie głupio 
stracone punkty z Huraga­
nem Pobiedziska oraz z 
W ełną R ogoźno, bilans 
byłby jeszcze okazalszy.
To były mecze, które po­
winniśmy wygrać.

P.K.: Przygotow ania 
do nowego sezonu prze­
biegały spraw nie?

Z .F .: Tak. Z a jęc ia  
w z n o w iliśm y  8 lipca .
Oczywiście nie obyło się
bez pewnych problemów, gdyż część zawod­
ników wznowiła treningi nieco później, co 
spowodowało pewne zawirowania w cyklu 
przygotowań. Dlatego podzieliłem zawodni­
ków na grupy. W jednej uczestniczyli piłka­
rze, którzy trenowali od początku, w drugiej 
ci, którzy wznowili treningi później.

P.K.: Na co stać obecną d ru ży n ę  Lu­
bońskiego K lubu Sportow ego?

Zbigniew Franiak

C e l g łó w n y  -  a w a n s !
W yw iad  ze sp o n so re m  S te lli L u b o ń  -  B ogdanem  R em ba lsk im

P.K .: M i ja ją  w łaśn ie  3 la ta  w sp ó łp ra cy  
P ańsk ie j f i rm y  ze S te llą  L u b o ń . J a k  Pan 
ocenia ten okres?

B.R.: Współpraca z zarządem klubu ukła­
da się bardzo pomyślnie. Mam nadzieję, że 
tak będzie nadal, ponieważ nie zamierzam 
rezygnować na razie ze sponsorowania Stel­
li.

P .K .: C o  p la n u je  Pan przekazać k lu b o ­
w i p rzed  n o w ym  sezonem?

B.R.: Przede wszystkim nowy komplet 
strojów. Te, które ufundowałem klubowi na 
80-lecie istnienia, m ają ju ż  sporo za so b ą  
więc przyszła pora podarować kolejny kom­
plet. M yślę także o ufundowaniu zestawu 
dresów. Ponadto przymierzam się do organi­
zacji kolejnego zimowego obozu piłkarskie­
go dla drużyny w moim motelu.

P.K .: N o w łaśn ie . C zy  nie uw aża Pan, 
że w y n ik i uzysk iw an e  przez  zespól S te lli 
L u b o ń  po o d b y ty c h  u Pana obozach  są 
m a ło  z a d o w a la ją c e  i n ie m ia ro d a jn e  do 
s tw o rzo n ych  w a ru n k ó w ?

Z.F.: Uważam, że lokata w pierwszej piąt­
ce jest w  naszym zasięgu. Może to być o tyle 
ważne, że prawdopodobnie od przyszłego 
sezonu dojdzie do reorganizacji rozgrywek 

IV ligi. Ma powstać jedna 
g ru p a , a n ie  dw ie , ja k  
o b ecn ie . D la teg o  duża 
ilość drużyn będzie musia- 
ła opuścić szeregi IV ligi. 
W tym gronie nie powi­
nien znaleźć się LKS.

P .K .: C z y l i  P ana  
p rz y g o d a  z L K S -e n i 

L  trw a ć  będzie nadal...?
* Z.F.: K iedy przysze-
1 dłem  do tego klubu, nie 
S określiliśmy z ówczesnym 

zarządem konkretnego ter- 
m inu zakończenia mojej 
pracy w nim. W Luboniu

pracuje mi się dobrze, na stadion przy ulicy 
Rzecznej mam nawet 500 metrów bliżej, ani­
żeli na obiekty Kolejorza, gdzie pracowałem 
poprzednio, więc to też jest jakiś pozytyw 
(śmiech).

P.K .: W obec tego życzę sam ych sukce­
sów w  da lsze j p ra cy  z zespołem .

R o zm a w ia ł: P rzem ys ła w  K w ia tk o w k i

B.R.: Troszkę na pewno. Niemniej nie 
zamierzam rezygnować z goszczenia zespo­
łu w swojej siedzibie, gdyż liczę na to, że 
drużyna wreszcie obudzi się na wiosnę i nie 
będzie tracić głupio punktów.

P.K .: P rze jd źm y  do sp o tkan ia , k tó re  n ic 
ta k  d a w n o  o d b y ło  się w  Pana m o te lu . O  

czym  d ysku to w a liś c ie  i. d z ia ła cza m i S te l­
li?

B.R.: Przede wszystkim zarząd Stelli oraz 
trener poinformowali mnie, że za główny cel 
przed nadchodzącym sezonem postawili so­
bie awans do klasy okręgowej. Cieszy mnie 
to niezmiernie, gdyż do tej pory o awansie 
nie było mowy. Ponadto poruszyliśmy wiele 
spraw, które nawarstwiły się w ostatnim okre­
sie i które mnie oraz mojego pełnomocnika 
nurtowały. Przyznaję, że tego typu spotkania 
są bardzo potrzebne i powinny odbywać się 
jak  najczęściej.

P .K .: D z ię ku ję  za rozm ow ę i życzę su k ­

cesów!
R ozm aw ia ł: P rzem ysław  K w ia tko w sk i
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N a s z a  k rz y ż ó w k a
Litery z  pól ponum erow anych od l do 15 tw orzą  rozw iązanie, które po w pisaniu do kuponu n a  k a r tc e  

pocztow ej należy do k ońca  s ie rp n ia  dostarczyć do redakcji (ul. S ikorskiego 46) lub w rzucić do którejś 
z pięciu niebieskich skrzynek „W ieści Lubońskich” na terenie m iasta. W śród osób, które popraw nie od­
gadną hasło, w ylosujem y odbiorcę nagrody ufundowanej przez lubońską firm ę V IL L A  M O N T A N A .

R ozw iązanie krzyżów ki zam ieszczonej w ub. m iesiącu brzm iało: „Pora w akacyjnych w rażeń” . N agro­
dę w ylosow ał pan Paw eł Sofczyósk i z  ul. Ż abikow skiej 58/26. Gratulujem y! Po odbiór niespodzianki 
zapraszam y do redakcji (ul. S ikorskiego 46) w  godzinach dyżurów.

W ubiegłym  m iesiącu w  naszej krzyżów ce pojaw iły się błędy. Spostrzegaw czym  dziękujem y za ich 
wskazanie i przepraszam y.

E 3 a w  & \ ę .  z  n a m i  -  V I I I ’  2 0 0 4 -

P oziom o:
I) impet
5) ciężki koń roboczy
7) w mit. gr. władca wiatrów
8) napastnik
9) dera
10) domowy ptak z koralami
I I ) rap, ryba drapieżna
12) występuje w herbacie i kawie
13) rodzaj szerokiej siekierki
17) umowa przedślubna ustalają­
ca warunki m aterialne małżon­
ków
22) dawna potoczna nazwa na­
uczyciela
24) punkt wymiany walut
25) np. satelitarna
26) fałda, zakładka przy sukni
27) dawna nazwa nart
28) jeden z trzech muszkieterów
29) twórca Ołtarza Mariackiego
30) miano, określenie
3 1) w mit. gr. Jeden z  sędziów w 
Hadesie

32) styl pływacki
33) świt
34) zespół Grechuty
P ionow o :
l ) człowiek trzeźwo patrzący na 

świat
2) komórka służąca do rozmna­
żania się roślin
3) substancja pochłaniana pod­
czas procesu absorpcji
4 ) siłacz, atleta
5) najlepszy snajper Stelli
6) najlepszy strzelec bramek w 
Lubońskim K.S.
14) tkanina z jednej strony mato­
wa, z drugiej błyszcząca
15) ubranie męskie
16) rzeźba kobiety z  koszem na 
głowie
18) naddatek
19) ryzykowna wyprawa
20) np. telefoniczna
21) nauka o zwierzętach 
23) agrafka

W K olac ja  
we dw o je

R U B R Y K A  B E Z -

K a w a ł m ie s ią c a
1. Skarży się kolega koledze:
■ Muszę m yć w  dom u szklanki, garnki, talerze, okna, 
podłogi...
- A  co z żoną?
- N ic , ona na szczęście m yje  się sama.

2. Bardzo gruba pani pyta lekarza:
- Co mam zrobić, żeby pozbyć się zbędnych kilog ra ­
m ów  ?
- N iech pani wcześniej wstaje.
- A leż  panie doktorze ja  wstaję o  6.00 rano.
■ Chodzi o to  żeby pitni wcześniej wstawała od stołu.

3. M ały Jasiu idzie przez wieś prowadząc krowę. Spo­
tyka go sąsiad i pyta
■ Gdzie idziesz. Jasiu?
- Idę z k rów ką  do byka.

- A  nie m ógł to  tatuś?
'  N ie  to  musi byk.

Bogdan Nawrocki

4. M ąż do żony:
■ Kochanie, nie mogę znaleźć herbat)!
• ly  beze m nie z n iczym  byś sobie n ie poradzili Herba­
ta jest w apteczce, w  puszce po kakao, z nalepką „só l" .

5. Skąd wracasz lak i wesoły?

- Z  dworca, odprowadzałem teściową...
•  A  dlaczego masz takie  brudne ręce?
'  Bo z radości poklepałem lokom otyw ę!

Aleksandra Nowicka

W tym  miesiącu nagrodziliśm y dow cip  nr 4 nade­
słany przez panią A leksand rę  N ow icką . Zapraszamy 

Po odb ió r n iespodzianki w  godzinach dyżurów  redak­
cyjnych

V.Z SERCA
R U B R Y K A  B E  Z -

&  Kochanem u M ę żow i i 

Ta tusiow i Ja c k o w i K rz y -  

żańsk iem u  z okazji im ie ­

n in , d u żo  z d ro w ia , p o ­

m yś ln o śc i, uśm iechu  na 

tw arzy' oraz spełnienia ma­
rzeń życzą  żona Magdalena i córeczki: D om in ika , Gabrysia  i E m ilka . 

&  W  18. rocznicę urodzin, kochanem u W nuczkow i Tom aszow i T ry -  

b u s io w i, dużo zdrow ia, dalszej nauki, radości i szczęścia życzą  dziad­

ko w ie  i rodzice z A n ią .
*  Kochanej W nusi A n i T ryb u ś , z okazji 15 urodzin  dużo zd row ia  i 

pom yślności w  dalszej nauce życzą dz iadkow ie.

Przesympaty cznemu M ic h a ło w i L u d w ic z a k o w i z  okazji 18. uro­

dz in , życzenia samych sukcesów w  doros łym  życ iu  składają Hania i 

A s ia  z mamą.
B u rm is trzow i W ło d z im ie rz o w i K a c z m a rk o w i w ie le  zd row ia  i po­

m yślności w  życ iu  osobistym  oraz dobrych decyzji d la  m iasta życzy 

redakcja „W ie śc i L ub ońsk ich " oraz Zarząd Stowarzyszenia „F o ru m  

Lubońsk ie ” ,
$  Kochanem u A rk o w i Banachów iczow i z o kaz ji ukończenia 10 lat, 

gorące życzenia zdrow ia, radości, dużo łask B ożych oraz dobrych w y ­

n ik ó w  w  nauce ślą  dz iadkow ie  M .W . i D oro tka  z  rodzicam i.

*  Naszemu m iłem u sąsiadowi T o m ko w i M ańczakow i i jego  żonie dużo 

szczęścia na wspólnej drodze ży cia życzą K .M . Frąckowiakowie z dzieć­

mi.
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&  Z  okazji 9. rocznicy 
ś lu b u  -  ko ch an y m  D z ie ­
ciom A licji i Z b ign iew ow i 
K o rz y ck im  dużo m iłośc i 
na dalsze lata sk ładają  ro ­
dzice.

#  Z  okazji 40-lecia m ałżeństw a, S te fan ii i W ald em aro w i 
P e rzy ń sk im , dużo zdrow ia, m iłości oraz pogody ducha życzy 
A lina z Sebastianem .

#  Z okazji 40. roczn icy  ślubu, S te fan ii i W a ld em a ro w i 
P e rzy ń sk im , b łogosław ieństw  tego św iata, zrealizow ania m a­
rzeń oraz m iłości bliskich Wam osób życzy Zuzanna z  rodziną.

&  Z okazji 4. rocznicy ślubu, E lżbiecie i M irosław ow i D al- 
ke najlepsze życzenia zdrow ia, b łogosław ieństw a B ożego i po­
ciechy z synka M ikołaja sk ładają  rodzice i siostra.

&  W szystkiego najlepszego z  okazji 10 rocznicy ślubu R o­
m ie i Z byszkow  i S tęp in iom  ży czą  córka N atalia  i rodzice.

&  N ajdroższym  rodzicom  U rszu li i S tefanow  i M ad a lin sk im  
z okazji 35. rocznicy ślubu, dużo zdrow ia, szczęścia oraz bło­
gosław ieństw a Bożego na dalsze w spólne lata życzy córka M ag­
dalena z m ężem  i córeczkam i.

&  Kochanym  Rodzicom  A le k sa n d rz e  i M iro sław o w i N o­
w ickim  w  26. rocznicę ślubu, najserdeczniejsze życzenia zdro­
wia, szczęścia i b łogosław ieństw a Bożego na dalsze lata skła­
d a ją  M onika oraz A gnieszka z  Darkiem .

&  N ajserdeczniejsze życzenia z okazji 5. rocznicy ślubu Ew y 
i M a rk a  D urków . Pom yślności, jeszcze  więcej m iłości i rado­
ści ży czą  D urkow ie i W ojańczykowie.

&  N ajdroższym  Rodzicom  A nn ie  i S tanisław  owi S tan iszew ­
sk im , z okazji 30. rocznicy ślubu, spełnienia m arzeń, szczęścia 
i radości, uśm iechu na każdy dzień  oraz dużo dobrego ży czą  
córka z m ężem  oraz w nuczki: A gatka i M agdalena.

Z okazji 12. rocznicy ślubu M arzen ie  i P rzem k o w i B a- 
nachow iczom , dużo zdrow ia, m iłości, b łogosław ieństw a B oże­
go na w spólne dalsze lata oraz zadow olenia z  w łasnego „M ” 
ży czą  rodzice z ul. D rzym ały i syn Arek.

4  W  5. rocznicę ślubu, M ag d a len ie  i W iesła ­
w ow i M ic h a lak o m , dużo zdrow ia, radości, b ło­
gosław ieństw a Bożego i m iłości na dalsze w spól­
ne la ta  ż y c z ą  ro d z ic e  z ul. D rzy m ały  i có rk a  
D orotka.

adres Jub ila tó w  (Kolacja we dwoje)

IMIONA 1 NAZWISKA PROSIMY PISAĆ DRUKOWANYMI LITERAMl’

PUBLIKACJA BEZPŁATNA

W tym  m iesiącu na kolację  we dw oje do restau­
racji NOVA  w Puszczykow ie p o jadą  państw o M a ­
rzena  i P rzem ysław  B anachow iczow ie. Życzym y  

przyjem ności. Zaproszenie do  odbioru  w redakcji 
w godzinach  dyżurów.
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OGŁOSZENIA DROBNE
♦  S tuden t o g ro d n ic tw a  kszta łtu je  te ren y  z ie le ­
ni, traw n ik i, ż y w o p ło ty  i inne, tel. 0696 -273- 
827
♦  P o trzebna  p o m o c  w  dom u  3 razy  w  tygodn iu  
po  5 godzin  (od  w rześn ia). L uboń-L asek , tel. 
66 -5 9 -1 6 0
♦  Z ao p ie k u ję  s ię  dz ieck iem . D ośw iad czen ie , 
d y spozycy jność, tel. 0694-645-731
♦  P oszuku je  dyspozycy jne j pani do  op iek i nad 
dz ieck iem , te l.0600 -266-672
♦  C h c e sz  zarob ić! zo sta ń  k o n su lta n ck ą (te m ) 
O riflam e, tel. 0697 -191-463
♦  Z ao p ie k u ję  się  d z ieck iem  lub  s ta rsz ą  osobą, 
a  także  p o m o g ę  w  d ro b n y ch  p racach , tel. 893- 
36-48
♦  Z a o p iek u ję  się  dz ieck iem , tel. 813-19-32
♦  S tu d en tk a  zao czn a  sum  -  rachunkow ość , do ­
św iad c z en ie  p o d e jm ie  pracę. Tel. 813 -06 -72 , 
tel. kom . 696-476-738 .
♦  P rzy jm ę  fryzjerkę  do  zak ład u  w  P uszczyko­
w ie, tel. 0501 -141-408 .
♦  P o d e jm ę  p racę  b iu ro w ą  zn a jo m o ść  po d staw  
rach u n k o w o śc i i kom pu tera , d y spozycy jność, 
tel. 810 -30 -13 , tel. kom . 0501-056-543 .
♦  P rzy jm ę ek sp ed ien tk ę  d o  sk lepu  sp o ży w cze­
go , tel. 0 6 03 -254-354

szko ła  ję zyko w a

GERMAN

ul. D w orcow a 2, LU BO Ń  

te l.8 1 0 -2 3 -9 9 , 0601 16 99 08

In te n syw n y  w akacy jn y  
kurs j. n iem ieck ieg o

na poziomie Mittel- ZOberstufe

prowadzący: 2 lektorów z Niemiec
(k3146a|

ilość  m ie jsc  og ran iczona

♦  N iem ieck i - korepe tyc je , tel. 0 6 0 7 -548-194  
(002 )
♦  Junkersy , ko tły  gazow e , kuchenk i, se rw is  - 
0602  29 9  146; 8 13 -14 -22  (003)
♦  Z e sp ó ł m u zy czn y  „R ep ertu a r”  - country , z a ­
baw y, b iesiady, w ese la , tel. 8 10 -50 -86  (008)
♦  Z arząd zan ie  n ie ruchom ościam i, tel. 0607  112 
4 5 4  (048 )
♦  K orepetycje  z  m atem atyk i i chem ii, tel. 0 60 7 - 
091-681 (054 )
♦  K eyboard , p ian in o  -  n a u k ą  tel. 810-52 -54  
(063 )
♦  Pokój do  w y n ą ję c ią  tel. 0 6 0 2 -3 4 2 -7 0 1 (068 )
♦  Z am ien ię  m ieszk an ie  w łasn o śc io w e  3 -poko- 
jo w e  4 8 m 2 n a  p arte rze  n a  d o m e k  L uboń  lub 
W iry, tel. 810-34-81 (069 )
♦  P rzy jm ę u czn ió w  w  celu  p rak tycznej nauk i 
zaw o d u  -  sp rzedaw ca, lub  d o  p rzyuczen ia  w  
ty m  z aw odz ie , tel. 0-501 4 98  319.
♦  D o  w y n a ję c ia  n a  ja k ą k o lw ie k  d z ia ła ln o ść  
d o m ek  40  m 2 z  d z ia łk ą  tel. 813 06  02.
♦  Sprzedam  m odem  zew nętrzny  A S M  A X , cena 
d o  u z g o d n ie n ią  tel. 813 16 24.
♦  M atem aty k a  i F izy k a  -  ko repetycji udzie la  
s tuden t P olitechniki P oznańskiej, tel. 813 07  15, 
kom . 60 6  44  33 79.
♦  C h e m ią  tel. 813 0 7  15, kom . 6 06  44  33 79.
♦  C h em ia  -  korepe tyc ji udz ie la  s tuden tka  Poli­
te c h n ik i P o z n a ń sk ie j ,  te l.  8 1 0  51 5 9 , k o m . 

602  595 710.
♦  O ddam  w  na jem  m ieszkan ie , tel. 899  21 34.
♦  K up ię  m ieszk an ie  o k o ło  50  m 2 -  ty lk o  ładne, 
zadbane , z  b a lkonem , tel. 0 -692  170 024.
♦  O d d am  w  na jem  m ieszk an ie  ok . 150 m 2, tel. 
0-501 4 9 8  319.
♦  Język  ang ie lsk i -  szk o ła  podstaw ow a, g im ­
nazjum , tel. 6 00  301 620.
♦  K o m pu terop isan ie  0608  03 7  267  (k)
♦  P ro jek ty  au tom atyk i o raz  insta lacji e lek trycz­
nych. T anio  i fachow o , tel. 060 0  03 86  89  (k)
♦  Język  ang ielsk i -  tłu m aczen ie  te k stó w  tech-

ŚLUBY
V 03.07.2004r. D ariusz K rzysztof G órny i A gnieszka N ow icka
V -  K rzysztof Rafał Kaczm arek i Ew elina M aria Spychała
*  0 7 .0 7 .2 0 0 4 r.- Przem ysław  W acław Ciesielski i Edyta Pierczyk
*  IO.O7.2OO4r.- Jacek Bogucki i A gata Kaczm arek
V 16.07.2004r. -  M arek W ojciech Teuschner i M agdalena Bazyli
V l7 .07 .2004r.~  Ł ukasz Andrzej W ojtkowiak i B arbara M aria Paryż
V 30.07.2 0 0 4 r.-  M arek Bielawski i Sylw ia Stachow iak
V 31 .0 7 .2 0 0 4 r.- M ichał Jan Jakub i Iwona M agdalena W oźniak
*  -  Leszek K rzysztof Tecław i Beata K ędziora

ZG ONY
+  30.06.2004r. -  Irena Polcyn -  lat 63 +  23.07.2004r. -  Cecylia Sowa -  lat 92
+  03.07.2004r. -  Małgorzata Teuschner -  lat 46 +  24.07.2004r. -  Julia Galant -  lat 69
+  09.07.2004r. -  Stanisław Cieślak lat 66 +  28.07.2004r. -  Irena Wanda Wojtasiak -  lat 83
+  18.07.2004r. - Ryszard Marczak -  lat 68 +  29.07.2004r. -  Ryszard Tadeusz Goraczniak -

lat 63

K ie ro w n ik  U SC  W iesław a Yoelkel

n iczn y ch , p rac  d y p lo m o w y c h , u m ó w  i p ism  
urzędow ych , tel. 821 -95-97  ( 18 .00-22.00), 0600 
03  86  89  (k)
♦  P oszuku ję  p racy : w  sk lep ie, b iu rze  lub  ja k o  
o p iekunka  do  dzieci; w yższe  w yksz ta łcen ie, tel. 
813-10 -04  (p )
♦  Pani p osp rząta  m ieszkan ie , św iad czy  także 
usługi ku linarne , tel. 810-57 -85  (p)
♦  Z ak ład  szk larsk i -  szk len ie  ok ien  u k lien ta  w  
d o m u  i w  w arsztacie . L uboń , ul. M azurka  8, 
te l.8 1 3 -1 6 -3 1  (p)
♦  S p rz e d a m  n o w y  g ra m o fo n  n ie m ie c k i ze  
w zm acn iaczem , rad iem  i g łośn ikam i (trzy  szyb­
kości o b ro tów ), tel. 813-03-01 (p)
♦  S p rzedam  g ię ta rk ę  b u d o w la n ą  d o  b lachy  o 
d ługości 1 m etra , tel. 813-10 -15  (po  20 .00 ) (p)
♦  N a u cz ę  ję z y k a  n iem ieck ieg o  tan io  i facho­
w o. D o św iad czen ie  w  p racy  z  d z iećm i i m ło ­
d z ie ż ą  tel. 0 6 00  67 6  348.

D nia 28 lipca 2004 r. 
odeszła od nas

śp. Irena W ojtasiak
em erytow ana nauczycielka Szkoły Podstaw ow ej nr 4 w Luboniu, 

długoletni pedagog, ceniony w ychow aw ca kilku pokoleń.

Szczerze w yrazy głębokiego w spółczucia 
R odzinie Zm arłej 

sk ładają
dyrekcja, nauczyciele, uczniow ie, pracow nicy i Rada R odziców  SP 4

Po tragicznym  zdarzeniu 24 m aja i praw ie dw um iesięcznym
pobycie w szpitalu zm arł

śp. J a n  N astaga
i Ą lat 57

i  & y Pracow nik K om lubu od 1999 r. gdzie trafił po likwidacji
Perkom u (innej spółki m iejskiej), wcześniej pracow nik 

KPRI (K om unalne Przedsiębiorstw o R obót Inżynieryjnych) 
w  Luboniu.

Był cenionym  i łubianym  pracow nikiem  bardzo sum iennym  
i zrów now ażonym , nigdy nie chorow ał. ,

l  J ...... Serdeczne w yrazy w spółczucia d la bliskich.

P R A C A  o g ł o s z e n i e  d r o b n e ^ l l l  2004

SZUKASZ PRACY? OFERUJESZ PRACĘ? WYTNU, WYPISZ, I WRZUI 
DO SKRZYNEK POCZTOWYCH „WIEŚCI LUBOŃSKICH" LUB PRZYNIEŚ DO RET? A 

TWOJE OGŁOSZENIE OPUBLIKUJEMY BEZPŁATNIE

ś p . Ire n a  W o jta s ia k
W sp o m n ie n ie

W  s o b o tę  31 lip c a  b r., p o  m s z y  św . 
ż a ło b n ej w  k o śc ie le  pw . św. M . K o lb e  w  
L asku , na  c m e n ta rzu  w  W irach  o d b y ł się  
u ro c z y sty  p o g rz e b  m o je j s ta rsz e j, se rd e c z ­
nej i ż ycz liw e j ko leżan k i o ra z  najd łużej (p o ­
nad  4 0  la t) p ra c u ją c e j e m e ry to w a n e j n a ­
u c z y c ie lk i  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  4  w  
L u b o n iu  -  Ireny  W ojtasiak . M ia ła  83 lata. 
P o ż e g n a ła  J ą  z  n a le ży ty m  sz a c u n k ie m  d e ­
leg ac ja  u c z n io w sk a  z e  sz ta n d a re m  szk o ły  
o ra z  c zę ść  g ro n a  p e d a g o g icz n e g o  i d y re k ­
cji. O p ró c z  zac n e j rodz iny , u c z e s tn ic z y ło  
w ie lu  d a w n y c h , a  j u ż  d o ro s ły c h  u czn ió w  
z m a rłe j, liczn y ch  i szc z e ry ch  z n a jo m y ch , 
o só b  sk ład a ją c y ch  p ię k n e  k w ia ty  i z a m a ­
w ia ją c y c h  m sz e  św . z a  sp o k ó j Jej duszy . 
P rzy b y ły  n a w et p rz e d w o jen n e  k o le ż an k i z  
g im n a z ju m .

Z m a rła  Irena  W ojtasiak  z  d o m u  G u to w ­
sk a  -  c ó rk a  k ie ro w n ik a  szk o ły  -  m ie szk a ła  
w  L asku  od  1934 r. S k o ń c z y ła  p rzed  w o jn ą  
4 -le tn ie  G im n a z ju m  im . K la u d y n y  P o to c ­
kiej w  P oznan iu . Po  w y zw o len iu  s tud iow ała  
w  A k a d e m ii E k o n o m ic z n e j w  P o z n a n iu . 
U d z ie la ła  s ię  sp o łeczn ie . S k o ń c z y ła  te ż  S tu ­
d iu m  N a u c z y c ie lsk ie , g d y ż  c h c ia ła  być  na­
u c zy c ie lk ą . N a  u cze ln i p o z n a ła  m ę ż a  B ro ­
n is ła w a  i z a ło ż y ła  s z c z ę ś l iw ą  ro d z in ę .  
U ro d z iła  2 có rk i i 2  synów . P rzeży ła  b o le ­
śn ie  śm ie rć  8 -le tn ie g o  sy n k a  o ra z  m ęża.

W  szk o le  u c zy ła  m a te m aty k i, a  na  e m e ­
ry tu rze  11 lat p ro w a d z iła  b ib lio tek ę . P rzez  
p ra w ie  10 lat b y ła  te ż  sp o łec z n y m  k u ra to ­

rem  sąd o ­
w y m  d la  
m ł o d z i e ­
ż y . Z a j ­
m o w a ł a  
s ię  b i e d ­
n y m i .  W  
czasie  w a- 
k acji p ro ­
w a d z i ł a
p ó łk o lo n ie . U m ia ła  g ra ć  n a  p ian in ie . Z n a ła  
d o b rze  ję z y k  ang ie lsk i. B ez in te reso w n ie  po ­
m a g a ła  u czn io m , d z iś  b ę d ąc y m  za  g ran icą . 
W  cza s ie  o k u p a c ji u c zy ła  p o ta jem n ie .

Śp. Irena  b y ła  o s o b ą  p o g o d n ą , w y ro z u ­

m ia łą , sk ru p u la tn ą  i m ąd rą . N ig d y  n ie  u m ia ­
ła  u p o m n ie ć  s ię  o  sw o je  p raw a , naw et gd y  
d z ia ła  Jej s ię  k rzy w d a . O  w sz y s tk ic h  w y ra ­
ża ła  s ię  d o b rze . U m ia ła  być  w d z ię c z n ą  za  
d ro b iazg i. B y ła  św ia d o m a  sw e g o  o d e jśc ia . 
C a łe j  ro d z in ie  w ie le  d n i p rz e d  z g o n e m  
udzie liła  im ienn ie  sw e g o  b ło g o sław ień stw a . 
Z a sn ę ła  c icho , sp o k o jn ie , s iedząc  z  w n u c zk ą  
w  o g ro d z ie .  W  c h o ro b ie  o to c z o n a  b y ła  
szc z eg ó ln ą , tro s k liw ą  o p ie k ą  sw y c h  dzieci 

i w n u k ó w . O b e c n ie  d o łą c z y ła  d o  g ro n a  
w cześn ie j z m a rły c h  k o le ż an e k  i k o le g ó w  -  
nau czy c ie li S zk o ły  P o d staw o w ej n r 4  w  L u­
bo n iu : D y m k o w sk ie j, B ran ick ie j, K e rb e ro - 
w ej, C io sm ak , Z in k o , P a s tem ak o w e j, P ie ­
trz a k a  i b a rd zo  Je j ż y cz liw e g o  k ie ro w n ik a  
M ieczy sław a  Ś liw iń sk ieg o . N ie ch  o d p o c zy ­

w a ją  w  poko ju .

Jan in a  B ann iann



E L B L Ą S K A  F A B R Y K A  O K I E N

D R E W E X a « V l  
O K N A ,  i D R Z W I  

P C V  -  D R E W N O
NO W O ŚĆ : RO LPLASTO  7 0 0 1

O r y g i n a l n y  
p r o f i l  n i e m i e c k i

P a r a p e t y ,  r o l e t y ,  ż a l u z j e .
R o l e t y  w  k a s e t k a c h  

b e z  u s z k o d z e n i a  o k n a .  
M o s k i t i e r y .

A u t o r y z o w a n y  p r z e d s t a w ic ie l  h a n d lo w y
l . u h o ń ___________________________
u l .  P o n i a t o w s k i e g o  2 a  W 8 1 3 9  4 9 0 ,  0 5 0  1 - 5 7 7 - 0 9 7

PROMOCYJNE CENY!
PROFILE, RURY, PŁASKOWNIKI, PRĘTY, BLACHY

SKLEP NARZĘDZIOWY
-  p i ły  d ia m e n t o w e
-  t a r c z e  k o r u n d o w e
-  w ie r t ła
-  b r z e s z c z o ty
-  m ło tk i
-  k lu c z e
-  p i ln ik i
-  p a p ie r y  ś c ie r n e  
- ł o m y

(P1027a)

OLEJ OPALOWY
EKOTERM plus - PKN ORLEN

D E T A L -  k a n is t r y  10, 2 0 ,  3 0  l i t r ó w
WŁASNY TRANSPORT + RATY

J ! E O f m i D K n i i H i
1R O L S K A  S p .  z  o . o .

Luboń, ul. Dworcowa 15 
czynne codziennie od 7.30 do 17.00 

tel. 813-00-63, kom. 0602-728-249

czyszczen ie  dyujanÓLU, 
w y k ła d z in  i y e r t ic a li 
(ż a lu z je  p io n o w e ) ,  
ta p ic e rk i m e b lo w e j

i s o m o c h o d o w e j 

tel. 867-02-37, 0508-945-633

DOJAZD GRATIS (k6086)

U S Ł U G I
DŹW IGI
W YKOPY
ŁA DO W ARKA FA D R O M A  
CATTERPILLAR

T€L. 8 1 3 - 0 5 - 9 6  
0 6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ ^ 5>
UL PONIATOWSKIEGO 39

NAPRAWA PRALEK 
AUTOMATYCZNYCH 

I LODÓWEK

TEL 0 6 0 2 -2 7 6 -0 3 4

Lubońt ul. M atejk i 9A |

N A P R A W A  R T V '
te le w iz o ry

m a g n e to w id y
p ilo ty

tu n e ry  s a te lita rn e  
m a g n e to fo n y  

ra d ia  s a m o c h o d o w e  
ra d ia

(133021)

Eugeniusz Namysłowski 
LUBOŃ, ul. PUŁASKIEGO 14 

^ te l.  810-25-43, kom . 0505-584-276^

I N F O R M A T O R  L U B O Ń S K I

♦  URZĄD M IEJSKI w  LUBONIU
pl. Bo anowskiego 2, tel. 813-00-11 
e-mail: office@ lubon.wokiss.pl 
czynny pn.: 9-17, wt.-pt.: 7.3Ó -1 5 .3 0

♦  BURMISTRZ LU B O N IA
dr W łodzim ierz Kaczmarek, tel. 813-01-41

♦  POGOTOW IE RATUNKO W E
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

♦  KO M ISARIAT POLICJI
ul. Powstańców W lkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

♦  POGOTOW IE W OD. - KAN.
Mosina, tel. 813-21-71

♦  STRAŻ M IEJSKA
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-19-86, 
813-90-91, te l. 24 h : 0 0602 618 428

♦  STRAŻ POŻARNA

ul. Zabikowska 36, le i. 813-09-98

♦  POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2. tel. 813-03-02

♦  PTTK
ul. Zabikowska 60 - pon. 17.15-19.00

♦  K O M U N IK AC JA  AUTO BU SO W A 
Spółka z o.o. "T R A N S LU B "
uf. Przem ysłowa 13, tel. 813-01-45

♦  S TAC JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

♦  K O M -LUB - www..kom -lybx ^ m . g ^  

e-mail:Pkom-?ub@ kom .Iub.com.pl

♦  LUBO Ń SKI O ŚR O D EK KULTURY
ul. Sobieskiego 97, tel. 813-00-72 
Pn.-czw.: 8-18, pt. 8-15

♦  MUZEUM M ARTYRO LOG ICZNE

ul. Niezłomnych 2, tel. 813-06-81
♦  MIEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ

ul. Źródlana 1. lei. 810-50-85

♦  KOŚCIOŁY

św . Jana  B osko
ul. Jagie łły 11, tel. 813-04-51
św. M aks. K o lbe
ul. 1 Maja 4. tel. 813-06-70
św . B arbary
PI. Bojanowskiego 12. tel. 813-04-21

♦  B IB L IO TE K A  M IE JSK A  - http://www.biblub.com 
ul. Zabikowska 42, tel. 813^09-72
c zyn n a : pn, śr, pt. 12 - 20. wt, czw, 9 -1 5 ,  sob. 9 -1 3

FILIE B IBLIO TEKI M IEJSKIEJ
F ilia  n r 2 - ul. Arm ii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zakłady Chem iczne (Biurowiec) 
wt. 9 -1 5 , czw. 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r 4 - ul. Sobieskiego 97 (K lub Rolnika) 
wt., czw. 12 - 19, pt 9 -1 5

♦  PRZYCHODNIE 
P rzych od n ia  Lekarza R o dz innego
ul. Okrzei 65, tel. 813-03-62
po 18.00 - pom oc doraźna -
Pogotowie tel. 813-09-99
P rzych od n ia  Lekarza R o dz innego
ul. Poniatowskiego 20, tel. 810-48-31
pom oc doraźna-Pogotow ie Ratunkowe tel. 813-09-99
G ab in e t Lekarza  R o dz innego
ul. dr. Romana Maya 1a, tel. 813-02-51 w. 232, 233

K3 18.00, w  niedziele i św ięta pom oc doraźna 
ZOZ H C P -te l.  831-25-38

♦  P ie lęg n ia rsk i O ś ro de k  M e d ycyny  Ś ro d o w isko w o - 
RodzTnnej "P A N A C E U M "
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-12-11

♦  APTEKI
pl. B o ja n o w sk ie g o  3, tel. 813-02-82 
czynna 8.00 - 19.00, w soboty 8.00 -1 4 .0 0  
ul. Ż a b iko w ska  16, tel. 813-08-11 
czynna 9.00 - 22.00, w soboty 9.00 - 18.00 
u l. Ż a b iko w ska  62 (p aw ilon), tel. 810-25-70 
czynna 8.00 - 18.00, w soboty 8.00 -1 3 .0 0  
u l. K o ś c iu s z k i 51. tel. 810-31-85 
czynna 8.00 - 21.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 - 17.00, soboty 9.00 -1 3 .0 0  
C e ntrum  Pajo, pn. - sob. 9 -2 1 ,  niedz. 1 0 -1 9  ul. Ks. S tre lcha  27. tel. 813-07-81 
czynna 8.00 - 19.00, soboty 8.00-14.00

♦  G ABINETY S PECJALISTYCZNE PO SIADAJĄCE 
K O N TR A KT Z NFZ
NZOZ Poradnia Ginekologiczno-Poioznicza 
GIN-POL,
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-09-17 
Gabinet Okulistyczny,
ul. Poniatowskiego 20, pok. 204. tel. 0602-571-848 
Gabinet Stomatologiczny PERFEKT-DENT, 
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-09-01 
Przychodnia Stomatologiczna MIL-MED, 
ul. Leśm iana 10, tel. 893-12-50

4 POCZTY
L ub oń  1, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-52 
czynna pn. pt. 8.00 - 19.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
L ub oń  3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00, sob. prac. 8.00 -1 5 .0 0  
L ub oń  4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82 
czynna pn. - pt. 8.00 -1 8 .0 0

4 SZKO ŁY PODSTAW OW E
Nr 1. ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
N r 2. ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-92 
N r 3. ul. Arm ii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4. ul. 1 Maja 10. tel. 813-03-81

4 G IM NAZJA
Nr 1, ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r  2. ul. Kołłątaja 1. tel. 893-23-16

4 LICEUM O G Ó LNO KSZTAŁCĄCE 
Zaoczne  L iceum  O g ó ln o ksz ta łcą ce  
P o licea lne  S tu d iu m  in fo rm a tyczn e
ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

4 PUNKT KO N SU LT.-TERAPEUTYCZNY
Szkoła Podstawowa nr 3, tel. 810-21 -92 
pn 14 - 19. wt. 14 - 19, czw. 1 6 -1 9

4 PO RADNIA PSYCHOLO GICZNO  PEDAG O G ICZNA
te l.813-01-73

4 POLSKI KOM ITET POMOCY SPO ŁECZNEJ
Pl. E.Bojanowskiego 2, tel. 813 00 11

4 GMINNA KO M ISJA  RO ZW IĄZYW ANIA 
PRO BLEM Ó W  ALKO HO LO W YCH
pn. 9 - 17, wt. 8 - 15,
Punkt konsultacyjny - ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

4 G RUPA A A  A van ti
spotkania: środa, godz. 18.00 
w  Ośrodku Kultury, Arm ii Poznań 51 a

4 SPÓ ŁDZIELN IA  M IESZKANIO W A “ L U B O N IA N K A "
ul. Zabikowska 62. tel. 813-01-71

4 TOW . M IŁOŚNIKÓ W  M IASTA LUBO N IA
ul. Sobieskiego 97 
SEKCJA HIŚTORYCZNA.
Kom. 0604-869-102, e-mail: przemyslaw.mackowiak@ wp.pl

4 LUBO N SKIE  STO W ARZYSZENIE HISTORYCZNE
ul. Arm ii Poznań 51 aŁ B AN KO M ATY CZYNNE 24 GODZINY
WBK, ul. Kościuszki, PKO BP, ul. Sikorskiego 
PeKaO S.A., ul. Zabikowska 66 (Centrum Pajo)

4 SAN KTU AR IU M  B L. EDMUNDA BO JANO W SKIEG O
pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22

4 PRZEDSZKO LA
Przedszkole S ióstr S łużebniczek, pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22 w. 61 
N iepubliczne Przedszkole ..Czarodziejski O gród” , ul. Konopnicka 14, tel. 810-20-32 
N iepubliczne Przedszkole ..Calineczka", ul. Poniatowskiego 42 a, tel. 813-95-55 
Przedszkole nr 5 , .W eseli Sportowcy", ul Osiedlowa 19, tel. 813-09-40 
Przedszkole nr 1, ul. Sobieskiego 19, te l.813-09-02
Przedszkole, ul. Konarzewskiego 10, tel. 810-23-06

♦  POGOTOW IE O ŚW IETLENIA  DROGOW EGO
tel.856-17 -22

♦ Dyżury 
redakcyjne

p n .  1 3 .0 0  - 1 4 . 0 0  
w t. 1 1 .0 0 - 1 2 .0 0  
ś r .  1 7 .0 0 - 1 8 .0 0  
c z . 1 3 .0 0  - 1 4 .0 0  
p t .  1 7 .0 0 - 1 8 .0 0

♦ Reklamy przyjmują:J 11 ™ Akwizytorzy:
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W YW ÓZ
N IEC ZYSTO ŚC I

PŁYNN YCH
* faktury VAT
* um ow y sta łe
* po jedyncze zlecen ia

(p6053a)

t e l .  8 3 0 - 7 3 - 8 3  
k o m .  0 5 0 2 - 2 4 3 - 5 1 2

BIURO RACHUNKOWE 
„PODATNIK”
Luboń, ul. Kołłątaja 4 

te l.810-32-85, kom. 0501-612-375

- księgi handlowe
- księgi przychodów i rozchodów

- ryczałty
- deklaracje ZUS - przekaz elektr.

- rozliczenia roczne
(B6051a)

M O S K IT IE R Y
S IA T K I O K IE N N E
P R Z E C IW  O W A D O M

p ro d u k c ja
m o n ta ż

(P6045a)

L u b o ń ,  u l.  N o w i n y  2 , te l .  8 1 3  0 3  2 8

YIDEOFILM
śluby,wesela,uroczystości rodzin 

CYFROWA
NAGRYWANIE PŁYT DVD 

NISKIE CENY

Mosina tel.06025133

ul. Krzywousieso47 8132821/

USŁUGI ŚLUSARSKIE 
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 *62-031 LUBOŃ 

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

USŁUGI
STOLARSKIE

SCHODY
MONTAŻ DRZWI 
PANELI, PODŁÓG 

PODBITKII INNE

TEL. 810-39-38 lub 283-02-83 
KOM. 0606-431-419, 0608-356-242

Firma Remontowo-Budowlana
P o leca  u s łu g i:
- m a lo w a n ie ,
- u k ła d a n ie  p ły te k ,
- m o n ta ż  p ły t  g ip s o w y c h ,
- in s ta la c je  w o d .-k a n . i C .O .,
- b o a z e r ia  i p a n e le  p o d ło g o w e .

tel. 893-23-32 
kom. 0502-468-572

Sprzedaż i montaż okien PCV-VEKA

KONSTRUKCJE STALOWE
SPAWANIE ALUMINIUM 

KRATY PŁOTY BRAMY SCHODY

(ALMETPLAn )
!! INTERNET !!

KOMIS 6SM M SZA
TELEFONY KOMÓRKOWE

-  SKUP-SPRZEDAŻ-ZAMIANA 
~ SIMLOCK

-  NAPRAWA
-  KARTY STARTOWE

-  AKCESORIA
pn-pt 11-18, sob 11-14
CZYNNE Tel. 813-98-93 

LUBOŃ
ul. Powst. Wlkp. 79 paw nr 3

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6
teł, (061) 8102-938, fax 8933-476 (B3024)

Stały dostęp w Luboniu!
Abonament już od 50zt miesięcznie! 

Nie blokowana linia telefoniczna! 
Kontakt ze światem 24h! 

Rewolucja w telekomunikacji!
Pełny serwis!

Zadzwoń sprawdź możliwość instalacji!
Świadczymy m n ie ż  kompleksowe usługi inttm atyane  

Firm a S o ftD e sk  
kom . 0 6 0 5 -6 70 -4 3 3

w w w .s o ftd es k .c o m .p l (P3oioa)

BOAZERIA
WTRÓB-SPRZEDAŻ

szerokość  k ry c ia  85 m m  (112)

szerokość  z p ió re m  95 m m  (120)

SIĆLEP 12Ag£LL
OFERUJE:

Firany, obrusy, serw etki
Bieliznę d am skq , m ęskq, 

d z ie c ię c q , k o m p le ty  z sa tyny 
R ajstopy, p o ń c z o c h y , ska rpe ty  

Dresy, bluzy, leginsy

ZALUZJE POZIOME
134 ko lory

ROLETKI MATERIAŁOWE 
230 w zo rów  

ŻALUZJE PIONOWE 

220 w zo rów  
ROLETY ZEWNĘTRZNE

p ro dukc ja -m on taż-se rw is  
2 LATA GW ARANCJI

Luboń, ul. Sobieskiego 2
te l. 893-26-49,0601-712-606

C zynne: 11.00 d o  18.00 
s o b o ta  9.00 d o  14.00 <kóoi2

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta 
Ekspresowo - Niskie ceny ! (p3021a)

łel. 810-75-30, kom. 0501-48-22-21

Z A K Ł A D  STO LARSKI (s6006)
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JU R A N D A  24, 62-032 LUBOŃ 
TEL./FAX 810-53-33 

(PRZYJMĘ UC ZN IÓ W )

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU B O Ń , UL. SIKORSKIEGO p a w . 10, T E L . ° S K S 5 ‘

OFERUJE: RATY
-  rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI PORĘCZYCIEU
- piece gazowe, junkersy

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
(pjOtD

= N A P R A W A  = 
= L O D Ó W E K  = 
= ZAM RAŻAREK=

(p3050)

TEL. 0602-672-815

NOWE ATRAKCYJNE CENY SKUPU!!!
S K U P  Z Ł O M U  S T A L O W E G O  

I M E T A L I  K O L O R O W Y C H
- rozb iórki ob iektów  na złom  

- skup  z łom u kab low ego 
- w łasny  transport 

- duża rozp ię tość cen skupu 

C ZY N N E : 8 .00-16.00, S O B O TA : 8 .00-13.00 

Luboń, ul. D w orcow a 17, te l. 0602-279-884, 662-31-76, 0604-787-368

LODÓWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
T a n iu tk o  u  k l ie n ta !

(p3051)

TEL. 810-74-54

http://www.softdesk.com.pl


całodobowa informacja o:
handlu, usługach, produkcji i służbie zdrowia

I B I M M U I

■ H O W

PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47

(b 6 0 )2 )  TEL. 813-30-12

B I U R O  R A C H U N K O W E

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 
ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 

ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA - GRATIS!!!

te l. 813-06-88 (od 9.00 do  12.00), te l. 899-05-11
kom . 0603-194-378 (R6005b)

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

T o m a s z  J u rg a

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c ja  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e  
- w e n t y l a c j a  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e

Luboń, ul. Nowa 1c 
kom. 0604-214 390 

tel. 893-44-66
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

Sklep Instalacyjno-Metalowy
L uboń , u l. S ko w ro n ko w a  4

tel. 810-18-95

POLECA:

artyku ły  instalacyjne:
miedziane, kanalizacyjne, 

sanitarne, itp.

r  P r o f e s j o n a l n e  u k ł a d a n i e ^  

n a w i e r z c h n i  z  k o s t k i

k a m i e n n e j  i b e t o n o w e j

Andrzej Lar
62-031 LUBOŃ, ul. 11 Listopada 3A 

tel. (O 61) 693-26-73, 
^BM4M__kom^O6O1-622-O31^_^^

®  TOYOTA BJfl CZĘŚCI

artyku ły  m etalow e:
wkręty, śruby, 
nity, gwoździe, 

wiertła, itp.

'  JAPOŃSKIE i KOREAŃSKIE
usługi:

instalacje wod-kan-co 
śiusarstwo-remonty 

tel. 0502-582-311
"BERAF", Luboń, ul. S ienk iew icza  4 3 /2 ,  tel. 8 9 9 -2 2 -6 9

www.berai.poznan.pl

LAKIERY SAMOCHODOWE GS  
MAXMEYER B a r a K T - n a m a a  w Z , j l51al

BIURO RACHUNKOWE^)
„CASH”

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 8 
tel. 899-51 -21, kom. 0502-594940

e-m ail: cash@ sote.poznan.pl
czyn n e  od  10.00 do  16.00

Biuro istnieje od 1995 roku.
Posiada ŚW IAD EC TW O  K W A LIF IK A C Y JN E  
w ydane przez M inistra Finansów nr 8314/98

P ełna p ro fe s jo n a ln a  o b s łu g a  firm  w  za k re s ie :
- książka przychodów  i rozchodów
- księgi handlowe
- ryczałt
- ew idencja płac
- kadry
- ZUS w ysyłany e lektronicznie
- kapita ł początkowy

(R6009a)

M ożliw ość  
do jazdu  

do kontrahenta!

GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD
• Gotówka na konto klienta,
• Minimum formalności,
• Korzystne raty, procenty,
•  Ubezpieczenie kredytu,
•  Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych. (k3014)

LUBOŃ ul. Powstańców Wielkopolskich 79 
tel. 893-36-94 w godz. 11.00-17.00

NAPRAWA 
PRALEK 

5 WSZYSTKIE
kom. 0504-274-213 

tel. 833-12-96

piece w ęglow e i m ia łow e

Z apraszam y!!! (KS031)
p o n -p t.: 8 .0 0  - 18 .00  
s o b o ta : 8 .0 0  - 14 .00

DREWNO
OPAŁOWE-KOMINKOWE
Dowóz gratis!
Zapraszamy do letnich zakupoów 

po promocyjnych cenach!

tel. 819-35-08 (P30191
kom. 0605-981-958

SPAWAN/F
W I W

Maciej Bańczaszek (P6O37)

62-032 Luboń, ul. Juranda l ik  
tel. 810-55-61, kom. 0 5 0 1 -7 2 5 -^

UBEZPIECZ!
SW Ó J
DOM COMPEHSA

I SAM OCHÓD
te l. 0 5 0 5 - 4 1 9 - 0 7 2  

Z A P R A S Z A M Y
(K3089a)

b e zp ła tn y  d o ja zd  d o  K lie n ta !

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE

PANELE B O AZERYJNE Paradyż
DESKA B A R LIN EC K A  BEZPŁATNY DOWÓZ ° p° “ " °

•  AR M ATU R A SAN ITAR N A C'aSSen

•  KABIN Y N AT., BATERIE LAZ.-KUCH.
•  LISTWY W Y K O Ń C Z E N IO W E
•  M O N TA Ż  PANELI 14 Z L /M 2

R A TY !!!

H orm tex
Soudal
Atlas

Barlinek

ZAPRASZAMY:
p n -p t 9 .0 0 -1 8 .0 0  
sob  9 .0 0 -1 3 .0 0

SKLEP ( ieszmar X » 2i
te l. 8 1 0  2 1 -6 5 ,  te l. 8 1 0 -2 1 -6 7

http://www.berai.poznan.pl
mailto:cash@sote.poznan.pl


USŁUGI
TRANSPORTOWE

P E U G E O T  

BOXER M A X I (B6003)

Piotr Goryniak 810 55 20
Luboń, ul. Długa 6 0601 719 742

P łytk i c e ra m ic zn e

♦ p ł. k l in k ie r  ♦ k le je  ♦ fu g i ♦
♦ l is tw y  ♦ g ip s y  ♦ z a p ra w y  ♦

ZAPRASZAM Y! 
pn-pt 830-17°°, sob 9°°-1300

G E S A  (naprzeciw PAJO centrum) 
ul. P ad e rew sk ieg o  18  

62-031 Luboń
te le fo n : 8 1 3 -9 1 -4 3  iksose

I I

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAN 57a
(wjazd przy sklepie "SEZAM")

TEL. 8 13 - 18-00, 8 10 -28-27
ZAPRASZAMY

PON, WT, CZW, PIĄTEK 9 .00  - 16.00 
ŚRODA 10.00 - 20.00 

SOBOTA 1 0 .0 0 - 13.00
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ l DETALICZNE

- FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I 
OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI

> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOEDRYI ARTYKUŁY POŚCIELOWE 

PARASOLE
I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE 

YCIE FIRAN NA WYMIAR

H ie r o n im  B e r d y s z a k  

u l. A rm ii  P o z n a ń  5 7 a  
6 2 -0 3 2  L u b o ń  

t e i . / f a x  8 1 3 -1 8 -0 0  w .3 3  
k o m . 0 6 0 1 -5 7 4 -4 8 7  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie: 

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  s u fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h  P
•  u k ła d a n ie  p ły te k

G w a ra n tu je m y  w ysokq  ja ko ść  
usług w y k o n y w a n y c h  

n o w o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i 
o raz  k o n ku re n cy jn e  c e n y . 
W y s ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w  godz. 18-22

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA

„MH- BUD”

f i r m a  w ie lo b r a n ż o w a
KANTOR
W YMIANYWALUT o R A S ^ A

Luboń-Lasek 
ul. W iejska 2 

te l.(061)810-52-39 
lub 0691-376-332 

C E N Y  
H U R T O W E

Zapraszamy

pn.-pt. 8.00-19.00 
sob. 8.00-14.00

ul. K ręta ►  W IR Y

O __
; S  uL W ie jska

<8 A  om  A ]
-g
(/) ------ - 

ul. Kw ia tow a
3 ----------

J lokal

Jan  III S ob iesk i

O FER U JEM Y:
* Farby em ulsyjne, akrylowe, ftalowe, 
olejne, nitrom ale, ch lorokauczukowe, lakiery 
bezbarwne, rozcieńczalniki
* P igmenty, bejce, lakiero bejce
* Kleje, pianki, silikony
* Drewnochrony i stalochrony
* Środki do zw alczania pleśni i grzybów, 
g lonów i mchów
* Kleje, zaprawy, ATLAS i ANSERG LOB
* Betondur - polim erowa pow łoka
* Artykuły elektryczne (przewody, gniazdka, 
w yłączniki, puszki, przedłużacze, itp.)
* Śruby do drewna, metalu
* W iertła, tarcze do cięcia metalu, betonu 
itp.
* Narożniki a lum iniowe itp.
* Uszczelki do okien i drzwi

Cb3014)

S  8 139 212
RACHUNKI DLA FIRM 

NIE POBIERAMY PROWIZJI 

MOŻLIWOŚĆ NEGOCJACJI CEN
I

LUBOŃ vis a vis PAJO centrum

CZYNNY 830- 1830 SOBOTY 9-15

W yw óz  
ś m ie c i ,  
gru zu  itp .

(K6099a)

te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

C  Usługi 
transportowe

- w yko p y  z iem n e
- koparko-ładowarka Caterpillar

Luboń
ul. Kołłątaja 14 
te l. 810-32-93  
0501-93-54-74 J

G E A

K LIM A X
(k3l50)

P O L E C A :
-  p r o je k t
-  d o s ta w a
-  m o n ta ż  os.
-  k o n s e r w a c ja

te l./ fa x  061  8 6 7 -7 5 -1 6  

k o m . 0 6 0 6 -4 2 7 -9 9 5  

ko m . 0 5 0 4 -2 1 1 -8 6 5  

e -m a il: k lim a x 2 @ o p .p l 

A rm ii K ra jo w e j 105 /119  
P O Z N A Ń

NAGROBKI!,"”
R E N O W A C J A  S T A R Y C H

HURTOWNIA GRYSÓW
MARMUROWYCH

dla b u do w nic tw a  
i a rch itek tury  o g ro do w ej

62-031 Luboń, Poniatowskiego 51 
tel. 813-08-04 (k3138b)y

Ż w ir ,  p ia s e k ,  

z ie m ia  i tp .
(z transportem ) 
Usługi transportowe  
(samochód 
sam owyładowczy) 

te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

T E IM IS  Z I E M N Y
ROM UALD PALMOW SKI

* N A U K A
* W Y N A J E M  K O RTÓ W

* SERW IS
PUSZCZYKOW O, UL. NADW ARCIAŃSKA 31

tel. 813-31-58 , kom. 0600-801-567

ZAKŁAD
STOLARSKI
A N D R Z E J  S T A C H O W IA K

ul. J u ra n d a  24 
62-032 L u b o ń  
te l. 810-53-33

www.stolarstwo-stachowiak.poznan.pi

mailto:klimax2@op.pl
http://www.stolarstwo-stachowiak.poznan.pi


TŁUMIKI
KATALIZATORY
- s p o r to w e  t łu m ik i
- s p o r to w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

S P R Z E D A Ż  - M O N T A Ż  -  N A P R A W A  

W S Z Y S T K I E  M O D E L E  
R Ó W N I E Ż  D O  S A M O C H O D Ó W  C I Ę Ż A R O W Y C H

81 0'5k 62

www.tlum iki-m otor.poznan.pl
Luboń, ul. Mokra 3 ‘p*003’

(do jazd  ul. P anka  - p ie rw sza  w  p raw o za  s tac ją  O R LE N , k ie runek  W iry)

U S Ł U G I  
G E O D E Z Y J N O  

K f l  R T O G  R f l  F IC Z N  E
HENRYK CISZAK

P o zn a ń , u l.  O p o ls k a  7 5 A  

te l.  d o m o w y  8 3 0 -3 3 -5 3  
te l.  k o m . 0 6 0 2 -5 9 0 -0 1 5

- m apy zasadnicze d o  ce lów  
budow lanych

- inw entaryzacje  pow ykonaw cze  
budynków , przyłączy gazow ych,

w od n ych  i energetycznych 
- w y tyczen ia  b u d ynkó w  (bjoaj)

E K A R U

• B U D O W L A N E
Z a IcM  R e m o n t o w o  -  BudowlANy 
W a W em ar  L eIt m a n n  

LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 2 5  
teL  81 5 '1  9 '6 O  (b3035).

O K N A
P C V

PR O M O CJA  
na profit 

zaokrąglony

IB|| O  ||E3|| □ I ul. Szkolna 62
©©ElKJepgjCll) 62-031 Luboń .-T-L1

a lu p la s t
g *  B 9 3 2 - O O 9

i a L ~

(p6049)

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
H U R T  - D E T A L

P R O D U C E N T :

P A R  P L  A S T
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
te l. 813 08 44

(b3036)

SAT-CLUB-TV 3EEW) cyfra +
A u t o r y z o w a n y  R u n k t  S p r z e d a ż y ------------------x

ANTENY SATELITARNE I TELEWIZYJNE. OSPRZĘT ANTENOWY TV-SAT. 
AKCESORIA AUDIO-VIDEO

OSPRZĘT ELEKTRYCZNY. PRZEWODY I KABLE POŁĄCZENIOWE. 
MASZTY I UCHWYTY

PROFESJONALNY MONTAŻ ANTEN TV/SAT. War’ovj ćt,aot“ arT201“°0z' 
SZYBKO. FACHOWO. W DOBREJ CENIE. wratpo moa
(Ś6017a)

RATY bez odsetek * Sprzedaż towarów i usług * Minimum formalności'  1 2%  w p ła ty

PLAC
HANDLOWY

“ RYNECZEK”
(skrzyżowanie ul. Żabikowskiej 

z ul. Powsl. Wlkp.) 

tel. sklep 662-30-50 
dom 810-57-53 

kom. 0602-30-66-77 
satclub@onet.pl

T A N IO -Z A D Z W O Ń ! D O M E X
MATERIAŁY BUDOWLANE

D O C I E P L E M I A

P A R A  -+- R Y N N Y  i t « J _
P U S Z C Z Y K O W O , ul. O g ro d o w a  4 , te l. 8 1 9 -4 3 -5 0

(2O O m  o d  s z o s y  m o s iń s k ie j)

DOMEX

(h6013a)

M o s i n a

5 O O m

V

P o z n a ń

MYJNIA
RĘCZNA

u l. 11 L is t o p a d a  1 0 4  
k o m . 0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

(86014)

^ociep lan ie
budynków
(styropian, wełna mineralna)
Firma z
10-letn im  stażem
(możliwość obejrzenia 
dotychczasowych prac)

(K6140a)

L te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

Usługi introligatorskie
I  op ra w a  p rac dyp lom ow ow ych , 
Magisterskich, usługi ekspresow e; 

- księżek, czasopism
i - inne prace in tro liga torsk ie  

- w izy tów k i

Luboń, ul. Paderewskiego 29 

: lei. 810 -24-35 , 0603 -317 -256
czynne do godz. 20.00 |p 6 0 l«) 1

L O M B A R D
NATYCHM IASTOW E POŻYCZKI POD ZASTAW

T E L E F O N Y  G S M
S K U P  - S P R Z E D A Ż  - Z A M IA N A

Luboń, ul. Sobieskiego 34, czynne: 10-18
te l. 8 9 3 -4 4 -2 0  (p1054a>

te l. 0 5 0 1 -2 4 5 -5 4 2  te l. 0 6 0 5 -6 2 9 -6 1 8

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
(t>3031) tel. (061) 863-65-25

Naprawa  
telewiz

i p ilo t
Luboń - 3 
ul. Kościuszki 41 (i

TEL. 81 3 - 13-48  
8 9 3 -1 3 -6 6

0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8
K O M P U T E R Y  P O  W O L -IS I E J  K O N F I G U R A C J I

KOMPUTERY
• K O M P U T E R Y
• D R U K A R K I
• M O N IT O R Y
• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA
► MODERNIZACJA

Luboń b iu ro @ m a s le rb it.p o z n a n .p l

ul. W ojska Polskiego 3 a 
te l./fax 893-26-33

R
A
T
Y

(Ó6017)

JULIUSZ MICHALAK 

wynób * spRZEÓAŻ
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
ul. A rm ii Poznań 38 
te l./fax 813-16-95 ,ul. Kościuszki 1a 

tel./fax 813-10-69

http://www.tlumiki-motor.poznan.pl
mailto:satclub@onet.pl
mailto:biuro@maslerbit.poznan.pl


dr n. m ed . A nna HORNOWSKA - BANACH
specjalista chorób w e w n ę trzn ych ,b a ln eo k lim ato lo g ii i m ed ycyn y fizykaln ej

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o komputerowe oznaczanie gęstości kości (densytometria) 
o kompleksowe leczenie
USG jamy brzusznej i prostaty, EKG
o konsultacje internistyczne

dr Joanna KURMANÓW dr n. med. Przemysław NOWAK
specjalista chirurgii plastycznej specjalista chirurg

CHIRURGIA PLASTYCZKA CHIRURGIA NACZYNIOWA
o operac je  p lastyczne i este tyczne o o p e racy jne  leczenie ży la kó w

Rejestracja: wt., czw., pt., od 15, tel. 839-19-50 
pozostałe dni: 8-20, tel. 832-17-08

Poznań, ul. Leszczyńska 5A (tx>029a)

PRYWATNA PRAKTYKA
S T O M A T O L O G IC Z N A

/
ul. KOŚCIUSZKI 64A (v is  a v is  s k le p u  s p o żyw cze g o  SPO ŁEM )I 

telefony: 893-16-97,0608-030-760

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATALOGICZNA
♦  USUWANIE ZĘBÓW IWWYKONYWANIE PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) t. 0602-17-89-89
♦  ORTODONCJA■APARATY STALE I RUCHOME
♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: 0608 03 07 60

P R Z Y JM U JE
lek. storn. M ałgorzata K O R S A K -FR Ą TC ZA K
p o n ie d z ia łe k -p ią te k  1 0 .0 0 -1 3 .0 0  i 1 6 .0 0 -2 0 .0 0  
so b o ta  1 0 .0 0 -1 2 .0 0

D r m ed . R o m an  K lim as
PRÓBY WYSIŁKOWE, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G ABIN ET: Luboń, ul. 3-go M aja 12 
C zynny: P n „ Śr.: 17°°-2O00

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. O po lska  58

Rejestracja telefoniczna - tel. 813-10-31 lbó01ó)

GINEKOLOGIA-POŁOZNICTWO P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. Med. JAN B A N A S IU K

ul. dit. Romana Ma\'a 1 a (pRzy ZAkkdAck CkEMiczNyck), teL 8 1 5 - 0 2 - 5 1  w. 2 5 2 ,  ieI. 8 9 9 - 4 8 - 6 1

Doc. Jacek  K oźlik  
Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

P R O M O C J A
A U  P A I R  U S A  
z a  1 9 9 , 0 0  Z Ł !

O P IE K A  N A D  D Z IE C K IE M , N A U K A  J Ę Z Y K A , 
K IE S Z O N K O W E  C O  T Y D Z IE Ń , 

PRZELOT, U B E Z P IE C Z E N IE

<332iw er.
Z A D Z W O Ń  BĄ D Ź N A P IS Z  

“  PO  BEZPŁATNY
IN FO R M A TO R I

GULIWER EXCHANGES 
ul. Kościuszki 71 
tel. (61) 85Ó-O2-89 
poznan@guliwer.edu.pl

z  t y m  k u p o n e m :

ra b a t 100  PLN

P.W. KAWON
oferujemy usługi 

w zakresie:
- in s ta la c ji w od-kan 

co i gaz

Luboń, ul. Łączna 2 
tel. 810-56-31 
603-572-812 (b3065)

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul.ŻABIKOWSKA 20A

Z A C H O D N I E
M E B L E

U Ż Y W A N E
k o m o d y ,

ła w y ,
s y p ia ln ie  i tp .

L u b o ń ,  (h3015a)

u l .  T r a u g u t t a  2 3

fWĘGIEL - KOKS - MIAI?|
" I i .  KUKASZ

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
C ZY N N E  C O D Z IE N N IE  OD 7 .0 0  -  1 5 .0 0  

W SO BO TY 7 .0 0  -  1 3 .0 0  

TEŁ./FAK 8 1 0 -2 2 -4 7  „ ,„ ,y

- porady in tern is tyczne 
- EKG

- badania  pro filaktyczne (w stępne 
okresow e, kontro lne)

- badan ia  k ie row ców  
- m ożliw e prze jęc ie  opieki 

lekarskie j (pro filaktycznej) nad 
pracow nikam i zak ładów  pracy

(p3023)
GABINET CZYNNY od po^iedziAłku do piwku: 8.00-12.00, 15.50-18.00 

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

[ALIANS
BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ
P r z y jm u je m y  b e z p ła tn ie  z g ło s z e n ia  

m ie s z k a ń  i d o m ó w  d o  w y n a jm u

Luboń, ul. Armii Poznań 10 
tel. 662-33-40 (hl0l7)

Alina Kasprowicz
l e k a r z  c h o r ó b  

w e w n ę t r z n y c h
EKG
b ad an ia  w s tęp n e  
b ad an ia  o kreso w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d om ow e  

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6037)
(na terenie Zakładu „Lubanta”)
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

OPAŁ
*  w ę g ie l
* k o k s
* m ia ł
*  w ę g ie l w o rk o w a n y

Luboń (p6058) 
ul. Podgórna 19B 

te l. 810-52-13

mailto:poznan@guliwer.edu.pl


ODESSOS s ,
N A T U R A L N E  M E T O D Y  L E C Z E N IA  

i R E H A B IL IT A C J I

Z 0.0,

WAKACYJNA PROMOCJA 
masaż 22zł

RAJO C EN TR U M  - u l. Zabikowska 6 6 ,  P iętro - BOX 17, te l .  8 9 9 -4 1 -3 2  
otwarte: poniedziałek-sobota 1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n iedziela 1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

SALON OPTYCZNO-OKUU STYCZNY EREŃSKA

akumpunktura 30zł

* za jęc ia  reh ab ilita cy jno -ruch ow e  
-  4 0 z ł  m ies ięczn ie
(grupy po 5-6 osób)
* m asa ż  -25zl
* irydod iagnóstyka

’  akupunktu ra
'  ap ite rap ia
’  ho m eopa tia
'bodyform er - 25zl
(zab ie g i w  za k re s ie  p o p ra w y  
s y lw e tk i c ia ła )

u l .  K o ł łą ta ja .  3  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

K O M P LE K S O W E  B A D A N IE  O K U L IS T Y C Z N E
- ko m p u te ro w e  badan ie  w zroku  ATRAKCYJNE I  I  f

-  badan ie  dna oka CENY •  •  •
-  m ie rz e n ie  c iś n ie n ia  w e w n ą trzg a łko w e g o  h a l  i  x i i z\r»-r/z»

- a p lik a c ja  soczew ek k o n ta k to w ych  U o t L U G I  U r l Y G Z N t
- soczew k i o k u la ro w e , s fe ry c z n e , c y lin d ry c z n e , 

dw u o gn isko w e , p rog resyw ne  (w ie lo o g n is k o w e )

- d robne  napraw y o ku la ró w  

- o k u la ry  do ko m p u te ra

10% ZN IŻ K I PROMOCJA: oprawy metalowe od 65zł!
DLA EMERYTÓW I RENCISTÓW

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T I S ! ! !
przy zakupie kom pletnej pary okularów

In fo rm a c ja  g  g  g  
te le fo n ic z n a  |  |  |
8 9 9 - 4 1 - 3 2  •  •  •

( K 6 0 6 9 a )  t e ł .  8 1 0  4 1  0 5
O 6 0 4  2 6 1  0 9 0

w w w .o d e s s o s .m e r i x .c o m .p l  
c - n i a i l : o d e s s o s @ m e r ix .e o m . p l

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

G A B IN E T
S T O M A T O L O G  IC Z N  Y

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00 - 20 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M ATO LO G IA
•  Leczenie  

(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m a te ria ły
i zn ieczu len ia

•  C hirurg ia  
sto m ato log iczna

PROTETYKA ORTODONCJA

Renata Przybylska
Luboń, ul. Dr. R. Maya la

(p rz y  Z a k ła d a c h  C h e m ic z n y c h )

te l. 8 9 9 -4 8 -6 2

U m ow a z NFZ (kasą chorych) 
Leczenie dorosłych i dz ieci

g o d z ,  p r z y ję ć :  
p o n . ,  ś r ., p t :  8 -1  3 
w t . , c z w . :  1 3 - 1 8  (B3032a)

•  P ro tezy szk ie le to w e  
akry lan o w e

•  Korony, m osty  
porce lano w e, m e ta lo w e , 
ak ry lan o w e

•  W k ła d y  d okorzen io w e
•  N apraw a pro tez

•  A p ara ty  
ko rekcyjn e

•  D iagnozy  
o rto do ntyczn e

G A B I N E T  L E K A R S K I

(p3024)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

Dr n. med.
Lukrecja SITARZ-W ASIEW ICZ

'  Porady ogólnolekarskie 
* Profilaktyka i leczenie alergii 
" Porady anestezjologiczne -

przygotowanie 
do zabiegów operacyjnych

• Recepty na kasę chorych
" Wizyty domowe * Fototerapia

* Akupresura ’ Inhalacje
LECZENIE BÓLU Z ZMIAN SKÓRNYCH 

dużą LAMPĄ BIOPTRON 
REJESTRACJA TELEFONIZNA:

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 
tel, 813-02-07, tel. kom. 0 60 2 -5 95 -7 0 8

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
sp e c ja lis ta  c h ir u r g

P ry w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
- k o n su lta c je , z a b ieg i
- g a s tr o s k o p ia ,  

r e k to s k o p ia ,  
s lg n ia h lo sk o p ia

- c h ir u r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p r s e w .><lu pokaram>wcg<»

- d r o b n e  z a b ie g i. w i-astn jąee  
p a z n o k c ie , k n rza jk i itp .

- le c z e n ie  ży la k ó w  od b ytu
- w szy w a n ie  e s p e r a lu
KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
W IZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20.00  - 21.00

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
- p o r a d n ic tw o  r o d z in n e

- m e d ia c je  w  k o n f lik ta e li  
- te r a p ia  p a r  

m o c z e n ie  n o c n e  
-  lę k i  u  d z iee i  

i d o r o s ły c h

t
GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

LUBOŃ, u l. l ip o w a  6 1  
<cl. S I 0 -3 3 -1 1  ( r ó g  P o n ia to w sk ie g o )  (p6057a)

Niepubliczny Zespół Opieki Zdrow otnej 

Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 

„G in -P o l"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel. 813-09-17

re jestrac ja  w  go dz inach  

p rzy jm o w a n ia  czynna: 
pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  
w t. 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  
czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

USG brzuszne i dopochwowe
<kó,32> U m o w a  z  N F Z

GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. med. B ożena K am prow ska

Luboń, ul. W oj. P o lskiego 67 
czynny: w torek, czw artek 

1 7 .0 0 -1 9 .3 0

k te l.: 899 -23 -07 , 0 6 0 2 -341 -563

G A B IN ET
G IN E K O LO G IC ZN O  - PO ŁO ŻN IC ZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 

polożnik-ginekolog 
homeopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. D w orcow a 20 
te l. 813 -08 -30

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

http://www.odessos.merix.com.pl
mailto:odessos@merix.eom.pl


V
S \ IO \  FRYZJF.RSKI
E LE G A N Z A

FRYZJERSTWO
DAM SKO -M ĘSKIE

SO LARIUM

- now e  tre n d y  s trzyżen ia  , k o lo ry z a c ji i s ty lizac ji

- o d b u d o w a  i rekonstrukc ja  w ita m in o w a  w łosa

- trw a ły  s ty ling  K AD U S IM O T IO N

- kosm etyki re n o m ow anych  firm

- g a b in e t d ło n i: tipsy , m a lo w a n ie , z d o b ie n ie  

p a zn o kc i

- SOLARIUM ERGOLINE TURBO POWER
n o w e  la m p y  - in te n s y w n a  o p a le n iz n a !

Luboń, ul. Leśmiana 1 0 /2  
tel. 8139-139

Zapraszamy
poniedziałek-pigtek 11.00-20.00 

soboty 10.00-15.00 (06016)

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM)
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

w ŚRODY od 17.00 (konieczna rejestracja telefoniczna)
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
O rdynator O ddziału O rtoped ii i  T raum ato log ii w Centrum  M edycznym  HCP

również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119
(k 3 0 0 7 ) /

SKLEP
A R T . IN S TA LA C Y JN 0  

-S A N IT A R N E
Luboń, ul. S ikorskiego, paw. 10

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!
Z A P R A S Z A M Y  
N A  Z A K U P Y !!!

tell. 880-114-22 < « o i2 )

( ------------------------------------------ 1
* SYSTEMY 

ALARMOWE
* TELEWIZJA 

PRZEMYSŁOWA
* VIDEOOOMOFOMY

TEL. 0604-467-825
(p3022)

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
G ABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu M iasta  
tel.(061)813-14-87

godziny przyjęć: 
poniedziałek, piątek

18 .00 -19 .30

A L L T A O  M A S S A G E S

R o b e rt K o w a la k

M ASAŻE
- le czn icze , k lasyczne ,

segm e n ta rn e

- kosm e tyczne

- a kup resu ra

- leczen ie  bólu (ob rzęk i staw ów ,
bó le  kręgos łupa , m ig reny)

- św ia tło te rap ia , leczen ie  zm ian
skó rn ych  (trądz ików )

- fiz jo te ra p ia  m anua lna

- p o rady

- masaże u pacjenta w domu

D o ja z d  z p ro fe s jo n a ln y m  
łó ż k ie m  d o  m a sa żu

Luboń, ul. Osiedlowa 22/20 
tel. 0507-087-535, 893-16-71

tk155)

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD 
OPIEKI ZDROWOTNEJ 

g a b i n e t  
o k  u l i s t y c z n y  

„ o k o ”
62-031 LUBOŃ 

ul. P o n ia to w s k ie g o  20
(budynek Przychodni)

Leczenie w ramach umowy z NFZ

Dr. K rys tyna  Koźlik 
specja lista chorób oczu

Przyjęcia:
poniedziałki i piątki od 14

Rejestracja te lefoniczna

od 8 do 18 w przychodni 
tel.810-48-31

Tel. kontaktow y: 0602-571-848

b iu r o @ d r u k a r n ia to m .p l; w w w .D r u k a r n ia T o m .p l

P R Z Y C H O D N IA
S T O M A T O L O G IC Z N A

M IL M E D
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

P rz y ję c ia :
pn .-p t.:9 -20 , sob. 9-13 

U m o w a  z  N F Z

L u b o ń -Ż a b iko w o , u l. Leśm iana 10 
(w ja z d  od P on ia tow skiego)

tel. 893-12-50 tiitoii

F o ld e ry , k a ta lo g i,  c z a s o p is m a , ...
l is to w n ik i ,  w iz y tó w k i ,  e ty k ie ty ,  i in n e  d ru k i.

mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


APTEKA „ZABIKOWSKA”
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - tel. 813-02-82

Polecamy leki, zio ła, kosm etyki 
i w ykonujem y leki recepturowe

Zapraszamy
(h6003) pn-pt 8.00-19.00, sob. 8.00-14.00

ul. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1 polagrD
AUTORYZOWANY SERWIS OPON 

OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN

K leb er
BFGoodrich

^ K o r m o r a n

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 

GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13 (wóooso)

CflT5̂  HYUITDAI
62-032 Luboń  
ul. Spokojna 8

tel. 061 813 16 70 
fax. 061 899 49 29

AUTORYZOWANA STACJA OBSŁUGI 
ORYGINALNE CZĘŚCI ZAMIENNE 

S P R Z E D A Ż  S A M O C H O D Ó W
U Ż Y W A N Y C H  ***  K O M IS O W Y C H

ZA PR A SZA M Y U ŻYTK O W N IK Ó W  INNYCH M AREK  
NA PR O FESJO N A LN Ą  I FA CHO W Ą  

O BSŁUG Ę PO G W A R A N C YJN Ą
DAEWOO: TICO, LANOS, NUBIRA, LEGANZA, ...
K IA : K2700, PREGIO, CLARUS, ...
MITSUBISHI: COLT, CARISMA, LA N C E R , ...

*** SPEC JALN E RABATY *** 
K O REAŃ SK IE SA M O C H O D Y DOSTAW CZE

P.P.H.U. SIATKOLAND Jolanta K rupińska 
LUBOŃ, ul. A rm ii Poznań 71, tel. (061) 810 -28 -04

w w w .s ia tk o la n d .c o m .p l e -m a il: b iu ro @ s ia tk o la n d .c o m .p l (reoi3a)

AUTORYZOWANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

^ D U N L O P

F7ZFULDA
G f  fi M 4 W H I G H  T E C H N O L O G Y

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13 lW6oo4a

http://www.siatkoland.com.pl
mailto:biuro@siatkoland.com.pl


Honorujemy
karty

kredytowe
Leki

gotowe 
i recepturowe

P T 'T T p T
W

S a l a
B a n k ie t o w a

JAN III SOBIESKI
p o le c a :

organizację wesel, 
komunii, styp, bankietów 
oraz innych uroczystości

okolicznościowych

K U P IĘ
D Z IA Ł K Ę

W  L U B O N IU
- na działalność 
-1000-1500 m2 

- chętnie przy A-2

TELEFON 810-43-30

CHATA POLSKA 
KASANDRA

Luboń, ul. Żabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

pon. - pt. 9.00 - 22.00 
sob. 9.00-18.00

Apteki oznaczone logo Centrum Diabetyka oferują: 
- niskie ceny - specjalne serwisy

- doradztwo dla pacjentów w zakresie: 
cukrzycy-objawów, zapobiegania, leczenia 
* diety * obsługi sprzętu

Zapraszamy:
LUBOŃ (K6005a)

Luboń
ul. 11 Listopada 51

(k W K B ) te l. 813-08-11, 810-18-4-4

ul. Sobieskiego 126A
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
te l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0  -  d o m

P o n ie d z ia łe k  - S o b o ta  
6 .0 0 - 2 2 .0 0

N ie d z ie la  1 0 .0 0 - 1 8 .0 0

S e rd e c z n ie  za p ra s za m y  
n a  zaku p y !

P rzedsiębiorstwo W ielobranżowe

2 U W 0
ul. Sobieskiego 19, 62-031 Luboń 

tel./fax 813-01-09 
www.zuwo.com .pl

Możliwość doboru krzeseł, siedzisk, blatów  e-m ail: firm a@ zuwo.com.pl 
i  postumentów w wybranym stylu i kolorze.

lM EfielYI
hermannI

Luboń, ul. Chemików 2 
(przy Zakładach Chemicznych) 

tel./fax (061) 813 19 12, 810 29 65
www.herm ann.pl

R A B A T
5 %

STOŁYIKRZESŁA DO:
- kaw iarn i
- pubów
■ b is tr
■ restauracji
■ m ieszkań

KRZESŁA:
- chrom owane
- mosiądzowane
■ lakierowane
- postum en ty  do s to łów

..... ~ ........ ....;..; .. .....

Sklep firmowy:
iPM óbi Centrum meblowe TOP SHOPPING, Komorniki k. Poznania, SALON nr 19

KI CERAMICZNE 
MIA BUDOWLANA 

DACHÓWKI 
ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00z Zk-Wllal(k3001a)

W A R S ZTA T Ś LU S A R S K I 
T adeusz  P o d b y ls k i 

62-032 L u b o ń , u l. R a ta jczaka  13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

w  (P3007)

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

Rozpoczęcie kursu nauki jazdy kat. B 
30.08.2004 r. w Szkole Podstawowej nr 1 

Luboń, ul. Poniatowskiego 16 - godz. 19.00

Ośrodek Szkolenia Kierowców

Encyklopedia ruchu drogowego na CD +testy g ra tis !!! <P3052al
P r a w o  J a z d y  w e d łu g  n o w y c h  z a s a d :

IZ D C D V T  7 A f l i lF I  '  3 0  9 ° d z - z a jó ć  t e o r e t y c z n y c h
r M i C U l  I L M u l L L  - 3 0  g o d z .  z a ję ć  p r a k t y c z n y c h

Pajo Centrum 
ul. Żabikowska 66 
tel. prefiks-61-899-41-51 
pn. - sob. 10.00 - 21.00 
niedz. 10.00-19.00

SEN ATO R
Raty bez straty 
oprocentowane

0 %
6 x promocja

a u  1 0

S Z Y B Y  D O  W S Z Y S T K I C H  S A M O C H O D Ó W
S P R Z E D A Ż  -  M O N T A Ż

S Z A F Y , G A R D ER O B Y,
Z A B U D O W Y  Z D R Z W IA M I P R Z E S U W N Y M I

(K3050a)

K o m o r n i k i
Ż a b i k o w s k a  7 1
t e l .  B  1 0 - 7 2 - 0 2
t e l . / f « * x  B  1 0 - 7 0 - 0 6
R I M - R I  0 - 1 0 ,  S B  0 - 1  <4, N D  0 - 1

P o z n a ó  
K o ł o w o  1 t  

t e l .  0 3 0 - 0 3 - 1  
R I S I - R T  0 - 1 7 ,  S B  0 - 1 *

http://www.zuwo.com.pl
mailto:firma@zuwo.com.pl
http://www.hermann.pl


O kręgow a Stacja Kontroli Pojazdów

A u d i

PRZEG LĄDY REJESTRACYJNE  
W SZYSTKICH POJAZDÓW

Plewiska, ul. Żytnia 
wjazd od ul. Południowej 

tel. 867-67-41

Czynna
codziennie 7.00-19.00 
w soboty 7.00-13.00

A u to -P ie c h -S e rv ic e  sp . z  o .o .

Luboń, ul. A g re s to w a  1 
(p rzy  S zko ln e j)

TEL. 8 1 0 - 2 9 - 8 3 ,  0  6 0 2  1 8 6  1 6 7

OFERUJE USŁUGI W ZAKRESIE:
- projekty indywidualne i typowe
- adaptacja proj. - zmiany sposobu użytk.
- nadzór noa bud. - odbiory - kier insp.
- dec. pozwoleń no (różne obiekty)
- mapki zasad, inwentaryzacje, bud., prąd, woda,
- podziały działek - zapisy notarialne
- nieruchomości kupno - sprzedaż
- wyceny nieruchomości (operaty)

BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

(b3027a)

.ox UWAGA!
BEZPŁATNIE UDZIELAM

WSZELKICH PORAD 
BUDOWLANYCH

w i m a

LUBOŃ

UL. PONIATOWSKIEGO 14

venus. welin.pl

i
P o z n a ń ,  O

ZAPRASZA
SMAKOSZYCENIĄCYCH

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH 

DO

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, 
STYPY.

TEL. 810-34-21, 810-33-43
(W 6014a)

VEN(JS okien
uutr. renus. poznan.pl

...j G o rc z y ń s k ie ,  u l. G ło g o w s k a  1 3 0 -1 4 2  
), (p r z y  m a r k e c ie  A lb e r t ) ,  t e l .  (0 6 1 ) 8 6 4 - 1 6 4 3  
>ń, u l. Ż a b ik o w s k a  6 2 ,  t e l .  (0 6 1 ) 8 1 0 - 3 0 - 7 5  
A e b lo w e  P a n o r a m a ,  u l. G ó r e c k a  3 0 ,  t e l .  (0 6 1 ) 6 5 0 - 4 7 - 0 2  

P o m ia r y ,  d o r a d z t w o  -  t e l .  0 6 0 6 - 2 7 9 - 6 5 3

B IU R O  U S Ł U G  P R O J E K T O W Y C H

P R O JE K T Y  TYPO W E I IN D Y W ID U A L N E

O P IN IE  R Z E C Z O Z N A W C Y  
B U D O W L A N E G O

OFERUJE:
-PROJEKTY TECHNICZNE 

WSZELKICH BUDYNKÓW,
- INWENTARYZACJE BUDOWLANE
TEL. 0602-220-560

(B3039)

GABINET STOMATOLOGICZNY
LEK. STOM. PAWEŁ DUDLIK

pon., wt., czw., pt.
ul. Żabikowska 16 9.00-12.00,15.00-20.00
tel. 893-27-55 sobota 9.00-13.00
tel. kom. 0501-221-442 (k1040) środa nieczynne

( K 6 0 7 4 a )

SKUP ZOO
PAJO 

CENTRUM 
(piętro) 
BOX19

W sprzedaży:
*rybki, gady i gryzonie 

* wysokiej jakości 
środki pielęgnacyjne 

dla psów i kotów
* pokarm dla zwierzgt domowych, 

ryb, gadów i gryzoni (szeroki asortyment) 
* realizujemy zamówienia indywidualne

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel. 0509-018-174

sobota, niedziela

RABAT!!!!

welin.pl
poznan.pl


1 nn non dachówek> YJ V/ • U  "  U  w ciągłej sprzedaży 
magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty

CREATON /
.DACHY DIA POLSKI-'^

ib f  R o b e n
CERAMIKA BUDOWLANABOLESŁAWIEC

d a c h ó w k i ce m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e

S  te rm o z g rz e w a ln e  
ow e  p ły ty  b itu m ic z n e  
o k n a  d a ch o w e  

r y n n y
fo lie  d a ch o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y  * 
p ły ty  s ty ro p ia n o w e  
la ty  im p re g n o w a n e  
a r t y k u ły  d e k a rs k ie  
p o ra d y  te c h n ic z n e  
K a lk u la c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  do  dach? 
o rg a n iz a c ja  d o s ta w  
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  p c v
p u s ta k i c e ra m ic z n e  
p u s ta k i k e ra m z y to w e  
ceg ła  k l in k ie ró w  
k o s tk a  b ru k o w a

T r o p i ł  R n r l  P°znań ul. Samotna 4
U  A  V ll"£>  U U  teł. 83-20-709,83-21-736, 83-21-734

w w w .d a c h -b u d .c o m .p ld a c h b u d @ d a c h -b u d .c o m .p l

rS G B  S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o zn a n iu  
R ok  za ł. 1894 IZAPEW NIAMY

K O M P L E K S O W Ą  O B S ŁU G Ę  “M A ŁY C H  F IR M ”

- S Z Y B K IE  I PR O STE O TW AR C IE  R A C H U N K U ,

- E LE K T R O N IC Z N E  R O Z L IC Z E N IA  T R A N S A K C JI,

- USŁU G I B A N K O W E  PO PR ZEZ W W W  (IN TER N ET),

- M IĘ D ZY N A R O D O W E  K A R T Y  PŁA TN IC ZE ,

- S Z E R O K Ą  G A M Ę  K R E D Y TÓ W
Z U P R O S ZC ZO N Y M I P R O C E D U R A M I,

- K R E D Y TY  POD P R O JE K T Y  R E A L IZ O W A N E  
ZE Ś R O D K Ó W  UNII E U R O P E JS K IE J ,

- M O ŻLIW O Ś Ć  S K O R Z Y S T A N IA  Z  P O R Ę C ZE N IA  
FU N D U SZU  G W A R A N C Y JN E G O ,

- R Ó ŻN O R O D N E  LO KATY,

- 24 G O D Z. IN F O R M A C JĘ  T E L E F O N IC Z N Ą  
O STAN IE  Ś R O D K Ó W  N A R A C H U N K U .

ŚWIADCZYMY TAKŻE BEZPŁATNE DORADZTWO W
ZAKRESIE WSZELKICH USŁUG BANKOWYCH ORAZ 

UMOŻLIWIAMY NEGOCJOWANIE CEN.

Oddział w Luboniu
PI. E .B o ja n o w s k ie g o  2 , te l. / fa x  8 1 3  01 31

www.sbl.poznan.pl (K6024)

< 0 °
* O N D O

ro k  z a ł .  1 9 9 1

P rzeds ięb io rs tw o  U sług K om una lnych
ul. Nadwarciańska 11, 62-041 Puszczykowo

Zapraszam y!

Z a sa d y  w s p ó łp ra c y  
d o  u zg o d n ie n ia

P rzy jm u je m y  z lecen ia  w  zakres ie :
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i s ta łych
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i p ły n n y c h
- w yw o zu  z ie m i i  g ru zu
- a u to -e le k try k  (au tobusy, s a m o c h o d y  c ięża row e ,

o s o b o w e  i inne )
- u s łu g i a u to k a ro w e

Zadzwoń

813-30-15
ekorondo@go2.pl

WIELKOPOLSKA

Zlecenia opłaty bez prowizji 
Sklep Tytoniowy 

centrum “GESA"g. 8.30-17.00

C e r t y f ik a t
Nr 7/EIV/2001

P rz e d s ię b io rs tw o  w y ró ż n io n e  
Z n a k ie m  J a k o ś c i

Polecamy nieodpłatnie nasze pojemniki

Certyfikat
D O B R E ®

BO P O LS K IE
(kóO28)

U L .1 1  L IS T O P A D A  5 1 / 4
(P A W IL O N  H A N D L O W Y )

T E L . 8 1 3 - 9 0 - 7 3
L U B O Ń

lek. Storn. Katarzyna Baksalary-lżycka, lek. storn. Bartosz Cerkaski

n o w o cze sn e  le cze n ie  d o ro s ły c h  i dz ie c i
bezbolesne leczenie próchnicy w  znieczuleniu 
najnowsze materiały wypełnia jące 
stom atologia estetyczna

|  leczenie kanałowe [  . -

wyb ie lan ie  zębów

p ro te ty k a  s to m a to lo g ic z n a
korony i m osty ceram iczne 
protezy szkie letowe i bezklamrowe 
protezy całkow ite, natychm iastowe

w szystkie  rodzaje

zn ie c z u le n ia  o g ó ln e  (n a rko zy )
usuwanie zębów /y  /  ( \  I !

leczen ie  dzioci i dorosłych 1 , 1 ^ ^  \  V-■/' J

p a ro d o n to lo g ia  J  L '
leczenie paradontozy 

usuwanie  kamienia
(ultradźw ięki, piaskowanie)

o r to d o n c ja  | j | |
aparaty ruchome 1

P ro p o n u jem y : bezpłatne znieczulenia na życzenie pacjenta, bezpłatne porady I przeglądy

http://www.dach-bud.com.pldachbud@dach-bud.com.pl
http://www.sbl.poznan.pl
mailto:ekorondo@go2.pl

